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CZĘŚ Ć U R Z Ę D O WA
i.

I N S T R U K C J A
z d n i a  3 w rześn ia  1934 r. (BP-7919/34)  *)

w spraw ie  udzie lan ia  zezw oleń na p ła tn e  
za jęc ia  uboczne nauczyc ie lom , k ierow nikom  
i dyrektorom  szk ó ł ,  p od leg łych  bezpośrednio  
Inspektorom  szkolnym  lub Kuratorom O kręgów  
Szkolnych  (W ojew odzie  Ś lą sk iem u  i K urato­

rowi Liceum K rzem ienieckiego).

W związku  z t reśc i ą  § 2 ro z p o rz ą d ze n ia  
Minis t ra  W y z n a ń  Rel igi jnych i O ś w i e c e n i a  P u ­
b l ic znego  z d n ia  28 lu t ego  1933 r. w sp raw ie  
w y k o n a n i a  p o s t a n o w i e ń  art .  3, 25 i 51 us tawy  
z d n ia  1 l ipca 1926 r. o s t o s u n k a c h  s ł u ż b o ­
w yc h nauc zyc ie l i  (Dz. Urz.  Min.  W. R. i O. P. 
Nr. 5, poz.  95), z m i e n i o n e g o  ro z p o r z ą d z e n i e m  
z d n i a  11.VII.1934 r. (Dz. Urz. Min. W.R i O.P.  
Nr. 6 —7, poz.  91) z a r z ą d z a m  co n as t ępuj e :

Sz e rz ą c a  się na  t le k ryzysu  o g ó l n o ś w i a ­
t o w e g o  k lę ska  bez ro boc ia  k ładz ie  na  w ładze  
u p r a w n i o n e  do  w y d a w a n i a  zezwoleń  na  z a j ę ­
cia  u b o c z n e  o b o w ią z e k  b. o s t ro ż n e g o  u d z i e l a ­
nia  tych  zezw ole ń  i to w p rz y p a d k a c h ,  k iedy 
f u n k c jo n a r ju s z  p a ń s t w o w y  z n a jd u je  s ię  w n a d e r  
t r u d n y c h  w a r u n k a c h  m a te r ja ln y c h  ( jest  o b c i ą ­
żo ny  l iczną rodz iną ,  kształci  dzieci  i t. d.), 
lub  k iedy  wyższe  wzgl ędy  d o b r a  pu bl ic z n e g o  
w y m a g a j ą ,  aby  osoby ,  p o s i a d a j ą c e  w y s t a r c z a ­
ją ce  na  u t r z y m a n i e  rodz iny  u p o s a ż e n i e  s ł u ż ­
b o w e  ( lub d o c h o d y  z in n y ch  ź ród e ł  m a j ą t k o ­
wych) ,  pe łn i ły  d o d a t k o w o  p e w n e  za jęc ia  u b o c z ­
n e  ja k o  w d a n e j  chwili  n ie z a s tą p io n e .

Ape lu ję  do  P a n ó w  Kura to ró w i I n s p e k t o ­
rów S zkol nych ,  a b y  przez  właśc iwe i o g r a n i ­
cz o n e  udz ie la n i e  z e z w o le ń  na p ł a t n e  zajęcia  
u b o c z n e  umożl iwi l i  o b e j m o w a n i e  wo lnych  s t a ­
no w isk  w szkoln ic tw ie  p r y w a t n e m  lub do- 
k sz ta łc a j ą ce m  s a m o r z ą d o w e m  przez nauczyc iel i ,  
p o z o s ta ją c y c h  bez  pracy  m i m o  p o s ia d a n ia  
o d p o w i e d n i e g o  w y ksz ta łc en ia  p e d a g o g i c z n e g o .

Z a t r u d n ia n ie  tych  nauczyc iel i  cho c i ażby  
w n ie w ie lk im  w ym ia rze  godz in  uła twi  im p r z y ­
na jm n ie j  s k r o m n ą  e g z y s te n c j ę  i u c h ro n i  od 
k r a ń c o w e j  nędzy .

Przy r o z p a t r y w a n iu  p o d a ń  o zezwolen ia  
na  za jęc ia  u b o c z n e  na l eży  k ie rować  się na s tę -  
p u j ą c e m i  w y t y c z n e m i :

I. Nie na l eży  w og ó le  udz ie l ać  z e z w o le ń  
na za jęc ia  u b o c z n e :

*) P rz e d ru k  z Dz. Clrz. M in. W. R. i O. P. Nr. 8 
poz . 124 z 1934 r.

1) n a u c z y c i e l o m  s a m o t n y m ,  k tórzy nie 
m a j ą  na s w e m  u t r z y m a n iu  ro d z e ń s t w a ,  w s t ę p ­
nych  lub z s tę p n y c h  k r ew nych ,

2) n a u c z y c ie lo m  k tórych  w s p ó ł m a ł ż o n e k  
p r a c u je  za ro bk owo.

II. W p r z y p a d k a c h ,  k iedy  w rodz in ie  
p r a c u j e  ty lko m ą ż  lub żona ,  na le ży  brać  po d  
uw a g ę ,  w y so k o ść  p o s i a d a n e g o  m i e s i ę c z n e g o  
d o c h o d u  ze ws zys tk ich  ź róde ł  d o c h o d o w y c h .

W razie gdy  g łowa rodz iny  m a  na u t r zy ­
m a n i u  prócz w s p ó ł m a ł ż o n k a  i dzieci ,  j e szcze  
k r ew nych ,  lub k iedy  naucz yc ie l  s a m o t n y  ma  
na  u t r z y m a n i u  kr e w n y c h ,  przy udz ie la n iu  z ez ­
w o le ń  na l eży  u w z g lę d n ia ć  tę ich sp e c ja ln ą  
sy tua c ję .

III. W r a m a c h  w s k a z ó w e k  pow yższ ych  
na leż y  zw rac ać  u w a g ę  na  z a c h o w a n i e  n a s t ę ­
pu j ą c y c h  d o d a t k o w y c h  w a r u n k ó w :

1) zezw oleń  na  za jęc ia  u b o c z n e  m o ż n a  
udz i e l ać  w te d y ,  gdy  to  zajęcie będ z ie  w s p o ­
s ób  n iewą tp l iwy s ta no w i ło  s k ła d o w ą  część 
n a u k o w e j  i n a u k o w o - p e d a g o g i c z n e j  p racy  n a ­
uczyc ie la,  gd y  w y m i a r  je go  bę dz ie  n iewie lk i  
i gd y  nie będz ie  p rz esz ka dza ło  w sp e łn i a n iu  
n o r m a l n y c h  o b ow ią zkó w  szkolnych .

N a t o m i a s t  nie jest  p o ż ą d a n e  udz ie la n ie  
ze zw oleń  n a u c z y c ie lo m  na  w y k o n y w a n i e  j a k i e ­
goko lw ie k  z a w o d u  wo ln eg o ,  p r z y n o s z ą c eg o  
im m a t e r j a l n e  korzyśc i j a k :  p r ak tyk i  lekarskiej ,  
fa r m a c e u t y c z n e j ,  kup ie c k ie j  i t. p. O d  zasad y  
tej m o ż n a  robić wyjątki ,  jeżeli  uz na  się, że 
za jęc ie  u b o c z n e  s t a n o w ić  będz ie  e l e m e n t  d o ­
da tn i  dla pracy  na uczyc ie l s k ie j  p rzez  o d ś w i e ­
żan ie  w i a d o m o ś c i  f ach o w y ch  n au czy c ie la  i s t y ­
ka n ia  go  z życ iem  p r a k t y c z n e m ,  jak  np.  d o ­
d a t k o w e  za t r u d n ie n ie  w in s ty tu c ja ch  h a n d l o ­
wych — nauczycie l i  p r z e d m i o t ó w  z a w o d o w y c h  
w szkołach  ha n d lo w y c h ,  a lbo  d o d a t k o w e  z a ­
jęc ia  n au czy c ie la  c h e m j i  —  w Ia b o ra to r j u m  
c h e m i c z n e m .

2) Na  udz ie la nie lekcyj  w z akł ada ch  pry­
w a tn y c h  m o ż n a  z ezw a lać  o ile ł ą czna  ilość 
godz in  za jęć  o b o w ią z k o w y c h ,  nad l ic zbo w ych 
i w szkole  p ry w a tn e j  n ie  p r zekr acz a  w za sadz ie  
l iczby godz in  za jęć  o b o w ią z k o w y c h  nauczyc ie l a ,  
zwi ększonej  o 10, p r z y c z e m  w ż a d n y m  w y ­
p a d k u  łączna  ilość zajęć  n ie  m o ż e  p rzek ra cz ać  
36 godzin  ty g o d n io w o .

3) Nie na l eży  udz i e la ć  zezwole ń  na p e ł ­
n ie n i e  obo w iązk ó w  u r z ę d n i k a  p ł a t n e g o  w j a ­
k ie jko lwiek  instytuc ji  p ry w a tn e j  lub s a m o r z ą ­
dowej ,  a w szczególno śc i  wójta,  b ur m is t rz a  
lub k o m i s a r z a  m ia s ta ,  cz łonka  dyrekc j i  ins ty­
tucji  f i nans ow e j  i b a n k o w e j ,  związków,  k o o ­
pera tyw.
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D o p u s z c z a ln e  jes t  j e d n a k  udz ie lan ie  z ez ­
woleń  wówczas ,  g d y  za jęc ie  n au czy c ie la  w s p ó ł ­
dzielni  wiej sk ie j  m a  c h a r a k t e r  p ra cy  o b y w a t e l ­
skiej ,  w szczególno śc i ,  gd y  z p o w o d u  braku  
na m ie js c u  e l e m e n t u  in te l ig enc ki ego ,  zajęc ie  
n au czy c ie la  w spółdz ie lni  m o ż e  w yw rzeć  z a ­
sa d n ic z y  wpływ na  p o w o d z e n i e  tej ins tytuc ji  
t a k  w ażne j  dla p o dn ie s ie n i a  m i e j s c o w e g o  d o ­
b rob yt u  i ku ltury.

4) Nie na l eży  udz ie lać  zezwo leń  d y r e k t o ­
rom,  k i e ro w n ik o m  lub n a u c z y c i e l o m  na  u t r zy ­
m y w a n i e  t. zw. „ s t ancy j  u c z n i o w s k i c h ” , t. j. 
p r z y j m o w a n i e  uczniów w ł a s n e g o  z ak ł adu  n a u ­
k o w e g o  na  m ie s z k a n i e .

J e d y n i e  za o s o b n e m  z e z w o le n ie m  Kura-  
t o r j u m  m o g ą  w yj ą tk o w o  nauczyc ie le  p r z y j m o ­
wać  na  s t a n c ję  uc zn ió w  z innych  szkól  d a n e j  
mie js cowośc i .

IV. W y k o n y w a n i e  za jęć  u b o c z n y c h ,  n o ­
sz ących  c h a r a k t e r  p r ac  ku l tu ra ln o -s po łe cznych ,  
n a u k o w y c h ,  l i t erackich i a r ty s ty cznyc h  nie  w y ­
m a g a  w ogóle  uz ysk iw a n ia  i n d y w id u a ln y c h  
zezwole ń .

V. W p rz y p a d k a c h ,  gd y  s ta n  fak tyc zny  
s p r a w y  nie o d p o w i a d a  w ył u sz c z o n y m  w n in ie j ­
szej  ins trukc ji  z a s a d o m ,  a m i m o  to p o d a n i e  
z a s ł ug uj e  na  u w zgl ędn ie n ie ,  na l eży  je  p rzes łać  
wraz  z w y c z e r p u j ą c e m  u z a s a d n i e n i e m  do  d e ­
cyzji Minis te rs twu.

Minis te r  W y z n a ń  Religi jnych i O ś w i e ­
c eni a  Pu b l i czn eg o

(— ) W. Jądrzejewicz.

2.

OKÓLNIK KU RA TO R JU M  OK RĘGU SZKOLNEGO  
ŁUCKIEGO

z dn i a  25 s tycznia  1935 r. Nr. B.P.24354/34

w sprawie zaliczania okresów działalności 
niepodległościow ej.

D o  P .P .  I n s p e k t o r ó w  S z k o l n y c h ,  D y r e k c y j  
i K ie r o w n ic tw  S z k ó !  P a ń s t w o w y c h

w  O k r ę g u

Na p o d s t a w i e  za rz ą d ze n ia  M inis te rs tw a  
W y z n a ń  Rel ig i jnych  i O ś w i e c e n i a  P u b l i cznego  
z dn ia  23 l i s to p ad a  1934 r. Nr. B.P.32641/34 
(okóln ik  Nr. 173) p o d a j ę  do  w i a d o m o ś c i  i s t o ­
s o w a n i a  niżej z a m ie s z c zo n y  o d p i s  o k ó ln ik a  
Mini s te rs twa  S k a r b u  w sprawie  za l iczania  o k ­
re só w dz ia łalnośc i  n ie po d le g ło śc io w e j  do  w y ­
sługi  em e ry ta ln e j .

Kura tor  O k r ę g u  Sz k o ln e g o
(—) J. Firewicz.

M I N IS T E R S T W O  S K A R B U  O d p i s .
L. D. 1.57075 E m  34...................................................................

V / a r s z a w a ,  d n .  26.X .1934 r.
Z a l i c z e n i e  o k r e s ó w  d z i a ł a l ­
n o ś c i  n i e p o d l e g ł o ś c i o w e j .

D o  K a n c e l a r j i  C y w i ln e j  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s ­
p o l i t e j ,  B i u r a  S e j m u  i B iu ra  S e n a t u ,  N a j ­
w y ż s z e j  I z b y  K o n t r o l i ,  P r e z y d j u m  R a d y  
M i n i s t r ó w  i w s z y s t k i c h  M i n i s t e r s tw

w /m .

W o b e c  wejścia  w życie  ro z p o rz ą d ze n ia  
Rady Minist rów z dn ia  28 m a j a  1934 r. w s p r a ­
wie  w y k o n a n i a  u s t a w y  z dn ia  11 g r u d n ia  
1933 r. o z a o p a t r z e n i u  e m e r y t a l n e m  funkcjo-  
na r ju szów  p a ń s t w o w y c h  i z a w o d o w y c h  w o j ­
s k ow ych (Dz. Cl. R. P. Nr. 60, poz.  513), k tó ­
r ego  to r o z p o rz ą d ze n ia  § 67 usta la  w arun ki  
i t ryb  za liczania do  wys ługi  e m e r y t a l n e j  funk-  
c jo n a r ju szó w  p a ń s t w o w y c h  i z a w o d o w y c h  w o j ­
s k o w y c h  o k r e s ó w  czynne j  dz iała lnośc i ,  z m i e ­
rza jącej  do  o d z y s k a n ia  n iepodleg łośc i  Pa ń s tw a  
Polsk iego ,  o raz  o k r e s ó w  o d b y w a n i a  kar,  o r z e ­
czonych  przez  władze  p a ń s tw  za bo rc zyc h  za 
ta k ą  dz ia ła lność ,  (art.  37 p. 6 i art.  50 u s ta w y  
em e r y t a l n e j  z d n ia  11 g r u d n i a  1923 r. D. U. 
R. P. Nr. 20 z 1934 r., poz.  160), Min is te rs two 
S k a r b u  prosi  n i n i e j s z e m  o p o d a n i e  do  w i a d o ­
mośc i  wszys tk ich  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o ­
wych,  co n a s t ę p u j e :

Do u b i e g a n i a  się o za l iczenie  do  wysługi  
e m e r y t a l n e j  ok re só w  dz iała lnośc i  n i e p o d l e g ł o ­
śc iowej  oraz  odc i e rp ia n y ch  za tę  dz ia ła lno ść  
k a r  u p ra w n ie n i  są wszyscy  o d p o w i a d a j ą c y  w a ­
r u n k o m  p o w o ł a n e g o  § 67 ro zp o rząd ze n ia  Rady 
Minis t rów fu n k c jo n a r ju s z e  p ańs tw owi ,  t ak  stali,  
j ak  i p rowizoryczni ,  t a k  po zo s t a ją cy  w s łużbie  
czynnej  ( s tan ie  c z y n n y m  lub n ie c z y n n y m ) ,  j ak  
i w s t an i e  sp o c z y n k u ,  p rz yc zem  z tych  o s t a t ­
nich —  ty lko  przen ie s i en i  w s t an  sp o c z y n k u  
po  d n iu  31 m a r c a  1932 r., gdyż  wyżej  p o w o ­
łany  przepis  u s t a w y  z dn ia  18 m a r c a  1932 r. 
(Dz. CI. R. P. Nr. 26, poz.  239), w p row adza ją ce j  
p. 6 art.  37 u s t a w y  e m e r y t a l n e j  z d n i a  11 g r u d ­
nia 1923 r., wszedł  w życie w d ni u  1 kwie tn ia  
1932 r.

U bi ega ć  się o za l iczenie  o k r e s ó w  dz ia ­
ła lnośc i  n ie p od le g ło śc io w e j  m o g ą  ró wni eż  w d o ­
wy i s ieroty po  w s p o m n i a n y c h  wyżej  os o b a c h .

Zg ło szen ie  u p r a w n i e ń  z d o ł ą c z e n i e m  d o ­
wodów,  u z a s a d n i a j ą c y c h  p ra w o  do  zal iczenia  
d a n e g o  o k r e s u  w in n o  być  d o k o n a n e  w d ro d ze  
s łuż bow ej .  Władza  s ł uż bow a f u nkc jo nar ju sz a ,  
z g ła sza j ące go  sw oj e  u p r aw n ie n ia ,  po  d o ł ą c z e ­
niu do  zg łoszen ia  odpisu  w y k a z u  s ł u ż b o w e g o  
f u n k c jo n a r ju s z a ,  p rześ le  zg łoszenie  Mi nis te rs twu 
S k a r b u  z p o w o ł a n i e m  się na  n in iej szy  okólnik.

F u n k c jo n a r ju s z e  w s t an i e  s p o czyn ku ,  nie-  
p o s ia d a j ą c y  p r a w a  do  e m e r y tu r y ,  j a k  rów ni eż  
w d o w y  i s ieroty po fu n k c jo n a r ju s z a ch  p a ń ­
s tw ow ych ,  n i e m a j ą c e  p raw a  do pens j i  wdow ie j
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( sieroce j)  winni  zg łaszać  wniosk i  o za l iczenie  
dz ia ła lnośc i  n i ep o d le g ło śc io w e j  —  jeżeli  za l i ­
czen ie  to  m o ż e  w p ł y n ą ć  na  u p r a w n i e n i a  e m e ­
ry ta ln e  —  za p o ś r e d n i c t w e m  os ta tn ie j  władzy  
s łużbowe j .  S p r a w y  za l iczenia  o k r e s ó w  d z i a ­
ła lnośc i  n ie p o d le g ło ś c io w e j  e m e r y t ó w  b ę d ą  
za ł a tw ia ły  w ła śc i we  izby sk a rb o w e .

Dla zg łas zania  o k r e s ó w  czynne j  d z ia ła l ­
nośc i ,  zm ier za jące j  do  o d z y s k a n i a  n i e p o d l e g ­
łości  P a ń s t w a  P o lsk iego  u s t a lo n y  został  powo- 
ł a n e m  wyżej  ro z p o r z ą d z e n i e m ,  ja k o  o s ta te c z n y  
te r m i n ,  dzień  31 g r u d n i a  1936 r. (p. 4 § 67).

F u n k c j o n a r j u s z  p a ń s t w o w y ,  u b i e g a ją c y  się 
o  z a s t o s o w a n i e  do  n iego  p o s t a n o w i e ń  o m a ­
w i a n e g o  § 67 ro z p o r z ą d z e n i a  R ady Minist rów,  
w i n i e n  w zg ło szen iu  swo ich  u p r a w n i e ń  p o d a ć  
m o ż l iw ie  śc is łe d a ty  ok re sów ,  k tó rych  za l icza­
nia s ię d o m a g a  i na leżyc ie  je u d o w o d n ić .

Do d o w o d ó w ,  u z a s a d n i a j ą c y c h  za l iczenie  
o k r e s ó w  c zynn e j  dz ia ła lnośc i ,  zm ie rza jące j  do 
o d z y s k a n ia  n ie po dl eg ł ośc i  P a ń s t w a  Polsk iego ,  
na le ż ą  d e k r e t y  o r y g i n a l n e  lu b  w u w ie r z y te l ­
n i o n y c h  o d p i s a c h  a lbo  też  z a w i a d o m i e n i a
0  p r z y z n a n i u  Krzyża lub M eda lu  Niepod leg łośc i .

Do d o w o d ó w ,  u z a s a d n i a j ą c y c h  za l iczenie  
o k r e s ó w  ka r  p o z b a w i a n i e  wolnośc i ,  a d m i n i s t r a ­
c y j n e g o  zes ł an ia  lub p r z e b y w a n i a  w a re s z ta ch  
z a p o b i e g a w c z y c h  za dz ia ła lno ść  n i e p o d l e g ł o ś ­
c iową,  na le żą  o r y g in a ln e  lub w u w ie r z y te ln io ­
ny c h  o d p i s a c h  wyroki  s ą d o w e ,  bądź  o r zeczen ia  
a d m in is t r a c y jn e .  W b r a k u  tych  d o w o d ó w  
m o g ą  być u z n a n e  z a ś w i a d c z e n i a  a r ch i w ów  
p a ń s t w o w y c h .  -<

f  J eże l i  zg łasza jący  nie m a  m o ż n o ś c i  d o ­
s t a r c z e n ia  d o w o d ó w  wyżej  w y m ie n io n y c h ,  w i ­
n ie n  o tern za znacz yć  w p o d a n i u  i wsk azać  
p o w ó d  n i e m o ż n o ś c i  d o s t a r c z e n i a  t ych  d o w o d ó w .  
W t a k i m  p r z y p a d k u  m o g ą  być  d o p u s z c z o n e
1 in n e  d o w o d y  p rz e w id z ia n e  w p o s t ę p o w a n i u  
a d m i n i s t r a c y j n e m ,  w szcz egól nośc i  d o w ó d  ze 
ś w ia d k ó w .  Ś w ia d k o w ie  j e d n a k  winni  d o k ł a d ­
n ie  o zn aczy ć ,  s k ą d  są im z n a n e  p o ś w i a d c z a n e  
okol icznośc i .

(—) Tadeusz Lechnicki 
Podsekretarz Stanu

3.

OKÓLNIK MINISTRA W. R. i 0 . P.
z d n ia  26.XI.1934 r. Nr. l .W.F.4348/34 

w sprawie propagandy przeciwgruźliczej 
w szkołach.

W czas ie od  1 g r u d n i a  b. r. do  dn ia  10 
s tycznia  rok u  przysz ł ego  (1935) Polski  Zw iązek  
Przec iwgruź l iczy  o r g a n iz u je  z w y c z a je m  d o r o c z ­
n y m  „Dni  pr zec iwg ruź l ic ze”, p o ś w ię c o n e  p r o ­

p a g a n d z i e  przec iwgruź l icze j  o raz  zb ie ra n iu  
ś r o d k ó w  n a  w alkę  z gruź licą.

Akcja  przec iwgruźl icza p r o w a d z o n a  przez 
Rząd  i w ładze  p a ń s t w o w e ,  w y m a g a  j a k  n a j ­
s z e r s z e g o  w sp ó łd z i a ła n ia  s p o łe c z e ń s tw a  ta k  ze 
wzgl ędu  na jej  cel h u m a n i t a r n y ,  j ak  i c h a r a k ­
te r  s po łe czny .  W akcji  tej  szkoła  w in n a  o d e ­
gr ać  b a rd z o  w a ż n ą  rolę czynn ika  u ś w i a d a m i a ­
ją c e g o  d z i a tw ę  i młodz ież  szk o ln ą  o gruźl icy 
i jej zwalczan iu .

Z a l eca ją c  PP. K ura to ro m  O k r ę g ó w  Sz ko l ­
nych ,  I n s p e k t o r o m  Szko ln ym,  D y r e k c j o m  i Kie ­
r o w n i c t w o m  szkół  o raz  ogółowi  nauczyc ie l s tw a  
c z y n n e  w s pó łd z ia ła n ie  w akcji  Po l sk iego  
Zw ią zku  przec iw gr uź l ic zeg o  i w o je w ódzki ch ,  
p o w ia to w y c h  i loka lny ch  ko m i t e tó w  „Dni p r z e ­
c iwgru ź l i czych” , z a r z ą d za m ,  by w każde j  szkole  
odby ły  się w y k ła d y  lub p o g a d a n k i ,  m a j ą c e  
p o u c z y ć  d z ia tw ę  i młodz ież  o tern,  co to jes t  
gruźl ica,  j a k ie  w y w ołu je  s p u s t o s z e n i a  i j ak  p o ­
s t ę p o w a ć ,  by od  niej się uchron ić .

W y k ła d y  te  lub p o g a d a n k i  winni  w s z k o ­
łach ,  p o s i a d a j ą c y c h  o p i e k ę  h ig je n i czn o - le ka r -  
ską,  wygłos ić  lek arze  szkolni ,  w szkołach ,  nie- 
p o s i a d a j ą c y c h  tej  opieki ,  na u c z y c i e le  (zwłaszcza 
nau czy c ie le  przyrody) .  Do po g łęb ie n ia  akcji  
u ś w i a d a m i a j ą c e j  w yk or zys ta ć  na leży  p o m o c  
K om ite tów  „Dni  p r z e c iw g ru ź l i c z y c h ”, k tóre  
c h ę t n i e  do s ta rc zą  sz k o ło m  wz or ów  do  p o g a d a ­
nek ,  u lo tek ,  p l a k a tó w  i t abl ic  p r o p a g a n d o w y c h  
oraz  d o p o m o g ą  w zo rg an izo w an iu  k o n k u rs ó w ,  
p o k a z ó w  f i lm o w y c h  i t. p.

W d ro d z e  wy ją t ku  z e z w a la m  n a  d o k o n y ­
w a n i e  w ro ku  b ie ż ą c y m  w okr es ie  „Dni  p r z e ­
c i w g ru ź l ic zy ch ” s p rz e d a ż y  z n a c z k ó w  n a  walkę  
z gruź licą na  t e r e n i e  szkół .  S p rz e d a ż  ty ch  
zna c z k ó w  w in n a  być  d o k o n y w a n a  przez  Koła 
Młodzieży  C z e r w o n e g o  Krzyża, lub  i nną  o r g a ­
n izac ję  m ło dz ie ży  o c h a r a k te rz e  h u m a n i t a r n y m ,  
k tó re  p o d  o p ie k ą  szkoły w e jd ą  w p o r o z u m i e ­
nie z m i e j s c o w e m i  k o m i t e t a m i  „Dni  p rzec iw ­
g ruź l ic zych” . S p rz e d a ż  zna c z k ó w  p rz e c iw g ru ź ­
liczych w szkołach  w inn a  m i e ć  z n a c z en ie  s p o ­
łe c z n e  i w y c h o w a w c z e ,  nie m o ż e  z a t e m  o d b y ­
w a ć  się p o d  ja k im k o lw ie k  n a c i s k i e m  i nie 
m o ż e  m i e ć  c h a r a k t e r u  zbiórki  g e n e r a ln e j .  N a ­
byc ie  znaczk a  w in n o  być  d o b r o w o l n ą  ofiarą,  
w y n ik a ją c ą  z ś w i a d o m e g o  s t o s u n k u  m łod zi eży  
do  akcji p rzec iwgruźl iczej .  W ok re s i e  s p r z e ­
daży  n a  t e r e n i e  szkoły  zna c z k ó w  p r z e c i w g r u ź ­
liczych p o w i n n a  być  z a n i e c h a n a  sp rz ed aż  
z n a c z k ó w  C z e r w o n e g o  Krzyża,  a to  w myśl  
p o r o z u m i e n i a  się Pol sk iego  Związku  Pr z e c iw ­
gruź l iczego  z Komis ją  Kół P. C. K.

Minis te r  
(—) W. Jędrzejewicz.
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4.

OKÓLNIK MINISTRA W. R. i O. P.
Nr.  12 z dnia 19.1 1935 r. (I-Pol. 5102/34)

w spraw ie akcji Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
na terenie szkól.

W  uzupełnieniu zarządzenia Ministers twa 
z dnia 17 l i stopada 1933 r. Nr. I.Pol-3782/33 
w sprawie  akcji Ligi Morskiej  i Kolonjalnej na 
terenie szkół oraz  okólnika Nr.  3 z dnia 8 sty­
cznia 1934 r. Nr.  I.Pol-4235/33 w sprawie  
składek w szkołach — zezwalam na zakładanie 
Kół szkolnych Ligi Morskiej  i Kolonjalnej 
wszędzie tam,  gdzie  sprawy związane z sze­
rzeniem idei morskiej  nie są przedmiotem prac  
realizacyjnych istniejących już organizacyj  mło­
dzieży szkolnej,  — przyczem decyzja należy 
w każdym w y p a d k u  do dyrek to ra  względnie 
k ierownika  szkoły.

Zezwalam również na zorganizowanie  
w szkołach — miesiącu marcu — zbiórki na 
rzecz „Funduszu O b ro ny  Morskie j” z tem, — 
że zbiórka  powyższa  winna mieć charakter  
do b row olny— bez jakiegokolwiek nacisku w tej 
mierze ze s t rony personelu nauczycielskiego — 
a przeprowadzona przez organizacje młodzieży 
szkolnej,  będące  pod opieką  nauczycieli  w p o ­
rozumieniu  z odnośne.ni  ośrodkami  Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej,  — bez obciążania technicz­
nego ap a ra tu  administracj i  szkolnej.

Jednocześnie zgadzam się — w związku 
z przypada jącą  dnia 10 lutego 1935 r. 15-tą 
rocznicą uzyskania dos tępu do morza  — na 
przeprowadzenie  we wszystkich szkołach p ro ­
pagandy  morza  polskiego,  — zorganizowanej  
bez uszczerbku dla normalnych zajęć szkol­
nych.

Liga Morska i Kolonjalna porozumie  się 
w tym względzie z właściwemi władzami szkol- 
nemi oraz dostarczy szkołom odpowiednich  ma- 
ter ja lów propagandowych .

Minister (—)  W. Jądrzejewicz

5.

OKÓLNIK MINISTERSTWA W. R. i 0 . P.
z dnia 15.1.1935 r. Nr. I.W.F.-4999/34

w spraw ie propagandy w strzem ięźliw ości 
od alkoholu w szkołach.

Pragnąc poprzeć akcję Zarządu Polskiej 
Ligi Przeciwalkoholowej,  która podobnie ,  jak

w latach ubiegłych,  urządza w dniach od 1 do 
8 lutego 1935 r. „Tydzień Propagandy  Trzeź­
wości”, Ministerstwo zarządza, aby w mies iącu 
lutym we wszystkich szkołach poświęcono 
sprawie  alkohol izmu pogada nkę  lub lekcję 
szkolną albo wreszcie wykład wspólny,  o ile 
w danej  szkole lub klasie podobnych wykła­
dów nie urządzono programowo.

Celem zachęcenia  młodzieży do głębsze­
go zajęcia się za gadn ien iem  alkohol izmu ze ­
chcą dyrekcje szkół podać  do wiadomości  
uczniów (enic), iż Polska Liga Przeciwalkoho­
lowa w Poznaniu ogłasza konkurs  dla m ło ­
dzieży szkolnej (gimnazjów,  seminar jów n a u ­
czycielskich i szkół zawodowych)  na najlepsze 
opracowanie  t e m a t u :  „Trzeźwość w życiu j e d ­
nostki, rodziny i społ eczeńs tw a”. Konkurs  jest 
dobrowolny.  Uczniowie,  którzy zechcą wziąć 
udział w konkursie,  winni przesłać swoje o p ra ­
cowania za pośrednic twem dyrekcyj szkół do 
Zarządu Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej  w P o ­
znaniu (ul. Podgórna  12 b II piętro) do dnia 
1 kwietnia 1935 r. Nadesłane  prace  oceni 
komisja fachowa z grona nauczycieli  ab s ty ­
nentów,  naj lepsze zaś wynagrodzi  Liga n ag r o ­
dami  w postaci książek. Wynik konkursu  poda 
Liga Kuratorjum i za in te resowanym szkołom 
do wiadomości .

W związku z organizacją Tygodnia P ro ­
pagandy  Trzeźwości Ministerstwo zaleca n a u ­
czycielstwu szkół powszechnych,  by przy s p o ­
sobności  ze tknięcia się z rodzicami dzieci na 
konferencjach lub też ze s łuchaczami  kursów 
dla dorosłych przeprowadzal i  odpowiednie  roz­
mowy, pogadanki  i wykłady uświadamiające  
na t em a t  walki z a lkoholizmem.

Dyrektor Depa r tamen tu
(— ) Karol Makuch

6

OKÓLNIK MINISTERSTWA W. R. i 0 . P.
Nr. 175 z dn. 24.XI.1934 r. (I.R.9405/34) 

w sprawie op łat manipulacyjnych na rzecz
P. K. 0 .

W myśl wprowadzonej  przez Dyrekcję 
Pocztowej Kasy Oszczędności  z dniem 1 wrze­
śnia r. b. nowej zasady pobierania  opłat  
w obrocie czekowym, opłaty przy wpłatach 
pokrywają osoby wpłacające,  Dyrekcje zaś Za­
kładów Szkolnych,  jako właściciele kont,  o b o ­
wiązane są tylko do pokrywania  opłat  od ma- 
nipulacyj związanych z wypłatami  kasowemi 
i przekazowemi (przelewy — bezpłatne).
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W  związku z t e m  Minis te rs two z a w i a d a ­
mia ,  że r y cza ł to w ani e  n a le żno śc i  P. K. O.  z t y ­
tu łu  op ła t  m a n i p u l a c y j n y c h ,  w o b e c  z m n i e j s z e ­
n ia  ilości p ła tn y c h  m a n ip u la c y j ,  j es t  n i e k o ­
r zys tne  i na da l  n ie  będz ie  s to s o w a n e .

Na p o d s t a w i e  za rządzen ia  Dyrekcj i  P o c z ­
towe j  Kasy O szczędn oś c i ,  w y d a n e g o  w p o r o ­
z u m i e n i u  z M in is t e r s tw e m  W y z n a ń  Relig ijnych 
i O ś w i e c e n i a  Publ i cznego ,  Ce n t r a la  Pocz towej  
Kasy O sz c z ę d n o śc i ,  j a k  r ów ni eż  i O ddz ia ł y  
p r o w i n c j o n a l n e  Pocz towej  Kasy Oszczędnośc i ,  
p o c z ą w s z y  od  dn ia  1 g r u d n i a  1934 r. b ę d ą  
p o t r ą c a ły  z k on t  Dyrekcyj  Z a k ła d ó w  Szkolny ch  
n a l e ż n e  opł a ty  na rzez P. K. O, od  każde j  d o ­
k o n a n e j  w y pł a ty  lub p rzeka zan ia .

O p ła ty  m a n i p u l a c y j n e  na rzecz P. K. O. 
za czas  ub ie g ły  b ę d ą  p o t r ą c o n e  w s p o s ó b  n a ­
s t ę p u j ą c y :  n a l e ż n a  op ła ta  za m i e s i ą c e  l ipiec
i s i e r p ie ń  b. r. bę dz ie  p o b r a n a  z k on t  D y r e k ­
cyj Z a k ła d ó w  S z ko ln yc h  w ed łu g  d a w n y c h  z a ­
sad ,  o b o w i ą z u j ą c y c h  pr zed  w e j ś c ie m  w życie 
n o w e g o  s y s t e m u  opła t  w ob ro c ie  c z e k o w y m .  
O p ł a t a  za m i e s i ą c e  wrzes ień ,  paź dz ie rn i k  i li­
s t o p a d  b. r. będz ie  p o b r a n a  od  każde j  w yp ła ty  
w e d łu g  s tawek,  o b o w ią z u ją c y ch  od  1.IX.1934 r., 
p r z y c z e m  n a le ż n o ś ć  za m i e s i ą c e  l ipiec,  s ie rp ie ń ,  
w rzes ie ń  i pa źdz ie rn i k  bę dz ie  p o b r a n a  w l is to­
p adz ie ,  n a l e ż n o ś ć  zaś za l i s topa d  — w d ni u  
1 g r u d n i a  r. b.

J e d n o c z e ś n i e  Minis te r s tw o wy jaśn ia ,  że 
s u m y  w y k a z y w a n e  w wyc iągach  k o n to w y c h  
P. K. O. z ty tu łu  op ła t  m a n i p u l a c y j n y c h  D y ­
rekc je  Zak ła d ó w  S z kol ny ch  w in n y  ks ię g o w a ć  
w ru b r y c e  20-ej d z ie n n ik a  ka so w e g o .

D y r e k t o r  D e p a r t a m e n t u  
(—) Karol Makuch.

7.

OKÓLNIK MINISTERSTWA W. R. i 0 . P.
Nr. 182 z dn.  17.XII.1934 r. (1-Praw.1481/137/34)

o w ysyłaniu  korespondencji m iędzyszkolnej 
uczniowskiej.

Minis te rs two  Poczt  i Te legrafów,  chc ą c  
u ła twić  w y k o n a n i e  p r o g r a m u  na uk i  w szk o ła ch  
p o w s z e c h n y c h  w za k re s i e  t. zw. k o r e s p o n d e n c j i  
m i ędz yszko ln e j ,  p i s m e m  z dn ia  6 l i s to pada  
1934 r. Nr. P. W. 105/51 uz n a ło  listy uc zni ów  
szkół  p o w s z e c h n y c h ,  w y sy ła ne  w fo rm ie  p r z e ­
sy łek  z b io row ych  do  uczniów in n y ch  szkół  
p o w s z e c h n y c h  za w y p r a c o w a n i a  uczniowskie ,  
k t ór e  bez n a r u s z a n i a  p o s t a n o w i e ń  art.  5 ust .  1.

u s ta w y  z d n i a  3 cz er w ca  1924 r. o poczc ie ,  
t e legr af ie  i t e le fo n ie  (Dz. U. R. P. z 1933 r. 
Nr. 63 poz. 481) m o g ą  być  p rz e s y ła n e  pocz tą 
w prze sy łk ach  zb ior owy ch ,  j a ko  s p e c j a l n e g o  
rodza ju  przesyłki  p o c z t o w e  t. zw. „ p a p ie r y  
h a n d l o w e ”. f \by  j e d n a k  wysy ła n ie  tych  p r z e ­
sy ł ek  nie s ta now i ło  n a r u s z e n ia  art .  5 ust.  1 
w s p o m n i a n e j  wyżej  us tawy,  m u s z ą  o n e  o d p o ­
w i a d a ć  w a r u n k o m  dla  „ p a p i e r ó w  h a n d l o w y c h ”, 
u s t a l o n y m  w § § 86 — 89 ordynac j i  pocz tow ej  
(Dz. U. R. P. z 1931 r. Nr. 45, poz.  392).

W związku z t e m ,  Minis te rs t wo  W y z n a ń  
Religi jnych i O ś w i e c e n i a  P u b l ic zne go  na  ż y ­
czenie  Minis te rs twa  Poczt  i Te legrafów  zarządza:

1) aby  szkoły  p o w s z e c h n e  wysyła ły listy 
—  w y p r a c o w a n i a  u c z n io w s k ie  — 
w o tw a r t y c h  k o p e r t a c h  lub w ten  
sp o só b ,  ż eby  urząd  p o cz to w y  m ó g ł  
ła two s ko n t r o lo w ać ,  czy w pr zesy łce  
zb iorowej  z n a jd u ją  się w y łącznie  w y ­
p r a c o w a n i a  uczniowskie ,

2) aby  na  każde j  p r ze sy ł ce  zb iorowej  
był  u m i e s z c z o n y  n api s  „P a p ie ry  h a n ­
d lo we  — w y p r a c o w a n i a  u c z n i o w s k i e ”,

3) aby  p o sz cz eg ó ln e  listy uczniów  nie  
były w k ł a d a n e  do  koper t ,  lecz p r z e ­
sy ła n e  r a z e m  w j e d n e j  wspó lne j  o t ­
war tej  k o p e rc ie  lub o p a k o w a n i u ,

4) aby  w przesy łk ach  n ie  było ża dne j  
inne j  zawar tośc i  op ró cz  l istów —  wy- 
p r a c o w a ń  uczn iowsk ich ,

5) a by  każ d a  przesy łka  zb io rowa z l is ta­
mi uc zn ió w  była na leżyc ie  o p ł a c o n a  
przy n a d a n i u ,  z n a c z k a m i  po c z to w e m i ,  
wedł ug  ta ryfy  dla „p a p ie r ó w  h a n d l o ­
w y c h ” (poz.  5 ta ryfy po cz to w e j— D z ie n ­
nik Taryf  pocz towych,  t e le te ch n .  i rad-  
jo k o m .  z 1934 r. Nr. 11, poz. 31).

Op ła ty  w e d łu g  ta ryfy  dla „ p a p i e r ó w  h a n ­
d l o w y c h ” w y n o s z ą  o b e c n i e :

do  100 g. wagi  — 15 gr.
od  100 do  250 g. „ — 25 gr.
od  250 do  500 g. „ —  50 gr.

Najwyższa  d o p u s z c z a l n a  w a g a  przesy łki
zbiorowej  wynos i  500 g. W y m i a r y  przesyłki  
nie m o g ą  p rzek racz ać  w s u m i e  90 cm.  (d łu ­
gość  -j- s ze ro k o ść  -j- w y s o k o ś ć ) :  na jw ięk szy
z t r zech  w y m i a r ó w  n ie  m o ż e  p rz e k ra cz a ć  60 cm.

w/z.  Dy rek to ra  D e p a r t a m e n t u

Kazimierz Dubiel 
N a c z e l n i k  W y d z i a ł u
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8.

OKÓLNIK KURATORJUM O. S. ŁUCKIEGO
z dn ia  19 s tycznia  1935 r. Nr. 919/35. 

w sprawie stanu akcji ochrony przyrody.

K om ite t  Lwowski  P a ń s tw o w e j  Rady O c h r o ­
ny  Przyrody ,  p r a g n ą c  uz yskać  m i a r o d a j n e  d a n e  
co do  s t a n u  akcji  o c h r o n y  przyrody  w szkołach 
O k r ę g u  S z k o l n e g o  Ł uc kie go ,  prosi  o udz ie len ie  
Kom i te towi  n a s t ę p u j ą c y c h  w i a d o m o ś c i :

1) w k tór ych  szkoła ch  i stnieją z o rg a n iz o ­
w a n e  se k c je  o c h r o n y  p rzyrody  przy 
Kołach pr zyr odn icz ych ,  wz g lę d n ie  Kra­
jo z n a w c z y ch  Młodzieży  Szkolne j,  lub 
Koła Ligi O c h r o n y  Przyrody,  k ied y  z a ­
łożone ,  ile m a j ą  cz łonków  i kto z g ro n a  
n a u c z y c ie l s k ie g o  o p ie k u je  się n i e m i ?

2) w k tórych  szkołach  wzięła młodz ież  
udzia ł  w uro czys tośc ia ch  świę t a  lasu,  
św ię ta  s a d z e n i a  drzew,  ws p ó łp raco w a ła  
w u rz ą d z a n iu  T y g o d n ia  lub Dnia  O c h r o ­
ny P r z y r o d y ?

3) w k tór ych  szkołach  o d b y w a  się d o k a r ­
m i a n i e  p taków ,  u r z ą d z a n ie  s k r z y n e k  dla 
p t a k ó w  i t. p.?

4) w k tórych  szkołach  młodz ież  o toczyła  
o p i e k ą  g o d n e  o c h r o n y  ob je k ty  p r z y ­
rodn ic ze  (n.  p. s ta re  o k aza łe  lub p a ­
m i ą t k o w e  d rzew a,  m a l o w n i c z e  ska ły  
i t. p . ) ?

Na p o d s t a w i e  u z y s k a n y c h  tą  d r o g ą  w i a ­
d o m o ś c i  p r a g n ie  Komi te t  z o b r a z o w a ć  w o d ­
p o w i e d n i c h  w y k r e s a c h  dz ia ła lność  O k r ę g u  
S z k o ln e g o  Ł u c k ie g o  na  polu o c h r o n y  przy rody  
i w y k re sy  te  wy s ta wić  w Dziale O c h r o n y  Pr zy ­
rody  na  O gó ln e j  W y s ta w ie  P rzyrodn icze j  we  
Lwowie ,  k tórą  urządza  Polsk ie  Tow arz ys tw o  
P rzyr odni kó w  im. M. K ope rn ika  w czas ie od  
17 lu te go  do  9 m a r c a  b. r.

W związku  z p o w y ż s z e m  z e c h c ą  D yr ekc j e  
i Kierown ic twa  szkól wszelkich typ ów ,  w k t ó ­
rych  w y s t ę p u j e  k tó rako lw ie k  z w y m i e n i o n y c h  
fo rm  pracy ,  p rze s łać  odp owie dz i  na  p o s t a w i o n e  
py ta n i a  wp ro s t  do Komite tu  L w ow sk ie go  P a ń ­
s tw ow ej  Rady O c h r o n y  Przy rody  (Lwów,  ulica

św. M arc in a  1) w t e r m i n i e  n i e p r z e k r a ­
c z a l n y m  d o  15 l u t e g o  b. r.

Kura tor  O k r ę g u  S z kol ne go

(—)  J. Firewicz

9.

P A Ń S T W O W Y  Z A K Ł A D  EMERYTALNY  
w W a r s z a w ie

ul.  Z g o d n a  10. T e le fo n  inf. 688-22.
P. K. O. 30.202.
Nr. 645 7 /S w ./3 4 .

W a rs za w a ,  d n ia  26 w r z e ś n i a  1934 r.

Z a w ia d a m ia n ie  o a d r e s a c h  u c z e s t n ik ó w  
P. Z. E , z w o ln io n y c h  z e  s łu żb y .

O d p is .

D o  M in is t e r s tw a  W y z n a ń  R e l ig i jn y c h  

i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o

w m ie js c u .

W  z w ią z k u  z r o z p o z n a w a n i e m  p r a w  e m e ­
ry ta ln y c h  s w y c h  u c z es t n i ków ,  z w o ln io ny ch  ze 
s łużby ,  P a ń s t w o w y  Z a k ła d  E m e r y t a l n y  s t w i e r ­
dzi ł  n ie je dn okro t n ie ,  że w ł a d z e  i u r z ę d y  p a ń ­
s tw o w e ,  prze sy ła jąc  Z a k ł a d o w i  a k t a  p e r s o n a ln e  
ty ch  uczes t n ik ó w  z j e dn oc zesn em  p o w i a d o m i e ­
n iem o r o z w ią z a n iu  s t o s u n k u  s łu żb o w eg o ,  nie 
p o d a j ą  Z a k ł a d o w i  miejsca ich zamieszkania .

W o b e c  tego ,  że b r a k  ad r e s u  p o w o d u j e  
z re gu ły  n i em ożno ść  d o rę cz en ia  or zeczenia  
i w y p ła c e n ia  p r z y z n a n y c h  przez  Z akł ad  ś w i a d ­
czeń,  a p o z a t e m  p o c i ą g a  za s o b ą  z b ę d n ą  k o r e ­
s p o nd enc ję ,  co  t y lk o  p r z e w l e k a  cale p o s t ę p o ­
wan ie .  Z a k ła d  usi lnie  pros i  o k a ż d o r a z o w e  
k o m u n i k o w a n i e  Z a k ł a d o w i  a d r e s ó w  tych  ucze ­
s t n ik ó w  Zakł adu ,  z k tó r y m i  zos ta ł  r o z w ią z a n y  
s t o su n e k  s łu żbow y,  r ó w no cześn ie  z o d n o ś n e m  
z a w i a d o m i e n i e m  o  tern r o z w i ą z a n i u  s to su nku  
s ł u ż b o w e g o  i n a des ł an i em  a k t ó w  pe rsona ln ych .

Je dn oc ześn ie  Z a k ła d  na d m ie n ia ,  że w  myśl  
§ 47 ust .  1 S t a t u t u  Z ak ła du ,  o g ło s z o n e g o  jako  
za łącznik  d o  r o z p o r z ą d z e n i a  R a d y  M in i s t ró w  
z dn ia  6.III.1934 r. (Dz.  U. R. P.  Nr .  31, poz.  
276), Z ak ład  jest  o b o w i ą z a n y  r o z p o z n a w a ć  
p r a w a  e m e r y t a l n e  i w y d a w a ć  orzeczenia  r ó w ­
nież i w  ty ch  w y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  uc zes tn i ­
cy Z a k ł a d u  nie  nabyl i  p r a w  em e ry ta ln y c h  z j a ­
k i e g o k o lw ie k  p o w o d u ,  a  m ię dz y  innymi  i w t e d y r 
g d y  zos ta li  zw oln ien i  na  w ła sn ą  prośb ę .  W ł a

)
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dze i u rzędy zechcą przeto  i w  tych również 
p rzypadkach  przesyłać ak ta  osobow e Zakładowi.

/P a ń s tw o w y  Zakład Em ery ta lny  prosi o w y­
danie  odpow iedn ich  zarządzeń podległym  w ła­
dzom i urzędom .

Za D y rek to ra  Naczelnego

z up. K ierow nika Organizacji 

(— ) Artur Fromm

MINISTERSTW O WYZNAŃ RELIGIJNYCH 
i OŚW IEC ENIA PU BLICZNEGO

W arszaw a .

O kóln ik  Nr. 162. 
z d n ia  31 p a ź d z ie r n ik a  1934 r. (BP-25852/34)

w s p r a w ie  n a d s y ła n i a  a k t  o s o b o w y c h  i p o ­
d a w a n ia  a d r e s ó w  u c z e s tn ik ó w  P. Z. E ,  

z w o ln io n y c h  ze  s łużby.

M in is te rs tw o  W y zn a ń  Relig ijnych i O ś w ie c e n ia  
P u b l ic z n e g o  p o w o łu ją c  s ię  n a  o k ó ln ik  Nr. 141 
z d n ia  13 w rz e ś n ia  1934 r. (B P -19122/34) w s p r a ­
wie  n a d sy ła n ia  k a r t  u b e z p ie c z e n io w y c h  i p o d a ­
w an ia  a d r e s u ,  p rzesy ła  p i sm o  P a ń s tw o w e g o  Z a ­
k ła d u  E m ery t ,  d o  w ia d o m o ś c i  i ś c i s łeg o  s to so w a n ia .

D y re k to r  B iu ra  P e r s o n a ln e g o
(— ) J a n  T. LIPKA

Nr.  1.

10.
OKÓLNIK KURATORJUM O. S. ŁUCKIEGO

z dnia 9.1.1935 r. Nr. 0-25019/34

w sprawie „Rocznika Sportow ego”.
*

Na podstaw ie  zarządzenia Ministerstwa 
W yznań  Religijnych i O świecenia Publicznego 
z dnia 5.XII.1934 r. Nr. I.WF.4760/34 podaję 
do  wiadomości, że z inicjatywy Głównej Księ­
garn i W ojskowej wyszedł z druku  „Rocznik 
S p o r to w y ”, dając obraz  rozwoju poszczegól­
nych gałęzi sportu  i w ychow ania  fizycznego 
w Polsce.

Dzieło to, zakrojone na szerszą skalę, b o ­
g a to  i lustrow ane stanowi w pew nym  stopniu  
podręczną encyklopedję sportow ą , m ogącą o d ­
dać  duże usługi w pracy  na polu w ychow ania  
fizycznego.

Ze w zględu na dużą w artość  w spom nia­
nego „Rocznika S p o r to w eg o ” zalecam go do 
bibljotek szkolnych i nauczycielskich.

K ura to r  O kręgu  Szkolnego

(—) J. Firewicz

11.

KU R ATOR JU M  
OKRĘGU S Z K O L N E G O  ŁUCKIEGO

Nr. BP-22904/34.

R ów ne ,  d n ia  26 l i s to p a d a  1934 r.

P o d a w a n ie  a d r e s ó w  u c z e s tn ik ó w
P. Z. E. z w o ln io n y c h  ze  s łużby .

O kóln ik  Nr. 79.

W u z u p e łn i e n iu  o k ó ln ik a  K u ra to r ju m  z dn ia  
27 w r z e ś n ia  1934 r. Nr. BP-19144/34 w sp ra w ie  
n a d s y ł a n i a  k a r t  u b e z p ie c z e n io w y c h  i p o d a w a n ia  
a d r e s ó w ,  K u r a to r ju m  p o d a je  p i s m o  P a ń s tw o w e g o  
Z a k ła d u  E m e r y t a ln e g o  pp. I n s p e k to r o m  S zk o ln y m  
i D y re k c jo m  szkó ł  do  w ia d o m o śc i ,  z p o l e c e n ie m  
d o p i ln o w a n ia ,  a b y  przy  z a ła tw ia n iu  sp ra w  u c z e ­
s tn ik ó w  P. Z. E. k a ż d o r a z o w o  były p o d a w a n e  ich 
d o k ł a d n e  a d re sy .

OKÓLNIK KURATORJUM 0 . S. ŁUCKIEGO

z dnia 12.1.1935 r. Nr. 11-344/35

w sprawie Centralnych Pracowni Dydaktycznych  
i dyżurów Instruktorów M inisterjałnych.

N a podstaw ie  pism a M inisterstwa W yznań  
Religijnych i O świecenia Publicznego z dnia 
31 g rudn ia  1934 r. Nr. Il-S.10532/34 podaję  do 
wiadomości Nauczycieli szkół powszechnych 
i średnich ogólnokształcących i sem inarjów 
nauczycielskich rozkład  dyżurów  instruk torów  
ministerjałnych na ro k  szkolny 1934/35 (Tabl. 
Nr. 1) oraz w ykaz dni i godzin, w  k tórych  
czynne są C entra lne  P racow nie  D ydaktyczne 
(Tabl. Nr. 2).

K ura to r  O kręgu  Szkolnego

(—) J. Firewicz

K u ra to r  O k r ę g u  S z k o ln e g o
(— ) J .  FIREWICZ
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T a b e la  Nr. 1. R ozkład  dyżurów  in stru k torów  m in isterja lnych .

N A Z W I S K O  i I M I Ę
D Y Ż U R Y

w  M in is te rs tw ie w  p rac . d y d a k t .

A lich n iew icz  Józef  —  fizy k a  w  szk o łach  ś red n ich w  pon ied z .  13-14 pon iedz .  18-19
o g ó ln o k sz ta łcący ch

B u czk o w sk i  F ran c iszek -  zajęc ia  p ra k ty c z n e  i ry sunk i w  p o n ied z .  13-14 p o n ied z .  18-19
w  szk o łach  śred n ich  o g ó lnoksz t .

B ielecki B ro n is ław  —  m a te m a ty k a  w  szk o łach  ś r e d ­ s o b o ta  o d  9 1/ 2 p ią te k  18-19
nich  o g ó ln o k sz ta łcący ch d o  10 v 2

C z e rw iń s k a  H e len a  —  S em in ar ju m  o c h ro n ia r sk ie S e m in .  d la  W ychów. 
P rzedszk . ,  Now o wie jska  21

D a ń c e w ic zo w a  J a d w ig a -  j. po lsk i w  szk o łach  ś red n ich w to r e k  13-14 w to re k  14-15
o g ó ln o k sz ta łcący ch

D e w i tz o w a  W a n d a  — j. n iem iecki „ „ w to re k  13-14 pon . 17Va- 18Va

G a b r je l  S ta n is ła w  — zajęc ia  p ra k ty c z n e  i ry su n k i s o b o ta  14-15
w  szko łach  p o w sz e c h n y c h

D r. G a w ę c k i  B o le s ław  - f izy k a  i p ro p e d e u ty k a  fil. pon ied z .  13-14 s o b o ta  131/2- l  5

G e m b o re k  E d w a r d  — p rz y ro d a  w  szk o łach  ś red n ich p ią te k  13-14 s o b o ta
o g ó ln o k sz ta łcący ch 13-78-1472

H a ra b a s z e w s k i  J a n  —  chem ja  „ „ p o n ie d z .  14-15 p o n ie d z .  18-19

Jan iszew sk i  M ichał —  g e o g ra f ja  „ „ p ią te k  1 l i /2-121/2 p ią te k
1772-1878

K ulczycki S te fa n  — m a te m a ty k a  „ „ p o n ied z .  131/2-141/2 s o b o ta  13-14

M ączak  A n to n i  — p rz y r o d a  „ „ w to r e k  13-14 po n ied z .  18-19

M a y z n e r  T a d e u sz  —  śp iew  w  szk o łach  p o w s z e c h ­ p o n ied z .  12-13 pon ied z .  18-19
nych  i ś red n ich po k ó j  44~p> III."

Dr. M ro z o w sk a  H a l in a -  h is to r ja  w  szko łach  ś re d n ic h p o n ie d z .  12-13 s o b o ta
1372-1472

N ien iew sk a  H a l in a  —  j. f ran cu sk i  „ n w to r e k  13-14 po n ied z .
1772-1872

R us ieck i  A n to n i  — m a te m a ty k a  w  szk o łach  p o w ­ p o n ie d z .  14-15
szech n y ch

Ryli H e n ry k  w  szk o łach  p o w sz e c h n y c h  s p e ­ pon ied z .  14-15
cja lnych (II p. Nr. 46)

R y t lo w a  J a n in a  —  j. po lsk i w  szko łach  p o w sz e c h ­ w to r e k  13-14
nych

S z e rę k o w sk i  — fi lo log ja  w  szk o łach  ś red n ich c z w a r te k  14-15 p ią te k
1772-1872

D r. S z y sz k o w sk i  W ła d y -  j. po lsk i  w  szk o łach  śred n ich w to re k  13-14 w to re k  14-15
sław

V o g e lsa n g  M arja  — zajęc ia  p ra k ty c z n e  i ry sunk i p o n ie d z .  14-15 p o n ied z .  18-19
w  szk o łach  ś red n ich

W u t tk e  G u s ta w  —  g e o g ra f ja  w  szk o łach  ś red n ich w to re k  14-15 pon iedz .  17-18
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T a b e l a  N r .  2.

W ykaz dni i godzin, w których czynne są  Centralne Pracownie Dydaktyczne.

P r a c o w n i a P o n i e d z i a ­
łek W torek Ś r o d a C zw artek P ią tek S o b o ta

J ę z y k a  p o l s k i e g o 1 7 ' / a-19 13 x/ 2-15 1 7 Vo-19 1 2 7 2-15 17 1/ a- l  9 1 3 7 2-15

J ę z y k ó w  n o w o ż y t n y c h  
( f r an c . ,  an g . ,  n i em.)

i t tt f t f t f t tt

F i l o lo g j i  k l a s y c z n e j t t tt t t f t t t tt

H i s t o r j i » f t ft »» f t t t

W y c h o w a w c z a i t f t i t f t f t tt

G e o g r a f j i t t t t f t f t f t i t

Bi o lo g j i t t f t Ji f t t t

C h e m j i t t f t f t ft t t i t

F i z y k i
f t f t f t f t t t t t

M a t e m a t y k i »» f t f t ft t t t t

R o b ó t  r ę c z n y c h f t f t f t f t t t t t

Ś p i e w u  i m u z y k i f t f t f t f t t t t t

Z d n i e m  15 l i s t o p a d a  z o s t a ł a  o t w a r t a  p r z y  C e n t r a l n y c h  P r a c o w n i a c h  D y d a k t y c z n y c h  
c z y t e l n i a  c z a s o p i s m  i k s i ą ż e k ,  k t ó r a  b ę d z i e  c z y n n a  w  p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  i p i ą t k i  o d  g o d z .  
17 V2- 2 O, p r z y c z e m  w y d a w a n i e  k s i ą ż e k  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  t y l k o  o d  g o d z i n y  17 V2-19.

12.

K O M U N I K A T Y

U lgi dla w ycieczek szkolnych zwiedzających  
Kraków w porze zimowej.

C e l e m  u m o ż l i w i e n i a  z w i e d z e n i a  z a b y t k ó w  
K r a k o w a  n a j s z e r s z y m  r z e s z o m  m ł o d z i e ż y  s z k o l ­
ne j  w o k r e s i e  m i e s i ę c y  z i m o w y c h ,  Z a r z ą d  M i e j ­
sk i  w K r a k o w i e  w p o r o z u m i e n i u  z w ł a ś c i w e m i  
i n s t y t u c j a m i  w p r o w a d z a  w p o r z e  z i m o w e j  d la  
z b i o r o w y c h  w y c i e c z e k  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  n a ­
s t ę p u j ą c e  ulgi  w o p ł a t a c h  z w a ż n o ś c i ą  d o  d n ia  
30  k w i e t n i a  1935  r.

1. w M i e j s k i m  D o m u  W y c i e c z k o w y m  
w K r a k o w i e  ul.  O l e a n d r y  4  o p ł a t ę  za  n o c l e g  
z n i ż a  s i ę  d o  80  gr.  o d  o s o b y  za d o b ę ,  p rz y  
m i n i m u m  3 - d n i o w y m  p o b y c i e .

2. w  T e a t r z e  m i e j s k i m  p r z y z n a j e  s ię  
5 0 %  zn iż k i  o d  c e n  n o r m a l n y c h .

3. w M u z e u m  N a r o d o w e m  7 5 %  zniżk i  
za w s t ę p  d o  p o s z c z e g ó l n y c h  o d d z i a łó w ,  co  w y ­
n i e s i e  p o  25  g r o s z y  o d  o s o b y .

Za  w s t ę p  d o  k o m n a t  Z a m k u  K r ó l e w s k i e g o  
n a  W a w e l u  p o b i e r a n e  b ę d ą  o p ł a t y  p o  25 gr.
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o d  o s o b y  ( 7 5 %  zniżki),  w w y p a d k a c h  zaś z a ­
s ł u g u ją c y c h  na  sz czegó ln e  u w z g lę d n ie n ie  (w y­
c ieczki  szko ln e  z Kresów) , Z arząd  Z a m k u  Kró­
lew sk ie go  udziel i  wo ln yc h  ws tępów .

Za w st ę p  do  g ro b ó w  kró l ewsk ich  na  W a ­
welu ,  do  S k a r b c a  k a t e d r a l n e g o  oraz na  wieżę 
z y g m u n t o w s k ą  wraz z o p r o w a d z e n i e m  przez 
k o śc i e ln y c h  p o  k a t e d r z e  i o p i s a n i e m  za by tk ów  
po  25 groszy  od  o so b y  ( 5 0 %  zniżki).

Na u p r z e d n i e  z a m ó w i e n i e  s k i e r o w a n e  do 
Mie jsk ie go  D o m u  W y c ie c zk o w e g o  o t r z y m u j ą  
wycieczki  szko ln e  leg i ty ma c je  zb io rowe ,  u p o ­
w a ż n i a j ą c e  je do  prze ja zdu  t r a m w a j a m i  za z n i ­
ż o n ą  op ła t ą  po  10 gr. od  o so b y  dla m łod z i eży  
a po  20 gr. dla k i e ro w n ic tw a  wycieczek .

Na życzenie  wysyła  się o ściśle o z n a c z o ­
ne j porze  na d w o r z e c  ko le jow y a u to b u s ,  który 
za o p ł a t ą  30 groszy  od o s o b y  przywozi w y ­
c i eczkę  do  D o m u  W y c ie czk o w eg o .

Zgło sze nia  na leży  k ie ro w ać  do  Z arządu  
M. D o m u  W y c i e c z k o w e g o  w Krakowie według  
p o d a n e g o  poniże j  wzoru .

D o m  W yc ie c zk o w y  p o s i a d a  sa le  zb io ro w e 
z łóż kami ,  ( m a t e r a c e ,  koce ,  biel izna),  b ieżącą  
c iep łą  w o d ę  oraz c e n t r a l n e  o g rzew ani e ,  c zyn ny  
je s t  bez  p rzerwy  przez  całą  z imę.

( n a z w a  szk o ły  wzgl,  o rg a n iz a c j i  • • • Cl f i .  . . .  1 y  . . P.
u r z ą d z a j ą c e j  w y c ieczkę)

Do
Mie jsk ie go  D o m u  W y c i e c z k o w e g o

w Krakowie  —  O l e a n d r y  4.

N in ie j s zem  z g ła sz am  w yc ieczkę ,  o b e j m u ­
j ą c ą  . . .  osób ,  w tern młodz ież  ż e ń s k a . . .  osób ,  
o p i e k a  ż e ń s k a  . . .  osób ,  młodz ież  m ę s k a  . . .  osób,  
o p i e k a  m ę s k a  . . .  osób.

Przy jazd na s t ą p i  d n i a . . . .  od  s t r o n y ...........
o g o d z   od ja zd  nas t ąp i  w k i e r u n k u .............
d n i a   o g o d z i n i e ........

Ty tu ł em  zaliczki w ys ła no  k w o t ę   zł.,
na  o d p o w i e d ź  d o łącza  s ię  z n a c z e k  p o cz t ow y 
z a  groszy.

( d o k ła d n y  a d r e s )

Kolegjum Międzynarodowych W ykładów A ka­
demickich im. P ierw szego M arszałka Polski 

Józefa P iłsudskiego w Gdyni.

W czas ie od  14 l ipca do  1 s ie rp nia  1935 r. 
w Gdyni  o d b ę d ą  się po raz czw ar ty  z rzędu  
w y k ła d y  w Ko leg jum M ię d z y n a r o d o w y c h  W y ­
k ła d ó w  A k a d e m ic k ic h  im. P ie rw sz ego  Marsza łka  
Polski  J ó z e f a  P i ł sud skie go .

W y k ła d y  o d b y w a ć  się b ę d ą  w 2-ch dz ia ­
łach,  w c h o d z ą c y ch  w sk ł ad  Ko leg jum,  a m i a ­
nowic i e  :

1) W Ins ty tuc ie  M ię d z y n a r o d o w y c h  W y ­
k ła dó w  N a u k  A d m in is t r a c y jn y c h  i G o s p o d a r ­
czych i

2) w In s ty tuc ie  W y k ła d ó w  o Kulturze  N a ­
ro dó w  S łow iańskic h .

W pi e rw szy m  Ins ty tuc ie  w y kł ady  p o ś w i ę ­
c o n e  b ę d ą  p r z e d m i o t o m  n a s t ę p u j ą c y m :

1) z a g a d n i e n i a  s a m o r z ą d o w e :  s a m o r z ą d  
z i em sk i  (powia to wy  i g m in n y ) .  W dziale ty m  
b ę d ą  wy kł ady  o us to ju  s a m o r z ą d u  i f in ansach  
k o m u n a l n y c h  i o dzia łalnośc i  go sp od a rc ze j ,  
tudz ież  o organizac j i  w e w n ę t r z n e j  p racy  w z a ­
r ząd ach  s a m o r z ą d o w y c h .  Ustrój  s a m o r z ą d u  
g łó w nych  p a ń s t w  e u r o p e j s k ic h .  Rola rządu  
i s a m o r z ą d u  na  po lu  technik i  san i ta rne j .

2) O g ó l n e  z a g a d n i e n i a  g o s p o d a r c z e :  z a ­
g a d n i e n i a  w y m i a n y  m i ę d z y n a r o d o w e j ,  p r o b l e m y  
w a lu to w e ,  p r o b l e m  o d d łu ż e n io w y ,  p r o b l e m  r e ­
f o r m y  u b e z p i e c z e ń  s p o łe czny ch ,  g o s p o d a r c z e  
p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y n a r o d o w e  (karte le ).

3) O g ó l n e  z a g a d n ie n ia  p r a w n o - p a ń s t w o -  
w e  i p r a w n o -h is to ry c z n e :  g e n e z a  i ustrój  P a ń ­
s tw a  Polsk iego ,  ku l tu ra  praw ni cza  d a w n e j  P o l ­
ski na  tle p o r ó w n a w c z e m  s ło w iań sk ie m .

4) G dyn ia  i G d a ń s k :  por t  w Gdyni
i w G d a ń s k u ,  życie g o s p o d a r c z e  w o l n e g o  m i a ­
sta G d a ń s k a .

5) Ge ogr a f ja  k o m u n i k a c y j n a :  porty,  k o ­
leje,  rzeki  sp ła w n e ,  kana ły ,  a u to s t r a d y ,  w z a ­
j e m n e  w sp ó łd z ia ła n ie  i k o n k u r e n c j a ,  ze szcze- 
g ó l n e m  u w z g l ę d n i e n i e m  p o r tó w  bał tyckich.

6) Z a g a d n i e n i a  p raw a  mo rs k i ego .
7) S to su n k i  g o s p o d a r c z e  Polski  z i n n e m i  

p a ń s t w a m i  i s to sunk i  g o s p o d a r c z e  w innych  
pa ń s tw a c h .

8) P r o b l e m y  p o s t ę p o w a n i a  a d m i n i s t r a ­
cy jn e g o  na  t le  p o r ó w n a w c z e m .

W  d r u g i m  Ins ty tuc ie  b ę d ą  się o d b y w a ć  
wy kł ady  n a s t ę p u j ą c e :

1) Geograf ja ,  s k ła d  l u dn ośc io w y ,  hi stor ja  
i l i t e ra tur a  ju g o s ła w ia ń s k a .

2) E tn o g r a f ja :  w ie rz en ia  i m a g j a  w ku l ­
tur ze  s łowian ,  m e d y c y n a  lu d o w a  słowian,  e t n o ­
graf ja  P om or za .

3) L u d o w a  l i t e ra tura  u k r a iń s k a ,  zarys  
l i t era tury ukra iń sk ie j ,  l i t e ra tura  po l ska  a u k r a ­
ińska .

4) L i te ra tu r a  b ia łor usk a .
5) Li te r a tur a  cze ska  i s łowacka .
6) S z t u k a  lu d o w a  w Po ls ce :  Mo ty wy 

lu d o w e  w m al a rs tw ie  i rzeźbie polskiej ,  d r z e ­
wory t  w s p ó łc z e s n y  w Polsce.

7) L i te ra tur a  bu łg a rska .
8) Dzie je  szkol n i c twa  w Polsce  (his torja 

W s z e c h n ic y  Jag i e l lońsk ie j ) .
9) A r c h i t e k t u r a : a r c h i t e k tu ra  k las yc zn a

w Polsce,  s p o łe c z n a  rola a rch i tek tury .
10) W yk ła d y  m o n o g r a f i c z n e  z dz i edz iny  

l i t era tury polskiej .
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11) Dzieje o d b u d o w y  P a ń s t w a  Polskiego:  
w a lk a  p o d z i e m n a ,  o k r e s  w ojn y  świa towej ,  
w o jn a  po lska.

12) W y k ł a d y  m o n o g r a f i c z n e  o pos tac i  
Marsza łka  J ó z e f a  P i ł sudskiego:  J ó z e f  Pi łsudski
ja k o  h is to ry k  1863 r., J ó z e f  Pi łsudski  j a k o  n a ­
cze lny  wódz.

U czes tn icy  w y k ła d ó w  o t r z y m a ją  zniżki 
k o l e jo w e  w wys okośc i  p r z ew id z ia ne j  dla u r z ę d ­
n ik ów  p a ń s t w o w y c h  (o ile ich nie pos iad a j ą ) ,  
tu dz ie ż  m a j ą  z a p e w n i o n e  po m ie s z c z e n ie  wraz  
z c a ł e m  u t r z y m a n i e m :  w g m a c h u  P a ń s tw o w e j  
Szkoły  Morskiej  w Gdyni ,  w zgl ędnie  w In s ty ­
t u c i e  H a n d l u  Morsk iego ,  o b o k  Szkoły  Morskiej  
w c e n i e  5 zł. dz ien nie .

Uczes tn icy  w y k ła d ó w  o t r z y m u j ą  ś w i a d e c ­
t w a  u c z ę s z c za n ia  (Cert i fica t  d ’ass idu i te ) .  W y ­
kła dy  p o ł ą c z o n e  są ze z w i e d z e n i a m i  i w y ­
c ieczkami .

O p ł a t a  za w y k ła d y  wyno s i  w k a ż d y m  
z In s ty tu tó w po  20 zł., za w yk ła d y  zaś w obu  
Ins ty tu ta ch  —  30 zł.

W y k ła d y  w o b u  In s t y tu ta ch  nie ko l idu ją  
ze sobą ,  t ak,  że m o ż n a  r ó w n o c z e ś n i e  s łu cha ć  
w y k ł a d ó w  w obu  in s t y tu ta ch .

Zg łoszenia  k a n d y d a t ó w  (ek)  na l eży  n a d ­
sy łać  na  ręce  Kierowniczki  b iu ra  Ko leg j um 
p. J a n i n y  K lema ńsk ie j ,  W arszaw a,  ul. W s p ó l ­
na  54 m. 3.

R e k t o r e m  Kolegj um jes t  p ro fe so r  dr. T a ­
d e u s z  Hi la rowicz,  p r o t e k t o r a m i  : prof .  dr. A le ­
k s a n d e r  J o v o n o v i c  (Be lgr ad )  i prof.  dr. Karol 
L as to vka  (Bra t i s lawa) .

P o d o b n i e ,  j a k  w la tach p o p r z e d n i c h  s p o ­
d z i e w a n y  jes t  l iczny udz ia ł  s łu c h a c z ó w  nie-  
ty lko  z Polski,  a le  i z p a ń s t w  in n y ch  ( J u g o -  
s ławja,  C zech o s ł o w ac ja ,  Bułgar ja ,  R u m u n j a ,  
W ęgry ,  Es ton ja ) .

W y k ł a d a j ą  wybi tn i  p r e le g e n c i  (p r o f e s o r o ­
wie  i p r z e d s ta w ic ie le  prak tyki  z Polski  i z z a ­
granicy) .

W y k ła d y  o d b y w a j ą  się w Insty tuc ie  W y ­
k ła dó w  o Kul tu rach  N a r o d ó w  Słowi ański ch  
w j ę z y k u  p o ls k im ,  a w Insty tuc ie  M i ę d z y n a r o ­
d o w y m  W y k ła d ó w  N a u k  A d m i n i s t r a c y j n y c h  
i G o s p o d a rc z y c h  —  w ję z y k u  po lsk im,  f r a n c u ­
sk im  i n i e m i e c k i m .

K u ra to r ju m ,  p o d a j ą c  p ow yż sze  do w i a d o ­
mośc i ,  z w ra c a  u w a g ę  ogó łu  n a u c z y c ie l s tw a  na 
In s ty tuc ję  Ko leg jum i na  je g o  p r o g r a m  wykła dów.

W spraw ie kw artalnika „H arcerstwo”.

W roku  b i e ż ą c y m  N acze ln ic tw o  Związku  
H a r c e r s tw a  Po ls k i eg o  w mie jsc e  m ie s i ęczni ka  
„ H a r c m i s t r z ” roz poc zę ło  w y d a w a n i e  k w a r t a l ­
n ika  „ H a r c e r s t w o ” , j a k o  o r g a n u  p r z e z n a c z o ­
n e g o  dla  i n s t ru k to ró w  i o p i e k u n ó w  pracy  h a r ­
cersk ie j  m ęsk ie j  i żeńsk ie j .

Kwar ta ln ik  te n  og ła sza  ro zp ra w y  i a r t y ­
kuły,  m a j ą c e  n a  ce lu  p o g ł ę b i e n i e  za s a d  i m e ­
tod  h a rce rs k ic h ,  o raz  zawier a  dział  s p r a w o ­
zdawczy ,  i n fo rm u ją c y  o w ażn ie j s zy ch  p r z e j a ­
w ach  życia Z.H.P.  j a k o  całości .

Z uwagi  na  p o t r z e b ę  z a z n a j o m i e n i a  n a u ­
czyciel i  i o p i e k u n ó w  d ru ż y n  z p r a c a m i  harcer -  
sk ie mi ,  K u ra to r ju m  za leca sz k o ło m  ś r e d n i m ,  
w k tó rych  i s tn ie ją d ru ż y n y  ha rc e s k i e ,  z a p r e n u ­
m e r o w a ć  „ H a r c e r s t w o ” d o  b ib l jo tek n a u c z y ­
cielskich,  a w s k a z a n e  jes t  r ów n ie ż  p r e n u m e r o ­
w a n i e  t e g o  p i s m a  do  b ibl jo tek ce n t r a ln y ch  
nauczyc ie l i  szkół  p o w s z e c h n y c h .

P r e n u m e r a t a  za 1934 r. (4 n u m e r y  — 
obję tośc i  4 a rku sz y  d r u k u  każdy)  wynos i  4 zł. 
A d res  Adminis t racj i :  „Na T r o p i e ” —  Katowice ,
ul. Sz a f r ank a ,  Konto P.K.O. 305330.

Kradzież pieczęci urzędowej.

W publ i czne j  szko le  p o w s z e c h n e j  Nr. 1 
w Z d o ł b u n o w i e  sk r a d z io n o  k a u c z u k o w ą  p i eczęć  
z g o d ł e m  i n a p i s e m  w o t o k u :  „7-kIasowa
Szkoła P o w s z e c h n a  im. T a d e u s z a  Kościuszki  
w Z d o ł b u n o w i e ”.

13.

O K Ó L N I K I  i K O M U N I K A T Y
T-wa Popierania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych.

OKOLNIK Nr. 1.

W spraw ie zbiórek publicznych.

Na p o d s t a w i e  za rz ądz eni a  Z a r z ą d u  G ł ó w ­
n e g o  T-wa P op ie r an ia  B u d o w y  Pub l icznych  
Szkół  P o w s z e c h n y c h  z d n ia  5.XII.1934 roku  
Nr. 3 /4/34  K o m it e t  O k r ę g o w y  z a w ia d a m ia ,  że 
przy o r g a n i z o w a n i u  wsz e lk ie go  rodza ju  zb iórek  
pu b l i cznych  n a le ży :

1) Z a p o z n a ć  się d o k ła d n ie  z u s t a w ą  z dn.  
15.III.1933 r. o z b i ó r k a c h  p u b l i c z n y c h  
(Dz. CI. R. P. Nr. 22, poz.  162), o r az  z ro z p o ­
r z ą d z e n i e m  Minist ra Sp raw  W e w n ę t r z n y c h  z dn.  
14.VII.1934 r. o s p o s o b a c h  p r z e p r o w a d z a n i a  
zb ió re k  p u b l i czn ych  oraz  kont ro l i  n a d  t e m i  
zb i ór ka m i  (Dz. (J.R.P. Nr. 69, poz.  638).

2) O p r a c o w a ć  d o k ł a d n i e  i sz czegó ło w o 
p lan  o rg a n iz a c y jn y  zbiórki  (§ 14 wyżej w y ­
m i e n i o n e g o  roz po rząd zen ia) .
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3) Za łożyć re jest r  dla o d n o t o w y w a n i a  
p r z e b i e g u  akcji  zbiórkowej  oraz  jej w yn ik ó w  
(§ 15 ro zp o rzą d ze n ia ) .  Re jes tr  t e n  m u s i  być  
sp o r z ą d z o n y  w s p o s ó b  prosty  i prze jrzysty 
i um oż l i w ia ją c y  w ła twy s p o s ó b  je go  k o n t r o ­
lowanie .

4) Sp orz ądz i ć  listą osób ,  k tóre  p r z e p r o ­
w a d z ą  zb iórkę ,  z d o k ł a d n e m  p o d a n i e m  ich 
nazw is k  i adr e só w .  T o ż s a m o ś ć  tych  osób  
w i n n a  być  u p r z e d n i o  s p r a w d z o n a  na  p o d ­
s t aw ie  w i a r y g o d n e g o  d o w o d u  o s o b is te g o  
z fo tograf ją .  O s o b a m i ,  p rzepr ow adz a ją cem u 
zb i ó rk ę  n a  rzecz  s to w arzys zeni a ,  m o g ą  być 
je go  cz łonko wie ,  zapr oszeni  cz łonko wie  inny ch  
s to w a r z y s z e ń  i ins ty tucyj ,  m a j ą c y c h  cele  p o ­
k re w n e ,  o raz  o s o b y  inne ,  i m i e n n i e  z a p r o s z o n e  
przez  ins ty tuc ję  o r g a n i z u j ą c ą  zb iórkę  pub l i czną  
(art.  7 u s ta w y  o zb iórkach) .

5) Za o p a t r z y ć  wszys tk ie  o s o b y  p r z e p r o ­
w a d z a j ą c e  zb iórkę  w l e g i ty m a c je  i m i e n n e  
(§ 13 r oz po rządze n ia ) ,  k tóre  w i n n e  być  u p r z e d ­
nio p o t w i e r d z o n e  przez właśc iw e  m i e j s c o w e  
w ładze  ad m in is t r ac j i  ogólne j .

6) L e g i t y m a c j e  d o k ł a d n i e  w y p e ł n i o n e  
na le ży  p rz e d s t a w ić  do  p o tw ie r d z e n ia  p r z y ­
n a j m n i e j  n a  3 d n i  p rzed  r o z p o c z ę c i e m  
zbiórki.

7) Łącznie  z l e g i ty m a c ja m i  do p o t w i e r ­
dz en ia  d o ł ączy ć  listę o s ó b  p rz e p r o w a d z a j ą c y c h  
zbiórki  (pa t rz p u n k t  4).

8) Najdale j  w t e r m i n i e  3-ch dni  od  dn ia  
u k o ń c z e n i a  zbiórki  zwrócić  właśc iwej  m i e j s c o ­
wej władzy  ad m in is t r ac j i  ogól ne j  z a r ó w n o  w y ­
ko rzy s t an e ,  j ak  i n i e w y k o r z y s t a n e  leg i tyma cje .

P rezes  K om i t e tu  O k r ę g o w e g o
(—) J. Firewicz.

14.

Nabytki Państwowej Centralnej Bibljoteki Pedagogicznej.

Nabytki w dziale pedagogiki.

G r e b ,  K. P o m o c e  n a u k o w e ,  ich i s to ta  i s t o ­
so w a n ie .  W-wa, 1934. G e b e t h n e r  i Wolff.

L i t w i n ,  A. S a m o d z i e l n o ś ć  ucznia  w w y c h o ­
w a n i u  i n a u c z a n i u  n a  p o d s t a w ie  no w y ch  
p r o g r a m ó w .  W-wa,  1934. G e b e t h n e r  
i Wolff.

M a z u r ,  A. Ćw iczenia  z zak re su  g e o m e t r j i  
w n o w y m  p r o g r a m i e .  W-wa,  1934. G e ­
b e t h n e r  i Wolff.

( O r g a n i z a c j a ) .  O r g a n iz a c ja  o św ia ty  p o z a ­
szkolne j  w O k r ę g u  S z k o ln y m  Łu ck im  
w la tach 1931/32 i 1932/33. Rocznik  IV. 
(Równe,  1933). Dz. Urz. Kur. O. S. Ł.

P i w o w a r c z y k ,  M. Za jęc ia  p r a k t y c z n e  z z a ­
kre su  rękodzie ła . . .  w k la sac h  111, IV, V, 
VI i VII szkoły p o w s z e c h n e j  na  p o d s ta w ie  
n o w e g o  p r o g r a m u .  W-wa,  1934. G e b e t h ­
ner  i Wolff.

( P r o g r a m ) .  P ro g ra m  na uki  w g i m n a z j a c h  
p a ń s t w o w y c h  z po lsk im ję z y k ie m  n a u c z a ­
nia. Lwów, 1934. Pa ńs tw .  Wyd.  Ks. 
Sz kolnych .

( P r o g r a m ) .  P r o g r a m  nauk i  w pu b l ic znych  
szkołach  p o w s z e c h n y c h  t r zec ie go  s t o p n ia  
z po lsk im  j ę z y k ie m  n a u c z a n i a .  Lwów, 
1934. Pańs tw .  Wyd.  Ks. Szk olnych .

( S p r a w o z d a n i e ) .  S p r a w o z d a n i e  z dz ia ła l ­
ności  O ddz ia łu  Oś wi a ty  Po zaszkolne j  Ku- 
r a to r ju m  O. S. L u b e ls k ie g o  za r. 1933/34. 
Lubl in,  1934. Kur a to r ju m O. S. L.

W i ą c e k ,  St .  - Wi  w c z a r u k ,  A.  - K a r p o w i c z ,  A. 
P ra c a  w k las ie  p ie rwszej  szkoły p o w s z e c h ­
nej .  P r z e w o d n i k  m e t o d y c z n y  dla n a u c z y ­
cieli szkół  p o w s z e c h n y c h ,  (oraz)  D oda tek :  
Praca  w klasie  p ie rwsze j  szkoły  p o w s z e c h ­
nej  dw u ję z y c z n e j  (z po lsk im  i u k r a i ń s k i m  
j ę z y k ie m  n a u c z a n ia ) .  W -w a ,  1934. G e ­
b e t h n e r  i Wolff.

W i ą c e k ,  St.  - W i  w c z a r u k ,  A.  - K a r p o w i c z ,  A. 
Praca  w klasie  drugie j  szkoły p o w s z e c h ­
nej.  P r z e w o d n ik  m e t o d y c z n y  dla n a u c z y ­
cieli szkół  p o w s z e c h n y c h  (oraz)  Doda tek :  
Pra ca  w klasie  drugie j  szkoły p o w s z e c h ­
nej dw u ję zy czn e j  (z p o ls k im  i u k r a iń s k im  
ję z y k ie m  nauczania) .  W-wa ,  1934. G e ­
b e t h n e r  i Wolff.

Nabytki w innych działach.

B i e g e l e i s e n ,  L. W. Anal iza  ry n k u  pracy  
ze s t a n o w i s k a  szkoln ic twa  z a w o d o w e g o .  
G ó rn i c tw o i hu tn ic t wo.  T. I. Lwów, 1934. 
Polsk ie Tow.  E k o n o m ic z n e .  

B u j w i d ó w n a ,  A. Odd źw ięki  w io sn y  ludów 
na  p ó ł n o c n y m  w s c h o d z ie  Rzeczypospol i te j .  
S p i s e k  braci  Dalewskich .  Wi lno,  1934. 
Dz. Urz.  Kur. O. S. Wil.

H a w k s ,  E. Dziwy przyrody .  W-wa,  1934.
T r z a s k a — Eve r t— Michalski .  

P a s s e n d o r f e r ,  E. J a k  po wsta ły  Tatry.
Lwów, 1934. Książnica-At las .  

R o s e n b e r g ,  M. O rg a n iz a c ja  p rzeds ięb iors tw .  
Część  ogó lna .  Lwów,  1932. Ks iążnica-  
Atlas.



14 D Z I E N N I K  G R Z Ę D O W Y Nr.  1.

S ł o ń s k i ,  St .  Histor ja  j ę z y k a  pol sk ie g o  w z a ­
rysie.  Lwów, 1934. Ks iążnica-At las .

( S p r a w o z d a n i e ) .  S p r a w o z d a n i e  z II K o n ­
gr e su  ku l tu ry  f izyczne j  kobie t ,  o d b y t e g o  
w d n ia c h  28 i 29 kwie tnia  1934 r. w W a r ­
szawie .  W-wa,  1934. Tow.  Krzewienia  
Kultury  F izyczne j  Kobiet .

V i I d r a c, Ch. D e cou ve r te s .  Lwów, 1934.
Książnica-At las .

W a s i l e w s k i ,  L. Kwes t ja  u k r a i ń s k a  ja k o  z a ­
g a d n i e n i e  m i ę d z y n a r o d o w e .  W-wa,  1934. 
Ukra ińsk i  Insty tut  N a u k o w y .  

Z g o r z e l s k i ,  Cz. P o w s ta n ie  s t y c z n io w e  na  
t e r e n i e  w-d z tw a  n o w o g ró d z k ie g o .  Wiino,  
1934. Dz. Grz. Kur. O. S. Wił.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
A.  W I W C Z A R U K  i J. T R E M B E C K A  

Ró wne-Wol .

Uwagi o o rg an izac ji p racy  d y d ak ty czn e j
w k la s ie  IH-ciej szk o ły  pow szechnej.

J e s t e ś m y  o b e c n i e  w c z w a r ty m  m ies ią cu  
p ra cy  naszej  n a d  r e a l i z o w a n i e m  n o w e g o  p r o ­
g r a m u  w ki. Ill-ciej. O k r e s  to zbyt  krótki ,  
a ż e b y  u p o w a ż n i a ł  n a s  d ó  w y s n u w a n i a  o s t a t e c z ­
ny ch  w ni osk ów  o ta k ic h  czy in n y ch  m o ż l i w o ś ­
c iach w p r o w a d z a n i a  w życie da ls z e g o  e t a p u  
r e fo rm y,  z a p o c z ą t k o w a n e j  w r. szk. 1932/33. 
A j e d n a k  już  o b e c n i e  m o ż n a ,  ana l iz u ją c  p ra c ę  
d o t y c h c z a s o w ą ,  oc en ić ,  co w tej  p ra c y  było 
dla d u c h a  n o w y c h  p r o g r a m ó w  is to tnego;  m o ż n a  
już  śm ie le j ,  bo na  p o d s ta w ie  p e w n e g o  d o ś w i a d ­
czen ia ,  twierdzić ,  w jak ich  ksz ta ł ta ch  m o ż e  
pr aca  d y d a k t y c z n a  w kl. Ill-ciej wy s tąp ić .

Ar tykuł  n inie j szy  to  s p r a w o z d a n i e  z pra cy  
w p i e r w s z y m  o k r e s ie  bież.  r oku  szko lne go ,  
p r z e p r o w a d z o n e j  w ki. Ill-ciej mie j sk ie j  szkoły 
p o w s z e c h n e j  Nr. 7 w R ó w n e m .  C e l e m  a r t y ­
kułu  jes t  z i lu s t r ow ać  na  p .z ykładz ie ,  z życia 
z a c z e r p n i ę t y m ,  j a k  ta  p r a c a  została  przez nas 
p o m y ś l a n a ,  z o r g a n i z o w a n a  i w y k o n a n a ;  d l a te g o  
też w ła śc i we  s p r a w d z a n i e ,  z a j m u j ą c e  drugi  
u s t ę p  n in ie j s zego  a r tykułu ,  p o p r z e d z a m y  roz ­
w a ż a n i a m i  te o r e t y c z n e m i  na  t e m a t  za sad ,  na 
k tó ry ch  o p a r l i ś m y  o rg a n iz a c ję  p ra cy  d y d a k ­
tyczne j  w ki. Ill-ciej, n a s t ę p n i e  zaś u z u p e ł n i a ­
m y  p e w n e m i  n i e z b ę d n e m i  w y ja śn i e n ia m i .

1.

N o w e  p r o g r a m y  n a u k o w e  dla wszys tk ich  
klas  szkoły p o w s z e c h n e j ,  a więc  i dla k lasy  
Ill-ciej, zo s ta ły  z b u d o w a n e  ca łkowic ie  na  p o d ­
s t a w a c h  ps yc h o lo g ic z n y c h .  G k ł a d a n o  n o w e  
p r o g r a m y  z m y ś lą  o tern,  co dz i ecko  w p o ­
sz c z e g ó ln y c h  f az ach  ro zw o jo w y ch  m o ż e  sob ie  
pr zysw oić  oraz  do  w y r o b i e n i a  jak ich  s p r a w n o ­
ści j es t  zdolne ,  p o c z e m  d o p i e r o  w y p r o w a d z o n o  
w n i o s e k  o s ta te c z n y ,  ile i czego  m o ż e  się dz iecko  
w c ią gu  7- Ietniego  p o b y t u  w szkole  n a u c z y ć ;  
t a k  u s ta lo n ą  s u m ę  w ia do w ośc i  i sp rawnoś c i

z aw ar to  w p r o g r a m a c h  n a u k o w y c h  ja ko  o b o ­
w iązujący  m a te r ja ł  n a u k o w y .  P u n k t e m  więc  
wyjśc ia  dia u s t a l en ia  m a te r ja łu  n a u k o w e g o  
z po sz czeg ó ln y ch  dz iedz in  w iedzy  i s pr aw no śc i  
był n ie  s a m  m a te r j a ł  n a u k o w y ,  lecz wzgląd  
na  p s y c h ik ę  dz iecka ,  k tó re  m a te r j a ł  t e n  m a  
o p a n o w a ć .  To in n e  p ode jś c i e  do  p r o g r a m ó w  
n a u k o w y c h  zna laz ło  swój  wyraz pr zede ws zys t -  
k i e m  w z m n i e j s z o n y m  zak re s i e  w ia d o m o śc i ,  
k tóre  dz iecko  m a  zdobyć .  S k u t k i e m  te go  
w kl. Ill-ciej n ie  w id z im y historj i ,  j ako  o s o b ­
n e g o  p r z e d m io tu  na u k i  szkolne j ,  m a te r j a ł  g e o ­
graf iczny  i p r zyrodniczy  zos ta ł  zm nie j szo ny;  
p o z a t e m  został  z m n i e j s z o n y  wzg lę d n ie  u s u n ię ty  
z p r o g r a m ó w  taki  mater ja ł ,  j ak  w i a d o m o ś c i  
t e o r e t y c z n e  z z a k r e s u  nauk i  o jęz yk u  (t. zw. 
g r a m a t y k a ) ,  z z a k r e s u  p r z e d m i o t ó w  g r u p y  ar- 
ty s tyc z n o - t e c h n ic z n e j  — np.  ś p ie w u  i t. d. 
D ru g ą  zm ia n ą ,  k tóra  zos ta ła u w id o c z n io n a  
w n o w y c h  p r o g r a m a c h ,  j e s t  inne ,  aniżel i  d o ­
t ychczas ,  p o t r a k t o w a n i e  p o sz czegó ln yc h  p r z e d ­
m io tó w  nauki  szkolne j .  T y p o w y m  p r z y k ła d e m  
m o ż e  pos łu żyć  tuta j  n a u k a  historji ,  k tóre j  d o ­
ty c h c z a s  już w kl. Ill-ciej dz i eck o  uczyło się 
ja ko  o s o b n e g o  p r z e d m i o t u ,  t. zn. p rzysw aja ło  
p e w n e  fakty i z jawiska  h i s to ry czn e  w o d p o ­
wie dn ie j  ko le jnośc i  czasowej .  O b e c n i e ,  m i m o  
br a k u  historj i  j a k o  o s o b n e g o  p r z e d m i o t u  n a u k i  
szkolne j ,  m a t e j a ł  h i s to ryc zny  zos ta ł  u t r z y m a n y  
(w z m n i e j s z o n y m  zak res ie )  w p r o g r a m i e  jęz yk a  
polsk iego;  lecz nauczyc ie l  nie m o ż e  i nie  p o ­
win ie n  dążyć  do  c h r o n o lo g ic z n e g o  o p r a c o w y ­
w a n ia  te g o  m a te r ja łu .  D zi ecko  zd o b y w a  o b e c ­
nie p e w n e  w i a d o m o ś c i  h i s toryczne :  a) ok ol ic z ­
n o śc io w o — w związku  z p e w n e m i  u ro c z y s t o ­
śc iami ,  o b c h o d a m i  i i n n e m i  w y d a r z e n i a m i  oko- 
l i cznoś c iowemi ;  b) f r a g m e n t a r y c z n i e  — o p r a c o ­
w u ją c  p e w n e ,  przez p r o g r a m  p r z ew id z ia ne ,  
f r a g m e n t y  z dz ie jów o jczys tych ,  lecz bez 
związku  c h r o n o l o g i c z n e g o  i p r zy c z y n o w e g o .  
P o t r a k to w a n ie  więc t e g o  p r z e d m i o t u  jes t  z u ­
pe łn ie  inne ,  aniżel i  w p r o g r a m a c h  d o t y c h c z a ­
sowych ;  t a k  s a m o  inaczej  zos ta ł  p o t r a k t o w a n y  
m a te r ja ł  geograf iczny ,  p rzyrodniczy ,  n a u k a  
o jęz yk u  i t. d. P o w o d e m  d o  te g o  jes t  o p a r ­
cie p r o g r a m ó w  n a u k o w y c h  o p o d s t a w y  psy-
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c h o l o g i c z n e ;  dz ie cko  b o w i e m  9- le tn ie ,  u c z ę s z ­
cza jąc  do  klasy Ill-biej szkoły po w sz ec hn e j ,  
nie jes t  zd o ln e  jeszcze  do  s y s t e m a t y c z n e g o  
o p r a c o w y w a n i a  i a b s t r a k c y j n e g o  t r a k to w a n ia  
historji ,  geograf j i ,  nauki  o p rzy ro dz i e  — jako  
o s o b n y c h  dz iedz in  wiedzy ludzkiej .

Lecz je szcze  w ięk szą  z m i a n ę  wprowadzi ły  
n o w e  p r o g r a m y  w e  w z a j e m n e m  u s t o s u n k o w a ­
niu się po sz c z e g ó ln y c h  p r z e d m i o t ó w  nauk i  
szkolne j .  D o ty c h c z a s o w e  p r o g r a m y  n a u k o w e  
dla każde j  klasy zawie ra ły  f r a g m e n t y  różnych  
dz iedz in w ia d o m o śc i  i sp ra w no śc i ,  bardzo  c z ę ­
s to  n i c z e m  ze s o b ą  n i e p o w ią z a n y ch .  Materjał  
n a u k o w y  z z a k re s u  j a k ie g o ś  p r z e d m i o t u  był 
u s ta lo ny  dla d a n e j  k lasy wy łącznie  po d  k ą t e m  
w id zeni a  ku rs u  t e g o  p rz e d m io tu ,  nie  liczył się 
n a t o m i a s t  z up e łn i e  z tern,  j aki  j es t  p r zew id z ia ­
ny dla te jże  k lasy m a te r j a ł  z inn yc h  p r z e d m i o ­
tów .  Pr z y k ła d :  już  w klasie  Ill-ciej na  lekc jach 
historj i  d z ie cko  s tyka ło  się z m a p ą  f izyczną  
Polski,  j a k o  p o m o c ą  n a u k o w ą ; w k las ie  lV-tej 
m a p ę  tę m u  o b ja ś n ia n o  na lekc jach geograf ji ;  
lecz d o p ie ro  w klasie V-tej dz ie cko  z a p o z n a ­
wało się z p o d z ia łk ą — na lekcjach  r a c h u n k ó w .  
Ten  p a r a d o k s  mia ł  sw e  usp raw ied l iw ie n ie  w tern,  
że o m a te r ja le  n a u k o w y m  dla d a n e j  k lasy d e c y ­
d ow a ł  kur s  k a ż d e g o  p r z e d m i o t u  o s o b n o :  z p u n ­
k tu  widzen ia  na uk i  historji ,  j a ko  pr z e d m io tu ,  
już  w k lasie  l ll-ciej zachodz i ła  po t rz eba  p o s ł u ­
g iw ani a  się m a p ą  Polski ;  z p u n k t u  widzenia  
geograf j i  — ta po t r z e b a  w y s tę p o w a ła  d o p ie ro  
w kl. IV-tej, z p u u k t u  zaś  widzenia  r a c h u n k ó w  
n a u k i  o skaii ,  s t o so w a n e j  w m a p a c h ,  była m o ­
żliwa w kl. V-tej.  Przez to,  j ak  już  p o w i e ­
dz ie l iśmy,  p r o g r a m  n a u k o w y  dla każde j  klasy 
sk ład a ł  się z części  m a te r ja łu  n a u k o w e g o  p o ­
s zc zegó ln ych  p r z e d m io tó w ,  częs t o  n i czem  ze 
s o b ą  n i e p o w ią z a n y ch .

Inaczej  j es t  w n o w ych  p r o g r a m a c h .  W p r o ­
w a d z a ją  o n e  oś zasadnic zą ,  do ko ła  k tóre j z o ­
s tał  z g r u p o w a n y  ca łoksz ta ł t  m a te r j a łu  n a u k o ­
w e g o  ze wszys tk iah  dz iedz in  wiedzy  i s p r a w ­
n o ś c i : tą osią j e s t :  „Polska  i jej  k u l t u r a ” . Ta 
oś  za sad n icza  n a d a j e  w y r a ź n e  obl icze c a ł e m u  
p r o g r a m o w i  n a u k o w e m u  dla wszys tk ich  t rzech  
szczebl i  i wszys tkich s i e d m i u  lat n a u c z a n ia .  
Głębsz a  an a l iza  p r o g r a m ó w  n a u k o w y c h  d o p r o ­
wadziła  nas  j e d n a k  do  w ni osku ,  że po za  te rn 
o g ó l n e m  o b l i c z e m — k a ż d y  szczebe l  n a u c z a n ia ,  
a n a w e t  każdy  rok n a u c z a n i a ,  k a ż d a  klasa,  
m a  również  sw e w ła s n e  obl icze ,  swą  w ła s n ą  
oś  id eo wą,  doko ła  której  zostały z g r u p o w a n e  
e l e m e n t y  m a te r ja łu  n a u k o w e g o  z p o s z c z e g ó l ­
ny ch  p r zedm io tó w .  Są  to n i e j ak o  t e m a t y  
o ś r o d k o w e  dla każde j  klasy,  n a d r z ę d n e  w s to ­
s u n k u  do  t e m a t ó w  za jęć  ze wszys tk ich  p r z e d ­
m io tó w  na u k i  szkolne j .  Są  o n e  z d a n i e m  na-  
s z e m  n a s t ę p u j ą c e :
Szczebel  I. D o m  rod z inny  — m ie js c o w o ść  — 

okol ica  —  Polska.

Klasa 1. D o m  i szkoła,
Klasa 11 D o m  — szkoła  — m i e j ­
scow ość  rodz inna ,
Klasa III. Mie jscowość  r odz in na  — 
okolica,
Klasa IV. Nasza  okol ica  — nasza  
o jczyzna .

Szczebe l  II. Po lska  i świat .
Klasa V. Polska i sąs iedz i  — bliżsi 
i dalsi ,
Klasa VI. Po ls k a — E u r o p a — Świat .  

Szczebel  III. Po lska  ja ko  s u m a  „naszych  m ie j ­
scowośc i"  i j a k o  część  sk ładow a 
„ Ś w i a t u ”.

Z us ta le n i a  p o w y ż s z e g o  w yn ik a  n i e d w u ­
znacznie ,  że m a te r j a ł  n a u k o w y  z p o s z c z e g ó l ­
nych p r z e d m i o t ó w  na uk i  szkolne j  mus i  być 
w każde j  k las ie  p r z e r a b i a n y  z u w z g l ę d n i e n i e m  
tych  w ła śn ie  osi z a s a d n i c z y c h ;  m us i  on być, 
m ó w i ą c  inacze j ,  k o n c e n t r o w a n y  wokół  tych  c a ­
łorocznych  t e m a t ó w  (z a g a d n ie ń )  oś ro d k o w y c h ,  
p r zyczem  zakres  ko ncen t ra c j i  m u s i  być  w ró ż ­
nych  k la sac h  różnie r o z u m i a n y  i s t o so w an y .

W bi e ż ą c y m  ro ku  s z k o l n y m  sp e c j a ln ie  
i n te r e s o w a ło  n a s  z a g a d n ie n ie ,  j ak  w in n a  p r z e ­
jawić  się k o n c e n t r a c j a  w kl. III - ci ej: czy m o ż ­
liwa byłaby  ta k a  np .  o rg an iz ac ja  pr acy ,  j aką  
s to so w a l i ś m y  w kl. I-szej? jeśli nie,  to — jaka  
m i a n o w i c i e  in na  z a s a d a  m ia ł a b y  być wzię ta  
za p o d s t a w ę ?  f lż eby  z kolei  na  te  py t a n ia  
o d p o w ie d z ie ć ,  m u s ie l i ś m y  zdać  sob ie  s p r a w ę  
z tego ,  j a k ie  z a s t o s o w a n i e  mia ła  z a s a d a  k o n ­
cent rac j i  na  t y m  poz iomi e ,  gdz i e  z a s a d a  ta 
j es t  j e d y n ie  rac jo na ln ą ,  a więc  w kl. I-szej.

W klas ie  I-szej ró ż n e g o  rodza ju  za jęc ia  
były p o w i ą z a n e  w s p ó ln o ś c ią  t e m a t u  rzeczo­
wego .  C ało roczny  m a te r ja ł  rzeczowy,  za wie ­
ra jący  na jp ro s t sz e  e l e m e n t y  m a te r j a łu  g e o g r a ­
ficznego,  p r zy ro d n ic z eg o  i h i s to ry czne go ,  a s t r e ­
szcza j ący  się w osi zasadnic ze j :  „ d o m — szkoła  
i p r ze ja w y  życia na dr o d ze  ze szkoły do d o ­
m u ”, zos tał  p rzez n a s  p o dz i e lo ny  na  m ni e j s ze  
części ,  n a z w a n e  cy kl am i  i o ś r o d k a m i  z a i n t e r e ­
so wa ń;  te  z kolei  zos ta ły  —  w m i a r ę  m o ż n o ­
ści— pod z ie lo n e  na jeszcze  m n ie j s z e  je dnos tk i ,  
k tó re  uc zyn i l i śm y j e d n o s t k a m i  d z i e n n e m i ,  a do 
nich do s t o so w a l i śm y  t e m a t o w o  t re ść  pr acy  p o ­
szczegó ln yc h  j e d n o s t e k  lekcy jnych .  S k u t k i e m  
t e g o  za jęc ia  ró ż n e g o  rodza ju  zlewały  się ze 
sobą ,  a p rzez  to  p o sz czeg ó ln e  p r z e d m i o t y  n a ­
uki szkolne j ,  w p r o g r a m a c h  n a u k o w y c h  w y ­
s t ę p u ją c e ,  w ś w ia d o m o ś c i  dz ie cka  nie w y s t ę ­
pow a ły  zupe łn ie ,  były n a t o m i a s t  z a s t ę p o w a n e  
przez  p e w n e  działy ( formy)  pracy  dz iecka .

Tak  poj ę t a  o rg an izac ja  pracy  d y d a k ty c z n e j  
dz ie cka  w kl. I była.  bardzo  d a l e k a  od  s y s t e m u  
p r z e d m i o t o w e g o ,  a p r ze chodzi ła  raczej  c a ł k o ­
wicie w s y s te m  b e z p r z e d m i o t o w y  (globalny) .  
Była o n a  na jbardz ie j  o d p o w i e d n i a  dla psychiki
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dz i ecka  7- le tn iego .  1 byta w tej klasie  do 
p r z e p r o w a d z e n i a  moż l iwa ,  g d y ż :

a) za kr e s  m a t e r j a ł u  r z e c z o w eg o  (w i a d o ­
mo śc i  z zak res u  geografj i ,  nauk i  o przyrodzie,  
historj i)  był w kl. I-szej ba rd zo  p r y m i t y w n y  
i t e g o  m a t e r j a ł u  d z ie c k o  nie an a l iz owa ło  szcze­
gółowo,  bo an i  n ie  było do  te g o  zdolne ,  ani  
też nie zachodz i ła  ku t e m u  — z p u n k t u  wi ­
d zen ia  p r o g r a m u  — p o t r zeba .  Inaczej  mówią c ,  
z a w a r ty  w p r o g r a m i e  dla kl. l-szei m a te r ja ł  
h i s tor yczny ,  g e og ra f i czn y  i p r zyrodnic zy  m óg ł  
być  t r a k t o w a n y  ja k o  j e d n a  w s p ó l n a  dz ie dz ina  
w i a d o m o ś c i  rzeczowych  ( n a u k a  o o tacza jące j  
dz ie ck o  rzeczywistośc i) ,  k tórą  m o ż n a  uczynić  
p r z e d m i o t e m  w s t o s u n k u  do  in n y ch  n a d r z ę d ­
n y m .  Wszys tk ie  więc  za jęc ia dzieci  m ogł y  
być  d o  t e m a t ó w  rzeczowych,  z tej wspólne j  
dz i ed z in y  z a c z e r p n ię ty c h ,  d o s t o s o w a n e ;

b) w ż a d n y m  z p r z e d m i o t ó w  n a u k i  s zko l ­
nej ,  w k las ie  1-szej p r o w a d z o n y c h ,  nie w y s t ę ­
p u j ą  ta k i e  właściwośc i ,  k tó re b y  w y m a g a ł y  
sp e c ja ln e g o ,  n i e z a l e ż n e g o  od  o ś r o d k ó w  z a i n t e ­
re s o w a ń ,  t r a k t o w a n i a .  W p ra w d z ie  n a u k ę  c zy ­
t a n i a  i a r y t m e t y k i  m u s i m y  t r a k t o w a ć  s y s t e m a ­
tyczn ie ,  a j e d n ak ,  j ak  d o ś w i a d c z e n i e  wykaza ło ,  
n a u k a  tych  p r z e d m i o t ó w  m o ż e  być  bez szk ody  
dla nich p r o w a d z o n a  przy śc i s łem pow ią z a n iu  
ich z o ś r o d k a m i  z a i n t e r e s o w a ń ;

c) wszys tk ie  p r z e d m i o t y  są  p r o w a d z o n e  
w kl. I-szej p rzez  j e d n e g o  nauczyc ie la .

Tych możl iwośc i  g r u p o w a n i a  r ó ż n e g o  r o ­
d z a ju  za jęć  w okó ł  p e w n y c h  t e m a t ó w  o ś r o d k o ­
w yc h nie m a j ą  n a t o m i a s t  klasy s t a r sze  (V-V11). 
W kla sa ch  t y c h :

a) m a te r ja ł  rzeczowy w y s t ę p u j e  nie jako  
w s p ó l n a  n a u k a  o rzeczach ,  lecz ja ko  m a te r j a ł  
z geograf j i ,  z historji ,  z na uki  o p r z y ro d z ie ;  
k a ż d a  z tych  dz iedz in w y m a g a  o s o b n e g o ,  s p e c ­
j a l n e g o  i s y s t e m a t y c z n e g o  t r a k to w a n ia .  Z a ­
m i a s t  w ięc  j e d n e g o  p r z e d m i o t u ,  k tóry  m ó g łb y  
być  p r z e d m i o t e m  n a d r z ę d n y m ,  m a m y  trzy 
ró ż n e  pr z e d m io ty ,  każdy  zaś z n ich m ó g łb y  
być  t r a k t o w a n y  j a k o  n a d r z ę d n y  tylko  ze s z kodą  
dla dw ó c h  in n y ch  p r z e d m i o t ó w ;

b) w e  wsz ys tk ich  p r z e d m i o t a c h  w y s t ę p u ją  
p e w n e ,  ty lko  t e m u  p r z e d m io to w i  właśc iwe  
ce le  i z ad an ia ,  k tór e  m u s z ą  być  u w z g l ę d n i a n e  
n ie za le żn ie  o d  p ra c y  w za k re s i e  innych  p r z e d ­
m io tó w ,  gd yż  n ie  zaw sze  d a d z ą  się s p row adz ić  
n a  w s p ó l n ą  p ła szczyznę  j e d n e g o  t e m a t u  r z e ­
c z o w e g o  ;

c) k a żdy  p r z e d m i o t  p r z e w a ż n ie  jes t  n a u ­
cz a n y  przez  i n n e g o  na uczyc i e la ,  co ścisłe g r u ­
p o w a n i e  za jęć  r ów n ie ż  u t r u d n ia .

Z tych  w z g lę d ó w  w k l asach  s ta rszych  
o p i e r a m y  n a u c z a n i e  n a . z a s a d a c h  kare lacj i ,  
w y k o rz y s tu ją c  p e w n e ,  p o m i ę d z y  p o s z c z e g ó l n e ­
mu p r z e d n i o t a m i  z a c h o d z ąc e ,  związki  — gdzie  
i o ile to jest  możl iwe .

J a k  w o b e c  t e g o  na l eży  p o s tą p ić  w k l a ­
sie 111-ciej?

Analizując  p r o g r a m y  n a u k o w e  dla  klasy 
Ill-ciej w p o r ó w n a n i u  z k l a sam i  l-szą i ll-gą, 
s tw ie rd z i l i ś my  p r z e d e w s z y s tk ie m ,  że w y s t ę p u j e  
tuta j  n o w y  p r z e d m i o t  na uk i  szkolnej ,  ge og ra f ja  
łączn ie  z n a u k ą  o przy rod z ie  (w s k ró c e n iu  
b ę d z i e m y  p rz e d m io t  t e n  nazywali  „ g e o g r a f j a ”). 
P r z e d m io t  t e n  zaw ie ra  m a te r j a ł  g e og ra f i czn y  
i p rzyrodn iczy ,  k tóry  w kl. I— II był w łączony  
do  p r o g r a m u  ję z y k a  polsk ie go .  W y o d r ę b n i e n i e  
t e g o  m a te r j a łu  i s t w o rz en ie  z eń  o s o b n e g o  
p r z e d m i o t u  nauki  szkolne j  w sk azyw a ło by ,  że 
m a t e r j a ł  t e n  na leży  o p r a c o w y w a ć  bardziej  s y ­
s t e m a t y c z n i e ,  aniżel i  w kl. 1 — Ii. Lecz j a k ?  
Czy tak,  j ak  w k lasach  V— VII? Z d a n ie m  na- 
s z e m  —  nie.  Z d a n i e m  n a s z e m  m a t e r j a ł  t en  — 
to je szcze  nie ge ogra f ja  i nie  n a u k a  o p r z y ­
rodzie.  Z n a jd u je  się on je szcze  ca łkowic ie  
w s fe rze  b e z p o ś r e d n ie j  ob se rw ac j i  dz iecka ,  
a więc  w y s tę p u je  w ś w ia d o m o ś c i  dz i ecka  jako  
k o n k r e t n e  osoby ,  rzeczy,  z jawiska,  p o d c z a s  
gdy  w k l a sa ch  V— VII w n a u c e  geograf j i  i p r z y ­
rody  m a  dz ie cko  do czy ni en ia  p r z e d e w s z y s t k i e m  
z m a t e r j a ł e m  a b s t r a k c y j n y m ,  bo poza sferą 
je g o  o bse rw ac j i  b ę d ą c y m .  Poza  te rn  w m a-  
te r ja le  ki. Ill-ciej t e m a t y  g e o g r a f i c zn e  i p rz y­
rodn ic ze  nie w y s t ę p u j ą  jeszcze  o s o b n o  lecz 
r a z e m .  U w a ż a l i ś m y  więc,  że p r z e d m i o t  t en 
w kl. Ill-ciej — to  wła śc iwie  w da ls z y m  c iągu  
n a u k a  o o ta cza j ące j  dz ie cko  reczywis tośc i ,  
w s t o s u n k u  do  klasy Il-giej bardzie j  roz szerzona  
i pog łęb io na ,  a w o b e c  t e g o  w y m a g a j ą c a  b a r ­
dziej  s y s t e m a t y c z n e g o ,  aniżeli  w la tach u b i e g ­
łych,  t r a k t o w a n i a ,  lecz t r a k t o w a n i a  jeszcze  nie 
ta k ie g o ,  j ak  w kl. V— VII.

W p r o g r a m i e  j e d n a k  języka  p o ls k ie go  dla 
kl. 111-ciej są t e m a t y  tak ie ,  j a k :  „p rz e j aw y
życia w d o m u ,  szkole  i nasze j  m i e js c o w o ś c i ;  
obrazki  z życia okolicy;  s p o s o b y  p o d r ó ż o w a n ia  
i t. d . ”. M oż n a  twierdz ić ,  że jes t  to również  
m a te r ja ł  geo g ra f ic zn o- p rzy ro dn ic zy ,  k tóry  m ó g ł ­
by być  włączony  dó  p r o g r a m u  „g e o g r a f j i ”, 
a j e d n a k  został  u m i e s z c z o n y  w p r o g r a m i e  
język a  polsk iego .  J a k  to  r o z u m i e ć  ? Z d a n ie m  
n a s z e m ,  p o z o s t a w i e n i e  te g o  m a te r j a łu  w p r o ­
g r a m i e  języka  po lsk iego  mia ło  na  celu w s k a ­
zać nauczyc ie lowi ,  ż e :

1) n ie za le żn ie  od lekcyj  „g e o g r a f j i ” m a ­
te r ja ł  geo g ra f i c zn o -p rz y ro d n ic z y  win ien  być  
w y k o r z y s ty w a n y  na  lekc jach  języka  po lsk ieg o  
( m ów ieni a ,  cz y ta n ia  i p i s an ia )  j a k o  t e m a t y  
r zeczow e do  o p r a c o w y w a n i a ;

2) że te n  s a m  m a te r ja ł  rzeczow y ( g e o ­
g r a f i c z n o - p rz y r o d n i c z y )  w in ie n  być  inacze j  
o p r a c o w y w a n y  na lekc jach  „ge og ra f j i” , inaczej  
zaś n a  lekc jach  ję z y k a  po lsk ie go ,  a m i a n o w i ­
cie: na  lekc jach  w ła śc iw eg o  p r z e d m i o t u  w s p o ­
sób  zb l iżony  do  s p o s o b u  u j m o w a n i a  t e g o  m a ­
te r ja łu  w k las ach  s ta rszych ,  na  lekc jach  zaś
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jęz yka  po lsk iego  w s p o s ó b  bardz ie j  l i teracki .  
Mówi o t e m  p r o g r a m  na  str. 52 ( P ro g ra m  
t y m c z a s o w y  z r. 1934) :  „ T e m a t y  w sp ó ln e
z g e o g ra f j ą  i n a u k ą  o p rz yr od z ie  w i n n y  być  
w za k re s i e  n a u c z a n i a  języka  p ol sk ie go  u j m o ­
w a n e  o d m i e n n i e ,  raczej  a n e g d o t y c z n i e  w f o r ­
m ie  żywych ,  b a r w n y c h  po w ias t ek ,  o p o w i a d a ń  
i o b r a z k ó w  z życ ia  ludzi ,  zwierząt  i r oś l in” .

Takie  p o d w ó j n e  w y k o r z y s ty w a n ie  te g o  
s a m e g o  m a te r ja tu  r z e c z o w eg o  ( t e m a t ó w  g e o ­
g ra f ic zn y ch  i p r z y rod n ic zych )  m a  n i e z m i e r n e  
z n a c z e n i e  p r z e d e w s z y s tk i e m  dla obu  p r z e d ­
mio tów,  „ge og ra f j i” i j ęzyka  polsk iego .  Każdy 
t e m a t  g e ogra f ic zn y  czy przyrodniczy ,  o p r a c o ­
w a n y  raz na  lekcji „ geog ra f j i ” , p o t e m  zaś  p o ­
now nie ,  aczkolwiek  w s p o s ó b  o d m i e n n y ,  na  lekcji 
j ęz yka  polsk iego ,  zos ta je po g łę b io n y  i u t rwa lony .  
Kiedy dzieci  np.  o życiu ja k i e g o ś  zwierzęc ia  
uczyły się już na  lekcji „geogr af j i” , a p o t e m ,  
na  lekcji j ęzyka  polsk iego,  czy ta ją  ba rw n ie  
u ję tą  po w ia s tk ę ,  w której  to zwierzę  w ys tę pu je ,  
to n iew ątp l iw ie  u t rwa lą  swe w i a d o m o ś c i  o t e m  
zwierzęciu .  Korzyść więc  z te g o  dla „ g e o ­
g ra f j i” , j a ko  p r z e d m io tu ,  w ido czna .  Lecz w i ­
d o c z n a  je s t  ró wni eż  korzyść  z ta k  po ję te j  p racy  
dla języka ,  j a ko  p r z e d m io tu ;  p rzec ież  n a  lekcji 
t e g o  p r z e d m i o t u  dzieci  czytają  o czem ś,  z c zem  
już  się ze tkn ę ły  na  lekcji innej ,  a więc o c z e m ś  
już  z n a n e m ,  a d o w i a d u j ą c  się o t y m  t e m a c i e  
n o w y c h  szczegółów,  lub s p o ty k a j ą c  się z ty m  
t e m a t e m  rz e c z o w y m  w z a jm u ją c e j  sytuac ji  
życiowej ,  p r zed s t aw io n e j  w czy tance ,  czytają  
chę tn ie ,  co d a j e  rezu l ta ty  dla pracy  w zakres ie  
o p a n o w a n i a  te chn ik i  czytan ia .  A po n ie w a ż  
t r eść  czy tanki  — to nie opis t e g o  zwierzęcia ,  
lecz ła d n i e  p r z e d s ta w io n a  sy tuac ja  życ iowa,  
dz iec i  b ezw ie dn ie  p rz e n o s z ą  swe z a i n t e r e s o ­
w a n i a  z ko n k re tu ,  j ak im  jes t  s p o t y k a n e  w tej 
c z y ta n c e  a o m a w i a n e  n a  lekcji  „ g e o g ra f j i ” 
zwierzę ,  na  z jawisko  ab s t r a k c y jn e ,  j a k i e m  jest  
s t w o r z o n a  przez a u t o r a  sy tuac ja ;  w te n  s p o s ó b  
dz iecko  „w czo d z i” n ie ja ko  w p i ę k n o  jęz yka  
i u tw o ró w  l i terackich,  w tym jęz yku  n a p i s a n y c h .

P o z a t e m  p o d w ó j n e  w y k o r z y s t y w a n i e  tych 
s a m y c h  t e m a t ó w  rzeczow ych  wp ły wa  na  s a m ą  
o rga n iz ac ję  ca łoksz ta ł tu  pracy  dy d a k ty c z n e j .  
J e s t  fak t em ,  że n i ek tó re  t e m a t y  p ow ta rza ją  się 
w p r o g r a m a c h  o b u  p r z e d m i o t ó w ,  języka  p o l ­
sk ie g o  i „ g e o g ra f j i ”. Te  t e m a t y  m u s z ą  być  
o p r a c o w y w a n e  z a r ó w n o  na lekc jach  j e d n e g o ,  
j a k  i d ru g ie g o  p r z e d m io tu ;  do  t e g o  d o d a j e m y ,  
że ba rd zo  częs to  b ę d ą  o n e  o p r a c o w y w a n e  
również  na  lekcjach  inn yc h  p r z e d m io tó w ,  jak  
r y s u n k ó w ,  za jęć  p r a k ty c z n y c h  i śp iewu,  a n a ­
w e t  a ry tm e ty k i .  Należy  więc  t e m a t y  te  u w a ­
żać za t e m a t y  o ś r o d k o w e ,  wokół  k tórych  k o n ­
c e n t r o w a n e  są ró ż n e g o  rodza ju  za jęc ia  szkolne .  
Z t e g o  w y p r o w a d z i l i ś m y  p ie rwszą  t e z ę :

w s p ó ł p r a c a  j ę z y k a  p o l s k i e g o  z 
g e o g r a f j ą  i n a u k ą  o p r z y r o d z i e  
u m o ż l i w i a  o r g a n i z o w a n i e  p r a c y  
d y d a k t y c z n e j  w kl .  I l l - c i e j  n a  
z a s a d z i e  k o n c e n t r a c j i .
Lecz nie  cały m a te r j a ł  ge og ra f ic zny  i p r z y ­

rodn iczy  zos ta ł  u w z g lę d n io n y  w p r o g r a m i e  
język a  polsk iego .  W y n ik a  z tego ,  że nie  k a ż ­
dy  t e m a t  g e og ra f ic zn y  czy przyrodniczy  m o ż e  
i w in ien  być  t r a k t o w a n y  j a k o  t e m a t  oś ro dko wy ;  
m o ż e  raczej  o ś r o d k a m i  b ę d ą  g r u p y  (cykle)  
t e m a t ó w ,  j a k :  „p rz e ja w y  życia w naszej  m ie j ­
scowośc i  i ok ol ic y” , a więc cykl, zawier a j ący  
kilka t e m a t ó w  g e o g ra f i c zn y c h  i p rzyrodn iczych .  
Z te g o  w yni ka  n a s tę p n ie ,  że oś rodki,  wokół  
k tórych  m o ż n a b y  było g r u p o w a ć  za jęc ia  z róż ­
nych  p r z e d m io tó w ,  m u s z ą  być  o b s z e r n ie j s z e ;  
o k r e s  czasu ,  p r z e z n a cz o n y  na o p r a c o w a n i e  
j e d n e g o  o ś ro dka ,  m us i  być  d łuższy — w p r a k ­
tyc e  n a jm n ie j  2 - tyg od n io w y.  W r a m a c h  j e d ­
n e g o  o ś r o d k a  ( t e m a t u  o ś r o d k o w e g o  czy też 
cyklu t e m a t ó w )  nie każdy  dz ień  pra cy  będz i e  
mia ł  swe  o d r ę b n e  oblicze,  a w pa rze  z t e m  
n ie  k ażd a  j e d n o s t k a  lek cyjna  bę dz ie  ści śle t e ­
m a t o w o  d o s t o s o w a n a  do  t e m a t u  o ś r o d k o w e g o ,  
gdyż  ba rd zo  częs to  cele  i z a d a n i a  d a n e g o  
p r z e d m io tu ,  np.  a r y tm e ty k i ,  w y m a g a j ą  p r o w a ­
dz eni a  ćwiczeń  na  m a t e r j a l e  rz e c z o w y m  in n y m ,  
a nie z t e m a t u  o ś r o d k o w e g o  wz ię tym .

Ta k  poj ę t e  z a s a d y  ko n cen t r ac j i  są inne,  
aniżel i  w kl. 1-sze j ; są inn e  ze wzg lę du  na: 
a) i nny  m a te r j a ł  n a u c z a n i a ,  b) in n y  wiek  d z i e c ­
ka, a w związku  z t e m  in n e  możl iwości  p r acy  
dz iecka.  Z asa dy  te  nie są już tak  sz tywne ,  
j ak  w kl. I-szej, m a j ą  szersze  ra m y ,  p r z e c h o d z ą  
s t o p n i o w o  w zasad y  korelacj i .  Us ta l i l iśmy 
więc d r u g ą  t e z ę :

z a s a d y  o r g a n i z a c j i  p r a c y  d y d a k ­
t y c z n e j  w kl .  I l l - c i e j  m u s z ą  b y ć  
f o r m ą  p o ś r e d n i ą  p o m i ę d z y  s t o ­
s o w a n ą  w kl .  I-szej k o n c e n t r a c j ą ,  
a s t o s o w a n ą  w k l .  V —  VII k o r e ­
l a c j ą .
O s o b n y c h  kilka słów na le ży  się w y s t ę p u ­

ją c y m  w kl. 11 I-ci ej t e m a t o m  h is tor ycznym .  
Nie d a  się zaprzeczyć ,  że ta k ie  t e m a t y  h i s to ­
ryczne ,  j ak  „ p o d a n i a  i l e g e n d y  mie js cow e ,  
uroczys tośc i  szko lne  i m i e j s c o w e ” m o g ą  być  
za l iczone  do  „ p rze j ąw ów  ż y c i a ” ; a j e d n a k  
c z u j e m y  to, że t e m a t y  te  m u s z ą  być  t r a k t o ­
w a n e  w o d o s o b n i e n i u  od  t e m a t ó w  g e o g ra f ic z ­
nych  i p rz yrodnic zych .  B ęd ą  o n e  o p r a c o w y ­
w a n e  w związku  z a k t u a l n e m i  w y d a r z e n i a m i — 
np.  w związ ku  ze Ś w i ę t e m  Niep odleg łośc i ,  
Im ie n in a m i  Marsza łka  i t. d. Mogą  być  w te d y  
t r a k t o w a n e  ja ko  t e m a t y  o ś r o d k o w e  —  k o s z te m  
t e m a t ó w  ge o g ra f ic zn y ch  i p rzyrodn iczych ,  k tóre  
na d a n y  o k re s  cza su  ( 1 — 2 t y g o d n i )  m o g ł y b y  
zn ik n ą ć  ca łkowic ie z p la n u  pracy .  Lecz m o g ą



18 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y Nr. 1.

być również tematy historyczne traktowane 
równorzędnie z jak im ś tematem geograficznym 
lub przyrodniczym; np. w okresie od 1 do 15 
listopada może być opracowywany temat h i ­
storyczny „uroczystość 110(1; miejscowe pa­
m iątk i i wspomnienia z okresu walk o n ie­
podległość” , a jednocześnie może być na lek­
cjach „geog ra f j i ” opracowywany temat geo­
graficzno - przyrodniczy „czystość w chacie, 
znaczenie okien jako źródła światła i powietrza, 
otw ieranie okien, zabezpieczanie chaty od 
z im na” . W tym  wypadku ty lko  jeden z tem a­
tów rzeczowych może być uwzględniany na 
na lekcjach innych przedmiotów, jak jez. pol­
skiego —  w mówieniu, czytaniu i pisaniu, — 
w rysunkach, śpiewie i t. d . : bądź temat h i ­
storyczny, bądź temat geograficzno-przyroddni- 
czy. W takich okresach zasada koncentracji 
wyraźnie już ustępu-e miejsca zasadzie kore­
lacji, jak w klasach starszych.

Reasumując powyższe, usta li l iśmy nastę­
pujące zasady organizacji pracy dydaktycznej 
w klasie III-ciej:

a) różnego rodzaju zajęcia dzieci g rupu ­
jem y w miarę możności wokół tematów ośrod­
kowych ;

b) tematów ośrodkowych dostarczy nam 
język polski wraz z drugim  przedmiotem nauki 
szkolnej, geografją łącznie z nauką o przy­
rodzie ;

c) w pewnych okresach czasu, a m iano ­
wicie wtedy, k iedy obok tematu geograficznego 
czy też przyrodniczego wystąpi tem at h isto­
ryczny, na lekcjach przedmiotów technicznych 
uwzględn imy tematowo ty lko  jeden z n ich ;

d) lekcje z przedmiotów technicznych bę­
dziemy organizowali z uwzględnieniem opra­
cowywanego w danym czasie tematu ośrodko­
wego, lecz równocześnie z uwzględnieniem 
swoistych celów tych przedmiotów, im ty lko 
właściwych.

2 .

Po ustaleniu tych zasad przystąpiliśmy 
do planowania i realizowania pracy dydak­
tycznej. Poniżej podajemy w form ie sprawo­
zdania, jak ta praca w okresie l-szym wyglądała.

1. Na cały rok szkolny przewidzieliśmy 
szereg cykli tematów i ośrodków zainteresowań. 
W okresie l-szym były one następujące:

C y k l  1— w s t ę p n y :  Powitanie szkoły — 
od początku roku szkolnego do dn. 8 wrześ­
nia włącznie =  3 tygogniom  czasu. Celem 
tego cyklu było wprowadzić dziatwę w pracę 
szkolną i porządek, w szkole panujący, zapo­
znać dzieci ze sobą i z nauczycielem, a prócz 
tego — pod względem dydaktycznym — po­

wtórzyć materjał naukowy z roku ubiegłego. 
Cykl ten, przewidziany w rocznym planie pracy 
na 2 tygodnie czasu, musiał być w praktyce 
przedłużony z tego względu, że szkole przy­
dzielono poważną liczbę dzieci z innych szkół, 
których spora grupka znalazła się w danej 
k lasie; dzieci te trzeba było „scem entować” 
z resztą klasy co musiało zająć więcej czasu.

Cykl ten w wykonaniu  rozpadł się na 
2 dość wyraźnie występujące o ś ro d k i :

ośrodek 1 : nasze wspomnienia z roku
ubiegłego oraz z wakacyj,

ośrodek 2 : jak zorganizujemy nasze ży­
cie szkolne i naszą pracę w tym  roku.

C y k l  I l - g i : Praca nasza i naszych ro ­
d z icó w — od dnia 10 września do dnia 20 paź­
dziernika =  6 tygodniom czasu.

W tym  cyklu w yodrębn il iśm y 3 ośrodki 
zainteresowań, będące jego fragmentami, a m ia ­
nowicie :

Ośrodek 1. Dom i szkoła —  14 dni,
Ośrodek 2. Co się dzieje w ogrodzie —  

10 dni,
Ośrodek 3. Idzie jesień — 12 dni.

II. W związku z tym  cyklem został opra­
cowany następujący m a t e r j a ł  n a u k o w y  
z poszczególnych przedmiołów nauki szkolnej:

Z „geogra f j i” :

A. Szkoła: Adres ucznia. Adres szkoły. 
Adres moich znajomych —  np. kolegi, ko le ­
żanki. Strony świata, uslalenie położenia pod­
wórza i klasy w stosunku do stron świata, 
mierzenie. Dzielnica, ważniejsze budynki, po­
równywanie odległości.

B. Rośliny w najbliższem otoczeniu szkoły: 
Rozróżnianie niektórych roślin, części składowe. 
Przekwitanie roślin i powstawanie owoców. 
Żółkn ien ie i opadanie liści. Rozpoznawanie 
po liściach niektórych drzew.

C. Jesień w mieście: Żółknienie i opa­
danie liści poznanych roślin. Z imowanie po­
znanych roślin. Drzewa i zioła. Zm iany 
w pogodzie od początku roku szkolnego. 
Jesienna pogoda. Czas: doba, tydzień, m ie ­
siąc, kalendarz.

Uwaga: W materjale tym , jak widać, p om i­
nięto grupę „Żwierzęta w mieście” ; 
uważaliśmy, że grupę tę lepiej będzie 
przesunąć na okres późnej jesieni, 
wykorzystu jąc natomiast okres wczes­
nej jesieni na wycieczki do sadu i og­
rodu — w związku z nauką o roś­
linach.
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Z ję zyka  p o l s k i e g o :
A. Mater ja ł  t e m a t o w y ,  u w z g l ę d n i o n y  w t e ­

m a c i e  n a d r z ę d n y m :  Pr ze ja w y  życia w jes ieni
w d o m u ,  szkole  i m i e j s c o w o ś c i ;  obrazki  z ż y ­
cia^" w naszej  dzielnicy  — w d o m u ,  o g r o d z ie ;  
życie  i p r a c a  ludzi w jes ien i .

B. Mater ja ł  s ty l i s tyczny  u s t n y :  O m a ­
w ia n ie  t reśc i  o b r a z k ó w  i n a d a w a n i e  im tytułów;  
w s p ó l n e  u k ł a d a n i e  kró tk ich  o p o w i a d a ń  — na 
p o d s t a w i e  z a o b s e r w o w a n y c h  w y d a r z e ń  lub o b ­
razków.

C. Mater ja ł  s ty l i s tyczny  p i śm ie nn y:  W s p ó l ­
n e  u k ł a d a n i e  kró tk ich  o p o w i a d a ń  i z a p i s y w a n i e  
ic h ;  o d p o w i e d z i  na py tan ia .

D. Ma ter ja ł  o r t o g ra f ic z n y :  Gżycie  „ ó ”, 
w y m i e n i a j ą c e g o  się w „ o ”, k o ń c ó w k a  „ ó w ” 
i p r zys tawki  „ ó w k a ” i „ ó w n a ” ; użycie  kropki  
i py ta jn ika .
G w a g a : Poniże j  p o d a j e m y  ty lko t e n  m a te r ja ł

n au k o w y ,  który ze wzgl ędu  na  p o ­
t r zebę  s y s t e m a t y c z n e g o  o p r a c o w y w a ­
nia o d n o ś n y c h  dz ia łów m u s ia ł  być  
pr ze w id z ia n y  z góry.  Nie u w z g l ę d ­
n i a m y  n a t o m i a s t :  a) t eks tó w,  na
któ rych  p ra c a  ta  się o d b yw a ła ,  np.  
ty t u łó w c z y t a n e k  i wierszy ,  b) r ó ż n e ­
go  rodza ju  z a b ie g ó w  m e to d y c z n y c h ,  
p o d a n y c h  w p r o g r a m i e ,  np.  p i san ie  
ze s łu chu ,  z pam ięc i ,  p r z e p i s y w a n i e  — 
gdyż  uw aża l i śm y,  że ka ż d a  z tych 
fo rm  pr a c y  w in n a  być przez  cały 
s to s o w a n a .

Z a r y t m e t y k i :
F\. N a w ią z a n ie  do  m a te r ja łu  z u b ie g łe g o  

roku  : P o w tó r z e n ie  d o d a w a n i a  i o d e j m o w a n i a
w za kr es ie  do 100. P o w tó rz e n ie  i u t rwa len ie  
m n o ż e n i a  i dz ie len ia  w z ak re s i e  tabe l i  m n o ­
żenia ,  w p r o w a d z e n i e  i o p r a c o w a n i e  dz ie len ia  
z resztą.  Gżycie  nawiasów.

B. N u m e r a c j a  s ło w na  i p i ś m i e n n a  d o  1000.
Z za jęć  p ra k ty czn y ch  :
fl. Za jęc ia  z z akr e su  kul tur y  życia c o ­

d z i e n n e g o :  N a k r y w a n i e  do  s tołu i k ra jan ie
ch leba ;  czyszczen ie  o b u w ia  i ub ra n i a .

B. Za jęc ia  r ę k o d z ie ln ic ze :  O b r ę b i a n i e
c h u s t e k  i ręczników; szyc ie  woreczków;  pr zy­
s z y w a n i e  g u z ików  i wie szade ł  o raz  w y k o n y ­
w a n i e  różnych  inn yc h  prac,  p o m o c y  i z a b a ­
wek ,  — w związku  z t e m a t e m  n a d r z ę d n y m .

G w a g a  : Ma ter ja łu  n a u k o w e g o  ze ś p i e w u  i ry ­
s u n k ó w  nie  p o d a j e m y ,  gdyż  nie z a ­
wierał  on nic, t y m  p r z e d m i o t o m
właśc iwego;  na  lek c jach  tych  p r z e d ­
m io tó w  og ra n ic z y l i śm y  się j e d y n ie
do  o p r a c o w y w a n i a  t e m a t ó w ,  z a c z e r p ­
n i ę ty ch  z t e m a t u  o ś ro d k o w e g o .  R ó w ­

nież nie w s p o m i n a m y  tu ta j  o lekc jach 
ćwiczeń  c ie l esnyc h ,  k tóre  były p r o ­
w a d z o n e  n ie za le żn ie  od  ca łoksz ta ł tu  
pracy,  a więc  nie były s k o n c e n t r o w a n e .

III. C e le m  z i lus t row ania ,  j ak  t e n  m a te r ja ł  
był o p r a c o w y w a n y ,  p o d a j e m y  poniże j  s z c z e g ó ­
łowy p lan  lekcyjny  p ie rwszych  14 dni ,  w c i ą g u  
k tórych  był o p r a c o w y w a n y  1-szy o ś r o d e k  „ D o m  
i s z k o ła ”. P o d a j e m y  kol e jność  lekcyj  o raz  ich 
t e m a ty .  N a d m i e n i a m y ,  że ty tu ły  c z y ta n e k  z o ­
stały wzięte  z p o d rę cz ni ka :  Kubsk i— Katarbiń-  
sk i— Zarębina :  Cz y tan ie  dla 111 k lasy  miejskich  
szkół  p o w s z e c h n y c h ;  przy innych  p o d a n e  jest  
źródło.

O ś r o d e k  „ D o m  i s z k o ł a ”.
Czas od 10 do 25 wrześn ia ,  14 dni  — 

59 godzin  lekcyjnych .

Dzień p ie r ws zy :

Lekcja  1. G e o g r a f ja :  Adres  ucznia.
2. J .  polski  — cz y tan i e :  „ K ło p o ty ”.

„ 3. Zaj. p r a k t y c z n e :  R o b i m y  zeszyty,
„ 4. A r y t m e t y k a :  D o d a w a n i e  i o d e j m o ­

w a n ie  w zakr .  100.

Dzień  d r u g i :

Lekcja  1. J .  po lsk i— czytan ie :  „W ie cz o ry  w d o ­
m u ”.

„ 2. J .  po l sk i— pisanie:  G k ła d a n ie  i z a p i ­
sy w a n i e  zd ań  (z p o d a n y c h  wyrazów,
z a w ie ra j ąc y c h  „ ó ”).

.  3. R y su ne k :  I lust racja  do  czy tanki .
„ 4. Śpiew:  O p r a c o w a n i e  p io se nk i  „ W i e ­

c z ó r ”.
„ 5. Za jęc ia  prak tyczne :  Zeszyt .

Dzień  t r z e c i :

Lekc ja  1. Geograf ja :  Adre s  szkoły.
- 2. J .  polski  — czytan ie :  W s p ó l n e  ś n i a ­

danie.
.  3. Zaj.  p r ak ty czne :  N a k r y w a n ie  do  stołu,

k r a ja n ie  ch leba .
„ 4. A ry tm e ty k a :  D o d a w a n i e  i o d e j m o ­

w a n ie  w zakr.  100.

Dzień  c z w a r ty :

Lekc ja  1. Geograf ja :  Adre s  n as zyc h  z n a jo m y c h .
„ 2. J .  polski  — pisan ie :  G k ła d a n ie  listu

i p i san ie .
„ 3. A r y t m e t y k a : D o d a w a n ie  i o d e j m o ­

wani e  w zakr.  100.
„ 4. Ćwiczenia  c ielesne .

Dzień  p i ą t y :

Lekc ja  1. Geograf ja :  Co widać  z ok ie n  nasze j
szkoły,  co z po dwór za ,  a co z boiska .  
(P rz yg o to w an ie  do  lekcji  o s t r o n a c h  
świata) .
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„  2. J. polski — czytanie: „Agatka przy
o kn ie ” (Złobicka, Czytania I, str. 9)*

„  3. Śpiew: Opracowanie piosenki „Gdzie
dom jest m ó j” .

„  4. Rysunek: Co widzę z mego okienka?

Dzień szósty:

Lekcja 1. J. po lsk i— pisanie: Ćwiczenia sty l i­
styczne „Co robię w dom u?”

„  2. Zaj. praktyczne: Obrębianie ręczni­
ków.

„  3. A ry tm e tyka : Mnożenie i dzielenie
przez 2.

„  4. Ćwiczenia cielesne.

Dzień s ió d m y :

Lekcja 1. J. polski— czytanie: „M ateczka” .
2. A ry tm e tyka : Mnożenie i dzielenie

przez 3.
„  3. Śp iew : „Mateczko kochana” .
„  4. Zaj. praktyczne: Obrębianie ręcz­

ników.

Dzień ósm y:

Lekcja 1. Geografja: Strony świata: ustalanie
położenia naszej szkoły i podwórza.

„  2. J. polski— wiersz: „O d  rana do nocy”
(Żłobicka: Czytania I, str. 97).

„  3. J. po lsk i— p isan ie : Ćwiczenia o rto ­
graficzne (o— ó).

„  4. Zaj. praktyczne: Zegar słoneczny
(na podwórzu).

„  5. A ry tm e tyka : Mnożenie i dzielenie
przez 4.

Dzień dziewiąty :

Lekcja 1. Geografja: Mierzenie podwórza.
2. Język po lsk i— czytanie: „Podwórze)

(z czytanki Boguckiej - N iew iadom ­
skiej str. 32).

„  3. Rysunek: Jak się baw im y na pod­
wórzu ?

„  4. Zajjęcia praktyczne: Porządkowanie
podwórza.

Dzień dziesiąty :

Lekcja 1. Geografja — wycieczka: Dzielnica,
w której się mieści nasza szkoła.

„  2. Geografja: Om ówien ie  wyc ieczk i:
Godne uwagi budynki i instytucje 
w naszej dzielnicy.

„  3. J. polski — czytanie: „W  szpita lu” .
„  4. Rysunek: Który z widzianych bu ­

dynków podobał m i się?

*] Ustęp ten zostat w ydrukow any w 50 egz. i roz­
dany dzieciom  do czytania. Koszt d ruku  w yniósł [za 
wszystkie egzemplarze] 1 zł. 50 gr. i zostat pokryty 
przez K om ite t Rodzic ie lski.

Dzień jedenasty:
Lekcja 1. J. polski —  m ów ien ie : Om ówienie

i uzupełn ienie treści czytanki „W  
szpita lu” .

„  2. Zaj. praktyczne: Bandażowanie.
„  3. A ry tm e ty k a : Mnożenie i dzielenie

przez 5.
„  4. Ćwiczenia cielesne: Zabawa „N iedź ­

wiedź śp i” .

Dzień dwunasty:

Lekcja 1. J. polski —  mówienie i pisanie: Za­
stosowanie nowopoznanych wyrazów 
w zdaniach ustnie i w piśmie.

„  2. Śpiew: Opracowanie piosenek do
zabaw (do poprzedniej i następnej 
lekcji ćwicz. ciel.).

„  3. Ćwiczenia cielesne: Zabawa „Gdzie
mieszka szewc” .

„  4. A ry tm e tyka : Dodawanie i ode jm o­
wanie w zakr. 100 łocznie z m no­
żeniem.

Dzień trzynasty:

Lekcja 1. Geografja: Porównywanie odległości.
„  2. J. Polski— czytanie: „P renum eru je ­

my pisemko."
„  3. A ry tm e tyka : Dodawanie i ode jm o­

wanie w zakr. 100 łącznie z m no ­
żeniem.

„  4. Ćwiczenia cielesne.

Dzień czternasty:

Lekcja 1. J. polski —  pisanie: W ypełn ian ie
przekazów pieniężnych.

„  2. Śpiew: „L is tonosz” .
„  3. Zaj. praktyczne: Koperty.
„  4. Rysunek: Listonosz roznosi listy

i paczki.
„  5. A ry tm e tyka : Dodawanie i ode jm o­

wanie w zakr. 100 łącznie z m no ­
żeniem.

W podobny sposób opracowane zostały 
dwa następne ośrodki, „Co się dzieje w ogro­
dzie” i „ Idzie jes ień” . Wyraźnej granicy po ­
między poszczególnemu ośrodkami nie było, 
co się tłumaczy tern, że o doborze materja łu 
na poszczególne lekcje decydowały nie ośrodki, 
a —  cykl ośrodków „Praca nasza i naszych 
rodziców".

3.

Wreszcie — wyjaśnienia do powyższego 
sprawozdania.

Jak widać ze sprawozdania, tematy lekcyj 
były zasadniczo dostosowywane do tematów 
lekcyl „ge o g ra f j i ” , lecz nie wszystkie. Nie 
były więc skoncentrowane lekcje ćwiczeń cie-
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leśnych, gdyż uw aża liśm y, że ścisłe pow iązanie  
Iekcy j tego  p rze dm io tu  z te m a ta m i nadrzęd- 
nem i m o g ło b y  nastąpić  ty lk o  ze szkodą dla 
ćw iczeń  c ie lesnych. W  p e w n y m  w ypa dku  
(dz ień  jedenasty  i dw unas ty )  te m a ty  Iekcyj 
ćw iczeń c ie lesnych zadecydow a ły  nawet o pracy 
na lekc j i  śp iewu, a w ięc  sta ły  się n ie jako  nad- 
rzędnem i w s tosunku  do tem a tu  lekc j i  śp iewu. 
Poza tern  w bardzo luźn ym  zw iązku z te m a ­
ta m i  o ś ro dko w em i b y ły  lekc je  a ry tm e ty k i :  
w p raw dz ie  dob ie ra jąc  zadania  i zagadn ien ia  
ra c h un kow e  s ta ra l iśm y się pod względem  treści 
dos tosow yw ać je do te m a tó w  „g e o g ra f j i ” , lecz 
niezawsze by ło  to  m oż l iw e  ze w zg lędu na k o ­
n ieczność ta k ieg o  doboru  zadań, na k tó rych  
dziec i nau czy łyb y  się dz ia łań a ry tm e tycznych . 
Czasem by ło  to  m oż liwe , np. w zw iązku z te ­
m a tem  lekc j i  „ g e o g ra f j i ” —  „m ie rz e n ie  p o d ­
w ó rz a ” ; lecz te m a t  to  w łaściwe nie geograf iczny, 
a poza tern tem a tó w  tak ich  by ło  n iew ie le . 
Inna rzecz, że treść rzeczowa zadań ra c h u n ­
kow ych  uwzg lędn ia ła  zawsze c y k l : „P raca
naszych rodz iców  i nasza” . W ten sposób 
w łaśn ie  s ta ra l iśm y się ram y  koncen trac ji  roz ­
szerzyć na okres k i lk u  tyg od n i.

Podstawę w ięc  tw o rzy ły  te m a ty  geogra ­
f iczne  i p rzyrodn icze  i one nadaw a ły  treść 
rzeczową lekc jom  j. po lsk iego, śp iewu, rysu n ­
ków , a nawet zajęć p rak tycznych . W  je d n y m  
ty lk o  w ypa dku  (dzień trzynasty )  te m a t czy tank i 
n ie  został dos tosow any do te m a tu  lekc j i  „g e o ­
g ra f j i ” ; te m a t  ten naw et nadał treść rzeczową 
lekc jom  różnych p rze d m io tó w  w ciągu 2 dni, 
a w ięc stał się te m a te m  ko nce n tru ją cym .

Z tego w yn ika , że aczko lw iek  zasadą, na 
k tó re j o pa r l iśm y  pracę dydaktyczną , była za­
sadą koncentrac ji ,  to je d n a k  nie dąży l iśm y do 
n ie j bezwzględn ie, n ie s tw a rza liśm y sy tuacy j 
sztucznych, by le  ty lk o  zasadzie te j stało się 
zadość. N a d m ie n ić  tu ta j  m u s im y , że w d a l­
szej naszej pracy odstępstwa od zasady k o n ­
cen trac j i  by ły  jeszcze częstsze.

J a k  już  w pierwszej części a r ty k u łu  w sp o m ­
n ie l iśm y ,  podstawę, na k tó re j można budow ać 
tego  rodzaju  p lany pracy  dydak tyczne j,  jest 
w spó ł praca dwu p rze dm io tó w  nauk i szkolnej: 
języka  polsk iego i " g e o g ra f j i ” . W spó łp raca  ta 
p rze jaw ia  się p rzedew szystk iem  w o p ra c o w y ­
w an iu  tych  sam ych  te m a tó w , aczko lw iek  w  spo ­
sób o d m ie n n y .  Lecz trzeba tu ta j  nadm ien ić ,  
że wspó łpraca  ta sięga znacznie dalej; p rze ja ­
w ia  się ona rów n ież  w w y k o rz y s ty w a n iu  tych  
sam ych  fo rm  pracy, a m ia no w ic ie  czytania , 
p isania  i m ów ien ia .  Są to  fo rm y  pracy, w łaś ­
c iw e  p rzedew szystk iem  językow i,  ja ko  p rzed­
m io to w i  nauk i szko lnej, a je d n a k  fo rm y  te są 
stosowane rów n ież  na lekc j i  „ g e o g ra f j i ” w  ca ­
łej rozciągłości. O p racow u jąc  jak iś  te m a t  geo ­
g ra f iczny  lub  przyrodn iczy , dzieci p rzedew szyst­
k ie m  o n im  m ów ią , a prócz tego piszą lub

naw et —  o ile szkoła rozporządza o dpow iedn ią  
le k tu rą — czytają. Następuje  w ięc  c iekawa w y ­
m iana  te m a tó w  rzeczowych i fo rm  pracy na 
lekc jach  obu p rzedm io tów , języka polsk iego 
i „ g e o g ra f j i ” ; poniższe zestaw ien ie  pom oże 
nam to  z i lu s to w a ć :

l e k c j a  g e o g r a f j i :
T e m a t :  G odne  uwagi b u d yn k i  i ins ty tuc je  

w naszej dz ie ln icy.
O panow an ie  tego te m a tu  przez:
a) m ów ien ie :  dzieci om aw ia ją  ten temat;
b) p isanie: dzieci zapisują k i lka  zdań na 

ten te m a t  ce lem u trw a len ia  treści rzeczowej;
c) czytanie : czytanie  le k tu ry  ce lem u t rw a ­

len ia  treści rzeczowej.
l e k c j e  j ę z .  p o l s k i e g o :

F\. M ów ien ie :  o m a w ia n ie  op isanego w czy- 
tance  „W  szp ita lu ” zdarzenia i ćw iczen ia  w sa- 
m od z ie lne m  od tw arzan iu  treści; uzupe łn ien ie  
t r e ś c i ;

B. Pisanie: Ć w iczen ie  s ty l is tyczne— u k ła ­
dan ie  i zap isyw an ie  zdań ;

C. Czytanie: W praw a w b ieg łem  i wyra - 
z istem czytaniu .

Treści rzeczowej do tych  Iekcy j dosta r­
czy ł tem a t, zaczerpn ięty  z „g e o g ra f j i ” — a m ia ­
now ic ie  „go dn e  uwagi b u d y n k i  i ins ty tuc je  
w naszej d z ie ln ic y ” .

J a k  w idać, na lekc jach  obu p rze dm io tó w  
powtarza  się te m a t rzeczowy; lecz na lekc jach  
„g e o g ra f j i ” te m a t ten  za jm u je  pozycję d o m i ­
nującą w tern znaczeniu, że ce lem te j lekc j i  
jest zdobyc ie  w iadom ośc i rzeczowych o tym  
tem ac ie  przez wszechstronne jego  op racow an ie :  
przez m ó w ie n ie  i rysunek, a n ie k ied y  też przez 
p isan ie  i czytanie . Na lekc jach  na to m ia s t  ję ­
zyka polsk iego te m a t ten dostarcza ty lk o  p o d ­
łoża rzeczowego na k tó rem  d oko nyw a  się praca, 
mająca swe odrębne  cele i zadania, w łaściwe 
języko w i po lsk iem u . Powtarza ją  się też fo rm y  
pracy —  m ów ien ie ,  pisanie, czytanie ; lecz jest 
jasnem , że każda z tych  fo rm  spełnia inną  
rolę na lekc j i  „ g e o g ra f j i ” , gdzie jest ty lk o  za­
b ieg iem  m e to dyczn ym , do innego  celu w iod ą ­
cym , inną zaś na lekc j i  języka  po lsk iego, 
gdzie np. p isan ie  ma swe własne cele —  opa ­
now an ie  o r tog ra f j i  i s ty lu  w  p iśm ie. Stąd też 
inn y  będzie charak te r  pisania na lekc j i  „ g e o ­
g ra f j i ” , inn y  na lekc j i  języka po lsk iego. Na 
lekc j i  „ g e o g ra f j i ” nauczyc ie l s tosuje tak i rodzaj 
p isania , przy k tó ry m  techn ika  p isania spraw i 
dz iec iom  n a jm n ie j  t rudnośc i,  a w ię c :  a) nie
w prow adza  now ych  w yrazów , k tó rych  p isowni 
dz iec i jeszcze n ie  u trw a l i ły ,  wzg lędn ie , o ile 
wyzaz tak i  m us i w prow adz ić , objaśni go na le ­
życie  i dop ilnu je , by dzieci p rzepisa ły go bez 
b łędu, t. zn. by nie u trw a li ły  n iew łaśc iw e j p i ­
sowni tego w yrazu ; b) n ie w prow adza  now ych  
fo rm  sam odz ie lnego  pisania, a w ięc jeśli dzieci 
jeszcze n ie  um ie ją  dawać odpow iedz i,  z łożonej
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z 2— 3 z d a ń  na j e d n o  p y ta n ie ,  n ie  m o ż e  n a u ­
czyc ie l  od nich tej  f o r m y  w y m a g a ć .  Co i n n e g o  
na  lekcji p i san ia  właśc iwego;  tuta j  nauczyc ie l ,  
w yk orz ys tu ją c  t e m a t  rzeczowy,  z lekcji „geo-  
g raf j i” wzięty,  t r a k tu j e  p i s a n ie  j a k o  cel w ł a ś ­
c iwy lekcji,  w o b e c  czeg o  w p r o w a d z a  t e n  m a-  
te r ja ł  o r to g ra f ic zny  lub s ty lis tyczny,  k tóry  m a  
p rz ew id z ia n y  w rozkładz ie  m a te r ja łu  z j ę zy k a  
po lsk ie go .  Inaczej  m ó w ią c ,  n a  ty ch  lekc jach  
t r eść  r zeczo w a  jest  c z e m ś  p o b o c z n e m ,  d o m i ­
n u j ą c ą  jes t  n a t o m i a s t  s a m a  f o r m a  pracy  — 
pisanie .

Oczywiśc ie,  j ak  każda  p r a c a  na lekcji 
j ę z y k a  polsk iego ,  na  k tórej  j es t  w y k o r z y s ty w a n y  
t e m a t  ge og ra f ic zn y ,  nie  je s t  bez  d o d a t n i e g o  
w p ł y w u  na  o p a n o w a n i e  m a te r j a łu  g e o g r a f ic z ­
n e g o ,  —  ta k  z d rugie j  s t r o n y  każ d a  p r a c a  p i ś ­
m i e n n a ,  w y k o n a n a  na lekcji „g e o g r a f j i ”, nie 
je s t  bez  w pł yw u na  rezu l ta ty  w dz ied z in ie  p i ­
san ia .  S tw ie r d z e n ie  te g o  fak tu  i o d p o w i e d n i e  
w y k o r z y s t y w a n i e  w p r a k t y c e  szkolne j  m a  n i e ­
z m i e r n i e  d o n io s ł e  z n a c z e n i e  dla p r a c y  w kl. 
III-ciej, dla s t o p n i o w e g o  rozwi jan ia  w uczn iach  
zdolnośc i  p r z e n o s z e n i a  ich uwagi  z j e d n e g o  
p r z e d m i o t u  na  inny ,  z j e d n e j  dz ie dz iny  wiedzy  
na drugą ,  co w r ezu l ta c i e  umożl iwi  im p r a c ę  
w k la sac h  s ta rszych .

W k o ń c u  jeszcze  s łów kilka o rozk ład ach  
lekcyj  (t. zw. po dz i a ł ach  godzin) .  J a k  widać  
z p o d a n e g o  przez  n a s  s p r a w o z d a n i a ,  z a s t o s o ­
w a n y  u n a s  rozkład  lekcyj  nie  był sz tywny,  
lecz r u c h o m y .  Co to znaczy?  O to  n ie  u w a ­
ża l i śm y za k o n ie c z n e  o zn aczy ć  i ustal ić,  że 
np.  w pon ie dz ia łk i— pierwsza le kc ja— to zawsze  
„ g e o g r a f j a ”, d r u g a  — język  polski  i t. d. U w a ­
żal iśmy,  że rozkład  te n  k r ę p u j e  n auc zy c i e la  
w o d p o w i e d n i e m  w ią zani u  p o sz czegó ln yc h  le k ­
cyj. Są dz i l i śm y n a t o m i a s t ,  że bez z na cz en ia  
b ędz ie ,  czy w p o n i e d z i a ł e k  p ie r ws zą  lekcią 
b ęd z ie  „ g e o g r a f j a ”, czy np.  j ęzyk  polski ,  gdyż  
u za le żn i a l i śm y  to  n ie  od  s z t y w n e g o  rozkładu  
lekcyj ,  a od  f a k t y c z n e g o  m a te r ja łu ,  k tóry 
w d a n y m  dniu m ie l i ś m y  o p ra c o w a ć .  Lecz 
pr z y t e m  p a m ię ta l i ś m y ,  jaki  j es t  w y m i a r  godz in  
ty g o d n i o w y  na  n a u k ę  p o szczegó ln ych  p r z e d ­
m io tó w  w p r o g r a m a c h  us ta lony .  S tą d  też 
w n a s z y m  plan ie ,  na  14 dni  p rz e w i d z i a n y m  jest: 
j. p o l sk ie go  — 16 godz .  ( ty godn .  w y m .  7 godz.) ,
„g e o g ra f j i ” — 9 
a r y t m e t y k i  — 10 
r y s u n k u  — 5 
zaj. p rak tycz .  — 9 
ś p i e w u  —  5 
ćwicz, cieles.  — 5 
r a z e m  więc  — 59
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J a k  widać,  s t o s u n e k  ilości godz in ,  na  k a ż ­
dy p r z e d m i o t  w c iągu 14 dni  zużytych ,  j es t  
m n ie j - w ię ce j  taki  sa m ,  jak  s t o s u n e k  wszys tkich  
godz in  t y g o d n i o w o  (25) do  go dzin  ca łe go  o k ­
re su  czasu  (59), w o b e c  czego  u w aża l i ś m y,  że

j e s t e ś m y  w zgodz ie  z p r o g r a m o w y m  w y m i a r e m  
go dz in  dla k a ż d e g o  p r z e d m i o t u  na uk i  szkolne j .

Lecz  z azn ac zy ć  m u s i m y ,  że taki  rozkład  
r u c h o m y  jes t  moż l iwy ty lko wtedy ,  k i e d y  
wszys tk ie  lekc je  p row adzi  w d a n e j  klasie j e d e n  
nauczyc ie l .  Poza  tern,  n ie  m a j ą c  s z t y w n e g o  
ro zk ładu  lekcyj ,  m u s i  nauc zyc ie l  tw orzyć  cały 
p lan lekcyjny  na o k re s  2— 3 t y g o d n i  (na  cały 
czas  o p r a c o w y w a n i a  d a n e g o  o ś ro d k a )  żgóry .  
J e s t  to, j a k  d o ś w i a d c z e n i e  wykaza ło ,  p r a c a  
t r u d n a ,  bo w y m a g a j ą c a  d o b r e g o  o p a n o w a n i a  
m a t e r j a ł u  n a u k o w e g o  i m e t o d y  p ra cy  oraz  
dob re j  z n a jo m o ś c i  klasy,  i w a r u n k ó w  pracy.  
Lecz b u d o w a  tych  p l a n ó w  nie jes t  rzeczą  ta k  
t r u d n ą ,  by o d s t r a s z y ć  mi a ła  d o b rz e  p r z y g o t o ­
w a n e g o  do z a w o d u  n au czy c ie la  od  s z u k a n ia  
no w y ch  dróg  i n o w ych s p o s o b ó w  rea l iz owan ia  
p r o g r a m u .

A. W I W C Z A R U K  
R ó w n e - W o l .

Materjał h istoryczny w kl. III-ej 
szkoły  powszechnej.

W  o b o w ią z u ją c y m  o be cni e  p r o g r a m i e  k la ­
sy III-ciej szkoły  po w sz echne j  n a u k a  historj i  
nie f iguru je  ja ko  o s o b n y  p r z e d m i o t  nauki  szkol ­
n e j ; m im o  t o  j e d n a k  p e w i e n  ma ter ja ł  h i s t o­
ry czny  wys tę pu je  w  p r o g r a m i e  inn eg o  p r z e d ­
miotu,  a  m iano w ic ie  języka  polsk ie go .  Jes t  
rzeczą  ko n ieczn ą  z a s ta n o w ić  się, jaki  j est  z akr e s  
t e g o  mater ja łu ,  w  jaki  s p o s ó b  na leży  ma ter ja ł  
t en  u w z g lę d n ić  w  ca łoksz ta łc ie  p r a c y  d y d a k ­
tyczne j  w  k las ie  III-ciej o r a z  j ak ą  na leży w  o p r a ­
c o w y w a n i u  te g o  ma ter ja łu  z a s to s o w a ć  me to dę .

1.

Z a k r e s  m a te r ja łu  h i s t o ry cz n eg o  w  k las ie  
III-ciej p o d a j e  p r o g r a m  języka  polskiego.  N a  
str .  50 P r o g r a m u  ( w y d a n ie  na jn ow sz e  z ro k u  
1934) w ś r ó d  ró żny ch  „ T e m a t ó w  ćwiczeń  w  m ó ­
wieniu ,  czy ta n iu  i p i s a n iu ” zna jdujemy n a s t ę ­
pują ce  t e m a t y  h i s t o r y c z n e :

a) p o d a n i a  i l eg en dy  mie jscowe i okol icz­
n e : Krak ,  W a n d a ,  Lech,  Po pie l ,  P i a s t ;

b)  u roczys tośc i  szkolne  i m i e j s c o w e ;
c) p a m ią tk i  z d a w n y c h  czasó w  w  naszej  

m i e j s c o w o ś c i ; m ie sz kani a  i u b r a n i a  i t. p.  
dz iś  i dawnie j .

W y s t ę p u j e  więc  t rz y  g r u p y  t e m a t ó w  h i ­
s to ry cznych ,  p r z y c z e m  g o d n y m  p o d k re ś le n ia  
jest  fak t ,  że t e m a ty  każde j  z tych  g r u p  różnią  
się p o m ię d z y  s o b ą  z a r ó w n o  co d o  r o d z a j u  
mater ja łu ,  jak i z d rugie j  s t ro n y  p o d  w z g lę d e m  
r o l i ,  j ak ą  ten  mat er ja ł  m a  do  spe łn ien ia  w  s to ­
s u nku  d o  późniejszej  na uk i  historj i  j ak  o s o b ­
ne g o  p rz e d m io tu .
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P o d an ia  i legendy historyczne to  materjał, 
poprzedzający  właściw ą nauką dziejów ojczy­
stych. Jest w nich m ow a o w ydarzeniach  
i o osobach, k tó re  mogły mieć miejsce w zględ­
nie żyć na świecie, a lbo też nie. Z punktu  
widzenia historji jako nauki są one ważne jako 
w stęp  do zaznajomienia się z w ypadkam i, k tó ­
re już napew no miały miejsce, i z postaciami, 
których istnienie kiedyś zostało napew no s tw ier­
dzone ; lecz na w ypadki te i osoby patrzym y 
oczyma człowieka p ierw otnego, a więc tak, jak 
on  je sobie w yobrażał.  S tąd  też te  tem aty  
h istoryczne mają bardzo  wiele w spólnego z in­
nym działem tem atów , opracow yw anych w k la­
sie Ill-ciej, a mianowicie z b a ś n i a m i ,  b a j ­
k a m i  i l e g e n d a m i .  Rola tych tem atów  
w  pracy  dydaktycznej dziecka sp row adza  się 
do  pomostu, łączącego opracow yw anie  w y d a ­
rzeń z życia bieżącego, ze sfery bezpośrednich 
przeżyć i za interesowań dziecka — z o p raco ­
w yw aniem  wydarzeń, k tóre  miały miejsce d aw ­
niej i w  miejscowościach od dziecka terenowo 
odległych.

Uroczystości i wszelkiego rodzaju obchody 
szkolne i miejscowe są ściśle zw iązane bądź 
z pewnemi wydarzeniami historycznemi, bądź 
też z pewnemi osobami, k tóre żyły kiedyś lub 
też żyją obecnie, lecz już dokonały  czegoś 
wielkiego. To wspom inanie wielkich wydarzeń  
lub też wielkich czynów pew nych jednostek 
jest nieodzow nym  składnikiem wszelkich u ro ­
czystości i o b c h o d ó w ; lecz dodać  trzeba  — 
składnikiem  najistotniejszym, bo spajającym 
uczuciowo pokolenie żyjące z pokoleniami po- 
przedniemi. B iorąc udział w organizow anych 
bądź przez szkołę bądź przez społeczeństwo 
miejscowe uroczystościach, dziecko w zras ta  nie­
jako w społeczeństwo, zarów no w  obecne, jak 
i to, k tó re  było k iedyś; łączy się z niem uczu­
ciowo. Rola więc tego rodzaju tem atów  h i­
storycznych w  nauczaniu — to w ykorzystanie 
rozległej dziedziny emocyj w nauce dziejów 
ojczystych.

Trzecia w końcu g ru p a  tem atów  h is to ­
rycznych to  w yrabianie w świadomości dziecka 
perspek tyw y czasowej, niezbędnej w później- 
szem przysw ajaniu  wiadomości historycznych. 
Jes t  to  p raca  w dziedzinie in te llektu; d latego 
też te tem aty  są ściśle pow iązane z tem atam i 
przyrodniczo - geograficznemi (przejawy życia 
współczesnego).

W racając  jednak do zagadnienia  zakresu 
m aterjalu  historycznego w klasie Ill-ciej, s tw ier­
dzić trzeba ,  że w prow adzen ie  tego materjału 
do p rog ram u  klasy Ill-ciej nie jest czemś cał­
kowicie nowem. N iektóre tem aty  spotykam y 
już w  program ach  klas poprzednich, I-szej 
i Il-giej; jedna mianowicie g ru p a  tych tem atów  
(uroczystości) pow tarza  się już od klasy I-szej,

lecz zakres tem atów, tą  g ru p ą  objętych, jest 
cokolwiek inny. W  klasie I-szej jest w  p ro g ra ­
mie mowa tylko o uroczystościach, organizo­
wanych przez szk o łę ; w klasie II-giej mowa 
jest również tylko o uroczystościach szkolnych 
i świętach p ań s tw o w y c h ; dopiero  w klasie 
Ill-ciej występują już prócz szkolnych — u ro ­
czystości miejscowe. Mamy więc tutaj do  czy­
nienia z rozszerzaniem się płaszczyzny prze­
strzennej, na której uroczystości i obchody się 
o d b y w a ją ;  lecz należy sądzić, że w parze 
z tern zwiększa się w klasie Ill-ciej: a) ilość
w ydarzeń  i osób, z któremi dziecko w związku 
z uroczystościami i obchodam i winno się za­
poznać, b) ilość szczegółów, k tóre dziecku
0 tych wydarzeniach  i osobach będą podane. 
Można to  zilustrować na przykładzie „Święta 
Niepodległości”. O pracow ując  ten  tem at w kla­
sie I-szej, ześrodkowujem y całą uw agę dzieci 
na postaci M arszałka Józefa Piłsudskiego, jako 
żywego Sym bolu  wskrzeszonego P ańs tw a  Pol- 
r k ie g o ; w wyniku pracy dzieci winny zaznajo­
mić się z portre tem  Marszałka, względnie
1 z portre tem  P rezydenta . W  klasie II-giej 
tem at ten  rozszerzamy przez podan ie  dzieciom 
o brazków  z życia M arszałka, a możemy ró w ­
nież rozszerzyć przez w prow adzen ie  innych 
jeszcze osób, k tó re  czynnie pracow ały  nad o d ­
zyskaniem niepodległości, najlepiej osób moż­
liwie dziecku bliskich i znanych, np. kogoś 
z rodziny, znajomych lub innej osoby. W kla­
sie Ill-ciej rozszerzanie tem atu  winno być kon­
tynuow ane ; do  życiorysu Marszalka, znanego 
już dzieciom z 2 lat poprzednich, dorzucimy 
kilka dalszych szczegółów ; poza tern do  sa­
mego tem atu  w prow adzim  nowe obrazki, np. 
opow iadan ie  uczestnika walk  z roku  1920, 
ew entualnie  naw et walk o daną miejscowość. 
D odać trzeba, że oprócz pogłębienia właści­
wego tem atu  wpłynie to  znacznie na w y tw o ­
rzenie w świadomości dziecka pojęcia „dawniej", 
pojęcia, opar tego  na konkrecie, bo na znanej 
dziecku osobie uczestn ika walk lub miejsca, 
gdzie się walki toczyły. 1 jeszcze je d n o : takie 
p o trak tow an ie  tego materjalu historycznego 
będzie natura lnem  przygo tow anie  do pracy 
w klasie IV-tej, a mianowicie do op racow y­
w ania  g rup  tem atow ych : „W ypadki i zdarze­
nia w naszej okolicy, ze szczególnem uw zględ­
nieniem okresu walk  1914-1920“ i „O pow iadan ia ,  
sceny i obrazy z przeszłości Polski i td .“

Również g ru p a  tem atów , mająca za zad a ­
nie w yrabian ie  perspektyw y czasowej, nie w y­
stępuje w klasie Ill-ciej po raz pierwszy. Już 
w  klasie I-szej tem aty te  występują jako „Hi- 
s torja zabawki, zeszytu i t. p.“ ; w klasie II-giej 
— „H istorja ogródka ,  boiska szkolnego i t. p .“ ; 
w ynika z tego niedwuznacznie, że cała g rupa  
tem atow a w klasie Ill-ciej „dziś i daw nie j"  jest
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norm alnem  i natura lnem  kontynuow aniem  prac, 
w  latach poprzednich  rozpoczętych, a przytem  
tych prac pogłębianiem  i rozszerzaniem.

N owością natom iast  w klasie III-ciej w po ­
rów naniu  z klasami poprzedniem i jest g ru p a :  
„Podan ia  i legendy '1. Jeśli jednak zważymy, 
że tem aty  te muszą być trak o w an e  w sposób 
analogiczny do  sposobu op racow yw an ia  działu 
„Baśnie, bajki i legendy", a więc tem atów, 
k tó re  pow tarzają  się w p rogram ie języka po l­
skiego z roku  na rok już od  klasy I-szej, to  
musimy stwierdzić, że i w tym w ypadku  nie 
mam y do czynienia z m aterjałem  całkowicie 
nowym, lecz z rozszerzaniem i pogłębianiem 
materjału, już i poprzednio  opracow yw anego .

Reasumując powyżej powiedziane, trzeba 
stwierdzić, ż e :

a) m aterjał historyczny nie zjawia się 
w program ie  klasy III-ciej jako całkowicie n o ­
w a  dziedzina w iadom ości rzeczowych, lecz jest 
rozszerzeniem i pogłębieniem  materjału, już 
w latach poprzednich  opracow yw anego .

b) m aterjał h istoryczny w klasie III-ciej 
musi być trak to w an y  jako przygo tow anie  dziecka 
do  dalszej p racy  w tej dziedzinie w  klasie
IV-tej,

c) m aterjał historyczny, opracow yw any  
w klasach I — IV, musi być trakow any  jako 
p rzygo tow anie  dziecka do systematycznej n a ­
uki historji w  klasach starszych.

2.

A więc opracow yw anie  materjału h is to ­
rycznego w klasie III-ciej — to nie nauka  hi­
storji jako osobnego przedm iotu . N auka  h i­
storji jako nauka  system atyczna w ystępuje d o ­
piero  w  klasie V-tej, system atyczna przedew - 
szystkiem w tern znaczeniu, że musi być w  nie 
zachow ana kolejność czasowa w ydarzeń , 
a prócz tego musi być w p ro w ad zo n a  pewna, 
zresztą dość prosta, analiza fak tów  i ocena 
osób. Ani jedno ani drugie nie jest możliwe 
na poziomie klasy ilf-ciej, w obec czego zacho­
dzi pytanie, jak należy materjał historyczny 
uwzględnić w całokształcie p racy  dydaktycznej 
w tej klasie.

Przedw szystk iem  stw ierdzić  trzeba, że za ­
chow anie kolejności czasowej om awianych w y­
darzeń  jest w klasie III-ciej niemożliwe, gdyż 
b rak  jest ku tem u naturalnych podstaw  rzeczo­
wych. P ro g ram  nie wskazuje, k tó re  m ianowi­
cie w ydarzen ia  mają być w klasie III-ciej 
uwzględnione, uważając, że d o b ó r  w ydarzeń  
uzależniony będzie od  w arunków  lokalnych, 
jak środow isko, za in teresow ania  dzieci, indy­
widualność nauczyciela i t. p. T ak  samo nie

wskazuje p rogram  nazwisk postaci h istorycz­
nych, k tó re  mają dzieci poznać. Jedyne, co 
p rog ram  podaje do  opracow ania  we wszystkich 
szkołach, to  postacie legendarne i związane 
z niemi legendarne w y d a rz e n ia ; jest jednak 
jasnem, że w ydarzeń  tych i nie m ożna i nie 
t rzeb a  opracow yw ać chronologicznie. Również 
niemożliwa jest na poziomie klasy III-ciej an a ­
liza w ydarzeń  i ocena postaci historycznych, 
gdyż dziecko 9-letnie do  tego  rodzaju  pracy 
nie jest jeszcze zdolne. W ynika  z tego, że 
materjał historyczny nie może w klasie III-ciej 
być opracow yw any  tak , jak w klasach starszych.

Materjał ten  trzeb a  natom iast op raco w y ­
wać okolicznościowo, a więc w zw iązku z pew - 
nemi aktualnem i wydarzeniam i. T rzeb a  w y­
szukiw ać i wyzyskiwać sposobności do  w p ro ­
w adzenia  tem atów  h is to ry czn y ch ; takich sp o ­
sobności dostarczą  przedewszystkiem  obchody  
i uroczystości, a w ięc :  11/XI, l/II,  19/111, 3 / V ; 
tak ich  sposobności dostarczą  w tej samej mie­
rze uroczystości i św ięta  lokalnego charak teru ,  
jak święto stacjonującego w  danej miejscowości 
pułku, poświęcenie now ego budynku  szkolnego 
i t. p. T rzeb a  pam iętać o tem, że wszelkiego 
rodzaju materjał historyczny jest d la  dziecka 
9-letniego a b s t ra k c ją ; chcąc materjał ten  uczy­
nić d la  dziecka dostępnym , trzeba  go możliwie 
najbardziej pow iązać z dostępnem i dla umysłu 
dziecięcego konkretam i. K onkretem  dla dziec­
ka będzie u rządzona w danej miejscowości lub 
w szkole samej uroczystość, gdyż dziecko w  u ro ­
czystości tej bierze czynny lub bierny przynaj­
mniej udział, w obec czego uroczystość ta  bę­
dzie przez dziecko w mniejszej lub większej 
mierze przeżyta. 1 tak , jak w  nauce a ry tm e­
tyki od liczenia na 1'czmanach przechodzim y 
stopniow o do  liczenia w abstrakcji,  tak  i tu taj 
od om ów ienia uroczystości i związanych z nią 
bezpośrednio  w ydarzeń  jako konkre tu  zwolna 
przejdziemy do  om aw iania  takich tem atów  hi­
storycznych, k tóre  z tym konkretem  mają co­
raz mniej wspólnego, by w w yniku tak  p ro ­
wadzonej pracy przejść w klasach starszych do  
op racow yw an ia  tem atów , k tó re  niczem, nieraz 
naw et obrazem  historycznym, nie mogą być 
upoglądowione.

Dlatego też cały materjał historyczny n a ­
leży skoncentrow ać w okół pew nych aktualnych 
w ydarzeń  jako natura lnych  ośrodków . Ilość 
tych oś rodków  będzie siłą rzeczy uzależniona 
od ilości ak tualnych  w ydarzeń , a więc w  każ­
dej miejscowości r ó ż n a ; cha rak te r  ośrodków  
będzie uzależniony prócz tego w dużej mierze 
od indywidualności nauczyciela i klasy jako 
g r u p y ; tak  sam o różny będzie w każdej szkole 
a naw et klasie sposób op racow yw an ia  o ś ro d ­
ków, a więc sposób g rupow an ia  wokół nich
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re s z ty  m a te r ja łu  d y d a k ty c z n e g o . W  k a ż d y m  
ra z ie  w  ra m a ch  ty c h  o ś ro d k ó w  m uszą się zna ­
le źć  w s z y s tk ie  te m a ty  h is to ry c z n e , k tó ry c h  
w p ro w a d z e n ie  w  d a n e j k la s ie  I l l - c ie j  n a u c z y c ie l 
p rz e w id u je . N ie  w y k lu c z a  to  m o ż liw o ś c i w p ro ­
w a d z e n ia  p ró c z  te m a tó w , z g ó ry  p rz e w id z ia n y c h , 
in n y c h , k tó ry c h  u w z g lę d n ie n ie  b ę d z ie  p o d y k ­
to w a n e  n a d a rz a ją c e m i s ię d o  te g o  spo so b n o ś­
c ia m i. O ś ro d k i b o w ie m , w o k ó ł k tó r y c h  m a- 
te r ja l h is to ry c z n y  g ru p u je m y , n ie  m o g ą  i n ie  
p o w in n y  b y ć  czem ś s z ty w n e m , n ie n a ru sza ln e m , 
ta k  ja k  z d ru g ie j s tro n y  sposób  g ru p o w a n ia  
w o k ó ł n ic h  ró ż n e g o  ro d z a ju  za jęć, a w ię c  ró ż ­
neg o  ro d z a ju  m a te r ja lu  d y d a k ty c z n e g o , z a ró w n o  
h is to ry c z n e g o , ja k  i z in n y c h  p rz e d m io tó w  n a ­
u k i  s z k o ln e j, n ie  m oże b y ć  s z tu c z n y , n ie n a ­
tu ra ln y .

W  z w ią z k u  z te m  trz e b a  ro z w a ż y ć  za­
g a d n ie n ie , ja k  u s to s u n k o w a ć  m a te r ja ł h is to ry c z n y  
d o  m a te r ja lu  g e o g ra f ic z n o -p rz y ro d n ic z e g o . Ja k  
to  w  in n e m  m ie jscu  s ta ra łe m  się w y k a z a ć  
( p a t r z :  A .  W iw c z a ru k  i J. T re m b e c k a : U w a g i 
o  o rg a n iz a c ji p ra c y  d y d a k ty c z n e j w  k la s ie  I l l - c ie j 
s z k o ły  p o w sze ch n e j), m a te r ja ł g e o g ra f ic z n o - 
p rz y ro d n ic z y  w  k la s ie  I l l- c ie j je s t te g o  ro d z a ju , 
że n ie ty lk o  n ie  w y k lu c z a  m o ż liw o ś c i g ru p o w a ­
n ia  c a ło k s z ta łtu  p ra c y  d y d a k ty c z n e j w o k ó ł 
p e w n y c h  te m a tó w  g e o g ra f ic z n y c h  i p rz y r o d ­
n ic z y c h , lecz g ru p o w a n ie  to  c z y n i n ie ja k o  k o - 
n iecznem . N a le ż y  w ię c  lic z y ć  s ię z te m , że 
o rg a n iz a c ja  p ra c y  d y d a k ty c z n e j w  k la s ie  I l l - c ie j  
p o le g a  na k o n c e n tro w a n iu  ró ż n e g o  ro d z a ju  za­
jęć  w o k ó ł p e w n y c h  c y k l i  i o ś ro d k ó w , za cze rp ­
n ię ty c h  za sa d n iczo  z m a te r ja lu  g e o g ra f ic z n o - 
p rz y ro d n ic z e g o ; p o n ie w a ż  jasnem  jes t, że w  d a ­
n y m  czasie  n ie  m ożna  g ru p o w a ć  ró żn e g o  r o ­
d z a ju  za jęć w o k ó ł d w ó c h , z ró ż n y c h  p rz e d m io ­
tó w ,  z a c z e rp n ię ty c h  te m a tó w  o ś ro d k o w y c h , to  
p o w s ta je  p y ta n ie :  co  b ę d z ie , je ś li w  ja k im ś  
czas ie , np . w  p ie rw s z e j p o ło w ie  l is to p a d a , w y ­
p a d n ie  o p ra c o w y w a ć  ró w n o c z e ś n ie  d w a  te m a - 
m a ty , z k tó r y c h  k a ż d y  m ó g łb y  b y ć  t r a k to w a n y  
ja k o  te m a t o ś ro d k o w y , p rz y c z e m  k a ż d y  z n ic h  
z a c z e rp n ię ty  z o s ta ł z in n e g o  p rz e d m io tu : jeden  
z h is to r j i ,  d ru g i z g e o g ra f ji ( łą c z n ie  z n a u ką  
o  p rz y ro d z ie )  ? U w a ż a m , że m o g ą  b y ć  d w a  
sp o so b y  ro z w ią z a n ia  te j s y tu a c j i :

A )  N a u c z y c ie l z ró ż n y c h  w z g lę d ó w  d ą ży  
d o  m o ż liw ie  n a jd a le j id ą ce g o  k o n c e n tro w a n ia  
m a te r ja łu  w o k ó ł te m a tó w  o ś ro d k o w y c h . W  ty m  
ce lu  u k ła d a  z g ó ry  na c a ły  r o k  s z k o ln y  k o le j­
ność c y k l i  i te m a tó w  o ś ro d k o w y c h ; u k ła d a ją c , 
n ie  p rz e w id u je  te m a tó w  h is to ry c z n y c h  i geo - 
g ra f ic z n o -p rz y ro d n ic z y c h  jed n ocze śn ie , u w a ża  
b o w ie m , że to  u n ie m o ż liw i ło b y  m u  k o n c e n tro w a ­
n ie  m a te r ja łu . Lecz co  to  znaczy  w  p ra k ty c e ?  
O to  w  p e w n y c h  o k re sa ch  czasu, k ie d y  w y s tę ­
p u ją  te m a ty  h is to ry c z n e , z n ik n ą ć  m us i z ty g o d ­

n io w e g o  p la n u  p ra c y  in n y  p rz e d m io t n a u k i 
s z k o ln e j, a m ia n o w ic ie  g e o g ra fja  z p rz y ro d ą . 
W  tyc.h ok re sa ch  (zaznaczyć  trz e b a , że m ogą  
one b y ć  n ie w ie lk ie , z re g u ły  1— 3 ty g o d n io w e )  
c a ły  w y m ia r  g o d z in  le k c y jn y c h , p rz e w id z ia n y  
p rze z  o fic ja ln e  „R o z k ła d y  le k c y j“  na n a u kę  
g e o g ra f ji  z p rz y ro d ą  ja k o  p rz e d m io tu , b ę d z ie  
w y k o rz y s ta n y  na  o p ra c o w y w a n ie  te m a tó w  h i ­
s to ry c z n y c h , fo rm a ln ie  w ię c  na na u kę  ję zyka  
p o ls k ie g o ; w  in n y c h  n a to m ia s t o k re sa ch , k ie d y  
te m a tó w  h is to ry c z n y c h  się n ie  p rz e w id u je , 
zm n ie jszy  się w y m ia r  g o d z in  na na u kę  ję z y k a  
p o ls k ie g o , a za b ra n e  g o d z in y  zw ię kszą  ilo ść  
g o d z in  g e o g ra f ji.  W  b ila n s o w a n iu  o k re so w e m , 
a te m  sam em  p ó l —  i c a ło ro c z n e m , w y m ia r  
czasu, z u ż y te g o  na naukę  ka żd e g o  z ty c h  p rz e d ­
m io tó w , jęz. p o ls k ie g o  i „ g e o g r a f j i ” , w in ie n  b y ć  
d o p ro w a d z o n y  d o  n o rm , w  u rz ę d o w y m  „R o z ­
k ła d z ie  le k c y j“  u s ta lo n y c h . O c z y w iś c ie , ta k ie  
ro z w ią z a n ie  s y tu a c ji m o ż liw e  jes t ty lk o  p rz y  
ru c h o m y m  ty g o d n io w e m  p la n ie  p ra c y , zastę ­
p u ją c y m  s z ty w n y  ty g o d n io w y  t. zw . p o d z ia ł 
g o d z in .

B ) N a u c z y c ie l n ie  d ą ży  z ró ż n y c h  w z g lę ­
d ó w  d o  k o n c e n tro w a n ia  m a te r ja łu  n a u k o w e g o  
w o k ó ł o ś ro d k ó w . W  ty m  w y p a d k u  n ie  ty lk o  
n ie  w y k lu c z a  m o ż liw o ś c i, że w  ja k im ś  czasie 
je d n ocze śn ie  o p ra c o w y w a ć  b ę d z ie  i te m a t h i ­
s to ry c z n y  i te m a t g e o g ra f ic z n y  czy  też  p rz y ­
ro d n ic z y , lecz w y p a d k i te  m a p rz e w id z ia n e . 
N ie w ą tp l iw ie  re sz ta  za jęć  b ę d z ie  w  m n ie jszym  
lu b  w ię k s z y m  s to p n iu  d o s to s o w a n a  b ą d ź  do  
je d n e g o  b ą d ź  też  d o  d ru g ie g o  te m a tu , w o b e c  
czego  k a ż d y  z n ic h  b ę d z ie  w  p e w n e j m ie rze  
te m a te m  o ś ro d k o w y m  d la  n ie k ó ry c h  za jęć d z ie ­
c i ; p ra w d o p o d o b n ie  je d n a k  w  znaczne j w ię k ­
szej m ie rze  ty m  te m a te m  o ś ro d k o w y m  b ę d z ie  
te m a t h is to ry c z n y , ja k o  p rz e m a w ia ją c y  w ię c e j 
d o  u czu c ia  d z ie c k a , a n iż e li d o  um ys łu .

3- ;

N a  s tr . 52 P ro g ra m u  c z y ta m y  m . i . : „P u n ­
k te m  w y jś c ia  d o  p o g a d a n k i o p rze sz ło śc i w i ­
n ie n  b y ć  w  m ia rę  m o żn o śc i m a te r ja ł, za cze rp ­
n ię ty  z o b s e rw a c ji w sp ó łcze sn e g o  ż y c ia “ . S ądzę, 
iż  zd a n ie  p o w yższe  z a w ie ra  w y ra ź n ą  w s k a z ó w ­
kę, d o ty c z ą c ą  f o r m y  p r a c y ,  ja k ą  n a le ży  
za s to so w a ć  p rz y  o p ra c o w y w a n iu  m a te r ja łu  h i ­
s to ry c z n e g o  w  k la s ie  I l l - c ie j .  F o rm y  te  są 
d w ie  : m ó w ie n ie  (p o g a d a n k a ) i o b s e rw a c ja . 
N a le ż a ło b y  się z a s ta n o w ić , ja k i w in ie n  b y ć  
za k res  u ż y w a ln o ś c i k a żd e j z n ich .

W  p o p rz e d n ic h  ro z d z ia ła c h  s ta n ą łe m  na 
s ta n o w is k u , że p u n k te m  w y jś c ia  d o  o p ra c o w a ­
n ia  te m a tu  h is to ry c z n e g o  w in ie n  b y ć  k o n k re t  
w  ro d z a ju  ja k ie g o ś  o b c h o d u , u ro c z y s to ś c i lu b  
t. p . Są to  p rz e ja w y  ż y c ia  w spó łcze sn e g o ,
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podobne  innym przejawom  życia, k tó re  z dzieć­
mi opracow ujem y jako tem aty  geograficzno- 
p rz y ro d n icze ; s tąd  wniosek, że m etoda pracy 
winna być do pew nego s topnia  w zorow ana 
na metodzie, s tosowanej na lekcjach geografji 
i przyrody. Wiemy, że tam  p ods taw ow ą form ą 
pracy jest nie pogadanka ,  jako ujmowanie prze­
jaw ów  otaczającego nas życia s t a t y c z n i e ,  
lecz obserw acja , jako doszukiwanie się w p rze ­
jaw ach  tego  życia pewnej d y n a m i k i  ro zw o ­
jowej, a więc tego, co jest istotnie życiem sa ­
mem, a nie tylko jego fiksacją. Jestem zdania, 
że i w opracow yw an iu  tem atów  historycznych 
na poziomie klasy Ill-ciej obserwacja jako fo r­
m a pracy w  dużej mierze winna mieć p ie rw ­
szeństw o przed p o g ad a n k ą ;  tam  mianowicie, 
gdzie istotnie tem at historyczny tw orzy  z o b ­
se rw ow aną  w zględnie przez dzieci przeżyw aną 
uroczystością jedną całość. Może nie będzie 
to  obserw acja  w ścisłem słowa tego znaczeniu, 
a więc polegająca na celowem odbieran iu  w ra ­
żeń za pom ocą zmysłów, może raczej będzie 
to  odbieran ie  w rażeń  w dziedzinie emocyj—to 
jednak faktem  jest, że tego  czynnego i bezpo­
średniego  zetknięcia się dziecka z tego rodzaju  
„przejawami życ ia” lekceważyć nie wolno, gdyż 
np. nic tak  dobrze  nie uplastyczni dziecku 
znaczenia i zasług W o d za  N arodu, jak sam 
chociażby w idok kilku tysięcy ludzi różnego 
wieku, s tanu i t. p,, k tórzy w dniu Jego  Imie­
nin oderw ali się od swych norm alnych zajęć, 
by zasługom Jego  hołd złożyć.

Lecz obserwacja jako form a pracy tylko 
do pew nego stopn ia  może być w tak  znacznej 
mierze w ykorzystana, mianowicie tam, gdzie 
mamy do czynienia z materjałem, nadającym 
się do  obserw ow ania . W  całym natom iast sze­
regu innych tem atów  historycznych p o d s taw o ­
w ą form ą pracy  musi być mówienie. Odnosi 
się to  przedew szystkiem  do  po d ań  i legend. 
Jest to  materjał. pokrew ny baśniom  i bajkom ; 
tak  też jak one winien być dzieciom podaw any. 
Wiemy, że św iat baśni i bajek zaw iera  naw et 
dla dziecka 9-letniego wiele u ro k u ;  dzieci lu­
b ią  baśnie i bajki bardzo. Lecz trzeb a  im te 
baśnie i bajki p odaw ać  w  formie n ap raw d ę  
pięknej, t rzeba  nieraz w ydobyć możliwie naj­
więcej artyzmu, by dzieci o p ow iadaną  przez 
nauczyciela baśń przeżywały. Jes t  jasnem, że 
tak  sam o i w ydarzenia  historyczne, zarów no 
praw dziw e, jak i legendarne, winny dzieci p rze­
żyć, gdyż tylko w tedy  korzyść z opracow anego  
materjału h istorycznego będzie osiągnięta.

Mówiąc o m etodzie pracy na lekcjach 
„historji“ w  klasie Ill-ciej, t rzeba  jeszcze nad 
jedną sp raw ą  się zastanowić, a mianowicie, jak 
w yrob ić  w  umyśle dziecka pojęcie perspektyw y

czasowej, rozpoczynającej się od uświadom ienia 
przez dziecko pojęcia „d a w n o ”. Nie zamie­
rzając omówić to  zagadnienie całkowicie, chciał­
bym podkreślić  doniosłość odpow iedn io  zorga­
nizowanego okresu, k tóry  może spełnić rolę 
swego rodzaju  okresu  przygo tow aw czego  do  
zrozumienia przez dziecko tego pojęcia. Jest 
jasne, że w y t ł u m a c z y ć  dziecku pojęcia 
„ D A W N O ” nie potrafim y, względnie, jeśli na­
w et potrafim y, to  dziecko tego nie zrozumie. 
T rzeba, by do uświadom ienia sobie tego  p o ­
jęcia dziecko doszło s a m o ; w tym jednak celu 
trzeba, by dziecko możliwie najczęściej sp o ty ­
kało się z konkretnem i zjawiskami, pojęcie 
„D A W N IE J” ilustrującemi. Pracę, polegającą 
na obserw ow aniu  tych zjawisk, w ykona dziec­
ko samo, lecz m aterjał do  obserwacji winien 
być p rzygotow any i podany  przez szkołę jako 
instytucję, za pracę dziecka odpowiedzia lną. 
Trzeba więc tak  nauczanie zorganizow ać, by 
dziecko możliwie najczęściej było za in tereso­
w ane zjawiskiem, w k tórem  to „D A W N IE J” 
występuje, by się nad  tern zjawiskiem zas tano­
wiło, a przez to  by najpierw  podśw iadom ie 
wyczuło, a potem  już świadom ie uprzytom niło  
sobie istotę tego pojęcia.

4.

W końcu  jeszcze jedno w związku z tern 
zagadnienie, dotyczące wyłącznie pracy w szko­
łach na terenach  p od  w zględem  narodow ościo ­
wym mieszanych, a mianowicie czy i w jakim 
zakresie uwzględniać w nauczaniu tem aty  
z dziejów drugiego narodu, ziemię tę  zamiesz­
kującego, w tym w ypadku  przedewszystkiem  
z dziejów narodu  ukraińskiego. P rog ram  m ó­
wi wyraźnie, że należy obserw ow ać przejawy 
życia m i e j s c o w e g o ;  należy uwzględnić p o ­
dania  i legendy (prócz polskich) m i e j s c o w e  
i o k o l i c z n e .  Sądzę, że może to  być 
rozumiane tak, że w tern pojęciu „miejscowe” 
mieści się niejako pojęcie tem atów  his torycz­
nych nietylko polskich. Potw ie rdzen ie  tego  
można znaleźć w samem założeniu szkoły p u b ­
licznej, jako szkoły d la  wszystkich obyw ateli  
P ańs tw a  Polskiego. Szkoła ta  pow inna w ycho­
wać wszystkich obyweteli na zgodnie współpra- 
cujących mieszkańców, przywiązanych do  kul­
tu ry  polskiej, lecz jednocześnie szanujących kul­
tu rę  rodzim ą obyw ate li—nie— P o la k ó w ;  a prze­
cież, ażeby kulturę jakiegoś narodu  szanować, 
t rzeba  ją znać. S tąd  też należy sądzić, że już 
od pierwszych la t  poby tu  dzieci w szkole, 
t rzeba  je z p ierw iastkam i tej kultury, a w tej 
liczbie i z fragm entam i dziejów, zaznajamiać. 
Inna rzecz, że d o b ó r  tem atów  z dziejów nie poi-
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skich  musi być czyn iony  nadzwycza j ostrożnie  ; w in n o  służyć w ie lk ie m u  c e lo w i : budow an iu
pam ię tać  bow iem  trzeba, że o p racow yw an ie  potęg i Rzeczypospolite j przez w ycho w an ie  m ło-
f ra g m e n tó w  z dz ie jów  za rów no  po lsk ich  jak  dego poko len ia  na zżytych  ze sobą i szanujących
i n iepo lsk ich , w  ty m  w y p a d k u  uk ra ińsk ich , się nawzajem w spó łobyw a te l i .

Z WYDAWNI CT W.
Z b io ro w e w yd an ie  pism  B o les ław a  P rusa .

Rozpisana subskrypc ja  na Pisma Bo les ła ­
wa Prusa stała się w ie lk im  e w e nem en tem  
w naszym ruchu l i te ra cko -w yd a w n iczym , a co 
w ięce j: w naszem życiu ku ltu ra ln e m . O kaza ło  
się nagle, że nowele  i m nie jsze powieści P ru ­
sa —  m ałe  k le jn o ty  prozy naszej, są od lat 
k i lkudz ies ięc iu  wyczerpane. Ze is tn ie je  sporo 
a rcydz ie ł Prusa, dotychczas w ogó le  n ieopub l i -  
k o w a n y c h ! Że m nós tw o  u tw o rów  nie docze­
ka ło  się dotąd ks iążkow ego  w ydan ia ,  u tk n ą w ­
szy w starych roczn ikach dziś już  n ie is tn ie ją ­
cych czasopism. Że wreszcie —  rzecz nie do 
w ia ry — tak b lisk ie  nam  pow ieśc i, ja k  gen ja lna  
„ L a lk a ” , „F a ra o n ” i t. d. czy ta l iśm y w postaci 
g ru n to w n ie  zn iekszta łcone j przez cenzurę ro ­
syjską i n ie m n ie j  ok ru tną  cenzurę tępych  
„ p o p ra w ia c z y ” .

W ie lk i  to  wstyd, że zb io row e  w ydan ie  
n a jgen ja ln ie jszego  naszego prozaika w szystk ich  
czasów ukazu je  się dop ie ro  w 16 lat po o d z y ­
skan iu  n iepod leg łośc i.  A le lep ie j późno niż 
n igdy.

P ro tek tora t A k a d e m ji  L ite ra tu ry ,  nazwiska 
re d a k to ró w :  prof. Ign. C hrzanowsk iego  i prof. 
Z. Szw eykow sk iego, k tó ry  od 6 lat p rzyg o to ­
w u je  teksty , dają gwaranc ję , że będzie to  w y ­
daw n ic tw o ,  u nas jedyne  w sw o im  rodzaju. 
F irm a  G ebethner i W o l f f  zaś dok łada wsze l­
k ich starań, aby ta edycja, obe jm u ją ca  26 to ­
m ów , p rezentowała  się ja k  na jokaza le j i na j­
p ię kn ie j.  W  dodatku , co podkreś l ić  trzeba, 
w y ją tk o w o  tan ia  cena w su bk rypc j i  ( już od 
zł. 78) udostępn ia  tę najsz lachetn ie jszą w m o ­
w ie  naszej prozę w ie lk ieg o  pisarza i w y c h o ­
w aw cy  najszerszym m asom  naszego spo łeczeń­
stwa. M ie jm y  nadzie ję, że is to tn ie  t ra f i  ona 
pod strzechy.

T u ry s ta  w Polsce.

W yszed ł z d ru ku  Nr. 2-gi kw a r ta ln ika  
„T u rys ta  w Po lsce” , pośw ięcony  n iem a l w  ca­
łości tu rys tyce  i spor tom  z im o w y m . Na b o ­
gatą treść tego luksusow ego i napraw dę p ię k ­

nego w y d a w n ic tw a  M in is te rs tw a  K o m un ika c j i  
z łoży ły  się następu jące a r ty k u ły :  Próba bez
wartości (rzecz o K rakow ie )  Z. N ow akow sk iego; 
Zakop iańska  Z im a  —  Dr. W. D yb o w sk ie g o ;  
Po lowania  w Polsce— W alen tego  Garczyńskiego; 
Na to rach P.K.P. —  St. Łosia; Nowa Polska —  
Fr. Ga lińsk iego, Podkarpack i raid narc ia rsk i — 
dr. A. Z ie l ińsk iego ; N arc ia rsk ie  góry  w Polce—  
S. Faechera i Kalendarz T u rys tyczn y  —  Dr. M. 
Orłow icza . N u m e r  bogato  i lus trow any  zdobi 
p ięc iobarw na  ok ładka , zapro jek tow ana  przez 
p. p. N ow ick ieg o  i Sandecką. R edaktorem  
k w a r ta ln ik a  jes t p. Bohdan  Lepeck i. Szcze­
gó ln ie  p iękną  s tronę gra ficzną, op racow a ł 
p. T. P io trowsk i.

W yd a n ie  tak  ozdobnego  i w artośc iow ego  
czasopisma jest św iadectw em  znacznego oży­
w ien ia  akc ji  p rasow o-p ropagandow e j W ydz ia łu  
T u rys tyk i  M in is te rs tw a  K o m un ika c j i .

C zasopism o „O g ro d n ik ” .

Ukazał się g ru d n io w y  zeszyt tygodn ika  
i lu s trow a ne go  „ O g r o d n ik ” zawiera  on dzia ł 
p. t. „P raca  w ogrodzie  s z k o ln y m ” . Dzia ł ten 
stale będzie w p iśm ie  podaw any . Ma on na 
celu system atyczne zazna jom ien ie  nauczyc ie l i  
z p ods taw ow em i zasadami ogrodn ic tw a , p o ­
znan ie  k tó rych  jest n iezbędne przy rea l izo ­
w an iu  now ego  p rog ram u  nauk i o p rzyrodz ie  
i zajęć p rak tycznych .

W  prospekc ie  na rok  1935 redakc ja  za­
znacza, że spec ja ln ie  dla szkół i pp. nauczy ­
c ie l i  ( lek) obn iży ła  p renu m e ra tę  do 3 zł. (zam. 5) 
kw arta ln ie . Adres a dm in is trac j i  „O g ro d n ik a " :  
Warszawa, ul. Boduena  Nr. 2.

K a le n d a rz  Is k ie r  na ro k  1935 r.

M ała encyk loped ja  i n o ta tn ik  Rocznik XI. 
O p racow a ł W ładys ław  Kopczewski. N ak ładem  
Iskier. Warszawa, 1935. Stron 256. Cena 
egzemplarza w m ię k k ie j  p łóc ienne j op raw ie  
ze z łocen iam i 3 zł. 80 gr.

Ukaza ł się już  n ow y  roczn ik  „Ka lendarza  
Isk ie r ” w  znaczn ie  zw iększone j ob jętości w  po-
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r ó w n a n i u  z d w o m a  o s t a t n i e m i  roczn ikami .  
10 lat  z a s łu ż o n e g o  u z n a n i a  i p o w o d z e n i a  m ó ­
wią  s a m e  za s ieb ie .  Ka le nda rz  zawie ra  ta k ie  
b o g a c tw o  w i a d o m o ś c i  ze wszys tk ich  dziedzin 
w iedzy  i życia,  od  historji ,  l i t e ra tury,  geo gra f j i— 
do  m a t e m a t y k i ,  ch em j i ,  as t r o n o m j i  włącznie ,  
tyle  zwięzłych p o r a d n i k ó w  pr ak ty czn y ch ,  że 
jes t  n a p r a w d ę  n i e z b ę d n y  dla każd eg o .

W p o r ó w n a n i u  z r oczn ikam i  d a w n i e j s z e m i  
k a l e n d a r z  przynos i  szereg  z u p e łn ie  n o w ych 
w ia d o m o ś c i  i działów,  zwłaszcza z ok re su  
wa lk  o n i e p o d le g ło ś ć  i jej u t r walen i a ,  w s p ó ł ­
c z e s n o ś ć  po ls ka  — szczegó ln ie  b o g a to  r e ­
p r e z e n t o w a n a  — p r z e d s t a w i o n a  jes t  w s z e ­
r e g u  tabl ic ,  w y k a z ó w  i z e s t aw ie ń .  A wszys tko  
o p r a c o w a n e  w e d łu g  na jświeższych  d a n y c h  s t a ­
t y s ty czny ch .

„K alenda rz  I sk ie r” to pr aw d z iw y  pr zy j a ­
ciel,  towarzysz ,  d o r a d c a  we  wsze lk ich  wą tp l i ­
w o ś c ia c h  i ok o l icznośc iach ,  gdyż  redzi ,  i n for ­
mu je ,  os t rzega ,  p r z y p o m i n a ,  p o m a g a .  Nowy 
roczn ik  „Kalend arz  I sk ie r” p o w in ie n  zyskać  
so b ie  przy jaciół  n ie ty lko  w śr ód  młodz ież y ,  lecz 
t a k ż e  wśród  szerokich  sfer  świ a t a  k u l tu ra ln ego ,  
k a żdy  b o w i e m  żyjący w s p ó ł c z e s n e m  życ iem 
człowiek  m us i  m ie ć  w ka żde j  chwili  po d  ręką  
ca łe  to  m n ó s t w o  w ia d o m o śc i ,  j ak ie  w d o s k o ­
na le  zawar te j  i j a sn e j  f o r m ie  p o s ia d a  os ta tn i  
Rocznik  Kalenda rza .

Konkurs „Kuźni Młodych” dla propagandy 
czytelnictwa wśród młodych.

Katas t rofa lny  s t an  czy te ln ic twa  w Polsce 
s tawia  wszys tk ich ,  k tó r y m  przysz łość  polskiej  
ku l tu ry  d u c h o w e j  jest  d roga ,  w o b e c  k o n i e c z ­
ności  akcji  za radcze j .  W y r a z e m  t e g o  fak tu  był 
c h o ć b y  „Tydzień  P r o p a g a n d y  Książki Po lsk i e j ” 
zo r g a n i z o w a n y  w r. 1933. J eże l i  z p e r s p e k t y ­
wy roku  s p o j r z y m y  na  wyniki  d o ty c h c z a s o w e j  
akcji ,  to s twierdz ić  m u s i m y ,  iż po z o s t a ją  o n e  
w o g r o m n e j  dy sp ro po rc j i  do  wysi łku d o k o n a ­
n e g o  przez  o rga n iz a to rów .  T łu m a c z y  się to 
czę śc io w o  ob o ję tn o śc i ą ,  k tóra  c e c h u je  s p o ł e ­
cz e ń s t w o  w o b e c  p r z e s a d n e j  manj i  u r z ą d z a n ia  
p r z e ró ż n y ch  „ t y g o d n i ” w e d łu g  te g o  s a m e g o  
szabl onu ,  j ak  rów nie ż  n ie u m ie j ę tn o ś c i ą  w c i ą g ­
n ięc ia  sze rokic h  m a s  do  udzia łu  a k t y w n e g o .

Na t le d o t y c h c z a s o w y c h  im prez  p r o p a g u ­
jąc ych  czy te lnic two,  w yr óż ni a  się d o d a t n i o  
in ic ja tywa  C z a s o p i s m a  Młodzieży Szkolne j  
„Kuźnia  M ł o d y c h ” , k tóre  w n u m e r z e  s t y c z n i o ­
w y m  ogłos i ło wielki  k o n k u r s  p r o p a g a n d o w y  
czyt e ln ic twa  wśród  mło dz ie ży  szk olne j  Należy  
p r z e d e w s z y s t k i e m  pod kreś l ić  o r y g i n a l n e  roz­

wiązanie  p r o b l e m u  z a i n t e r e s o w a n i a  akc ją  w z m o ­
żeni a  czy te ln ic twa  wśród  możl iwie  na jsze rszych  
m a s  mło dz ieży ,  m i a n o w i c i e :  k o n k u r s  p r z e w i ­
d u je  trzy dz ia ły:

I. K o n k u r s  m i ę d z y  o r g a n i z a c j a ­
m i  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j :  ( h a rce r s t w o ,  
S t raż  Przednia ,  S zko ln e  Komite ty  R e d a k c y jn e ,  
„Kuźni M ł o d y c h ”, kó łka  p o lo ni s t yc zne ,  Br a tn ie  
P o m o c e ) ,  na zo rg a n iz o w a n ie  i p r z e p r o w a d z e n i e  
na j le p s z e g o  „ w i e c z o r u ”, „ p o r a n k u ”, d y s k u s y j ­
n e g o  na  t e m a t  czy te ln ic twa  wśród  młodz ieży  
dla c z ło nków  i og ó łu  uczniów  d a n e j  szkoły.

II. K on k u r s  l i teracki  p. t. „ R e m i n i s ­
c e n c j e  z l e k t u r y ” w/g  g r u p :

a) l i t e ra tura  p i ę k n a  (g łównie  ws pó łc zesn a ) ,

b) „ dla młodzieży,

c) „ p o p u l a r n o  n a u k o w a ,

d) „ p o d r ó ż n ic z a ( t u ry s ty c z n o - s p o r -  
towa),

e) g r u p a  o g ó ln a  dla ks i ążek  n ie w c h o d z ą -  
cych do  p o p r z e d n i o  w y m i e n i o n y c h ,

f) l i t e ra tura  ha rc e rsk a .

III. P lebiscyt  na  10 na jp ię k n ie j s zy ch  k s i ą ­
żek polsk ich (5 ks i ążek  o k r e s u  p r z e d w o j e n n e g o  
i 5 ks iążek  z ok re su  n iepodleg łośc i) .

I e tap .  N a d s y ła n ie  przez  uc ze s t n ik ó w  d o ­
woln ie  przez s ieb ie  w y b r a n y c h  
10 ty tułów.  Po ze s t a w ie n iu  tych  
od po w ie d z i  wyłoni  się 50 ks iążek ,  
k tóre  w p i e rw s z y m  e t a p i e  uzyska ły  
na jwięce j  g łosó w i w te dy  n a s t ę p u j e

II e tap .  — g ło s o w a n ie  na 10 n a j p i ę k n i e j ­
szych  ks iążek  z poś ró d  ow y c h  50 
z p ie rw s z e g o  e ta p u .

O pr ócz  t e g o  spec ja ln i e  w W a r s z a w ie  p r o ­
j e k t u j e m y  u r z ą d z e n ie  dw u  m i ę d z y s z k o l n y c h  
a k a d e m i j :

I) dla s ta rszych ,

II) dla mł od sz yc h .

Dzięki  t ak  p o m y ś l a n e m u  ko nk u rs o w i ,  z a ­
p e w n i o n y  jes t  w n im  c z y n n y  udz ia ł  szerokich  
m a s  młodz ieży ,  ci, k tórzy  p o s ia d a ją  zdolności  
o rga niz acyjn e ,  z z a p a ł e m  z a j m ą  się o r g a n i z o ­
w a n i e m  w ie czor u  d y s k u s y j n e g o ,  inni zn ó w  
o z a i n t e r e s o w a n i a c h  l i te rack ich  — b ę d ą  mieli  
sz er ok ie  po le  do  popi su ,  p i sząc  o sw ych w r a ­
żenia ch  z p r z e c z y t a n y c h  ks iążek ,  a wszyscy 
n a p e w n o  w e z m ą  udzia ł  w p lebiscyc ie.
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Jeżeli w e źm ie m y  pod uwagę, że p ro p a ­
gandą  te j akc ji za jmą się n ie ty lk o  Szkolne 
K o m ite ty  R edakcy jne  „K u ź n i  M ło d y c h ” , rozb u ­
dow ane  szeroko po całej Polsce, ale i p ra w d o ­

podobn ie  większość organ izacy j szko lnych , to 
już tern samem  m ożem y s tw ierdz ić , że w  k o n ­
kurs ie  „K uźn i M ło d y c h ” w eźm ie  udzia ł m ło ­
dzież w l iczb ie  dotychczas n iespo tykane j.

K S I Ą Ż K I  N A D E S ŁA N E .

C la p a re d e — Ja k  zorgan izow ać uzdolnienia uczniów.
T o m ik  X V II B ib ljo te k i P rze k ła d ó w  D z ie ł P edago­

g iczn ych .
N ak ład  K s ią ż n ic a -f lt la s . L w ó w — W arszaw a, 1934.
Z ag a d n ie n ie  rozp o zn a w a n ia  u z d o ln ie ń  je s t ta k  

daw ne, ja k  spraw a s tw o rze n ia  ra c jo n a ln y c h  ś ro d k ó w  do 
w ych o w a n ia  i nauczan ia , sk ie ro w y w a n ia  do zaw odów  
i  ce lo w e g o  zu ży tko w a n ia  p ra cy  lu d z k ie j. N ie g d yś  za ­
ła tw ia n o  to  „n a  o k o ” , p rzyczem  dużą ro lę  o d g ryw a ło  
d łu g ie  d o św ia d cze n ie  i w ro d zo n y  ta le n t. O d la t k i lk u ­
d z ie s ię c iu  ro zp o czę ła  się p raca  nad  u ję c ie m  za g a d n ie ­
n ia  w fo rm y  naukow e. P raca ta w yd a ła  m a te r ja ł ta k  
o b f ity ,  że d la  z o r je n to w a n ia  s ię  w  n im  o raz d la  p ra k ­
tyczn e g o  z u ży tko w a n ia  p o trze b n a  je s t p o m o c  w pos tac i 
u m ie ję tn e g o  w p ro w a d ze n ia . W yb o rn ie  sp e łn ia  to  zada ­
n ie , u ka zu ją ca  się w ła śn ie  w p o ls k im  p rz e k ła d z ie  ks iążka  
p ro f. C la p a re d e ’a, p rze jrza n a  i u z u p e łn io n a  p rz y p is k a m i 
p rzez p ro f. St. B a leya .

Prof. Dr. W. Natanson: — W idnokrąg natury.
N a k ła d  K s ią ż n ic a -f lt la s , L w ó w — W arszaw a 1934.
D z ie ło  s ław nego  u czo n eg o  n ie  je s t suchym  f i lo ­

z o fic z n y m  fra k ta te m , a n i rozp ra w ą , ską p a ną  w a b s tra k ­
c jach . T y tu ł w yraża  racze j p rz e w o d n ią  m yś! dz ie ła , 
a n iż e li jego  treść i zaw artość . S iedem  o so b nych  p rac 
sk ła d a  s ię  na ks ią żkę : p o d a je m y  ic h  ty tu ły  w raz z k ró t-  
k ie m  o b ja ś n ie n ie m : I. W f l le k s a n d r j i  (s tu d ju m  o t. zw. 
h e lle n is ty c z n e j nauce, k tó ra , p o czyna jąc  od I II  w ie k u  
p rzed  C h rys tusem , aż do  na jśc ia  A ra b ó w  w  s ió d m e m  
s tu le c iu  nasze j e ry , k w it ła  g łó w n ie  w f l le k s a n d r ji) ,  
II. De R erum  N a tu ra  (a r ty k u ł p o św ię co n y  s łyn n e m u  
p o e m a to w i f i lo z o f ic z n e m u  rzy m s k ie g o  p o e ty  L u k re c ju ­
sza, z I w ie k u  p rzed  C h rys tusem ). 111. M ic h a ł F aradya  
i IV . Ja m e s  C le rk -M a xw e l (dw ie  te obszerne  m o n o g ra fje  
po d a ją  zapas życ ia , m y ś li i o d k ry ć  dw óch w ie lk ic h  b a ­
daczy a n g ie ls k ic h  X IX  s tu le c ia  i od  n ich  zaczyna  się 
now a e p o ka  w fizyce ). V. H en ry  C avend ish  (p rz e n o s i 
nas do w ie k u  X V III: C avend ish , m agna t, dz iw ak  i gen- 
jusz , je s t n a jd z iw n ie jszą  p o s ta c ią  ty c h  czasów . V I. S zk ice  
z p rze sz ło śc i C a m b rid g e  (s ięga ją  n ie o m a l p o czą tkó w  
s ta re j s łyn n e j W szechn icy), V II. F ra g m e n ty  —  po p rze ­
czy ta n iu  dos trzegam y, że h is to ryczn e  te  p race  łączą  s ię  
w  pew ną  ca łość, a lb o w ie m  s ta n ow ią  p o d ło że , na k tó re m  
zasadza ją  s ię  m y ś li i sądy o g ó ln e : o g ra n ica ch , o is to ­
c ie , o w id n o k rę g u  n a u k i, o naszej m o żn o śc i p o zn aw an ia , 
p o jm o w a n ia  i o p a n o w yw a n ia  N a tu ry , o w a rto śc i i ce lu  
badan ia , o zn a cze n iu  w iedzy  i t. d.

flnn a  Pohoska. — Syn Kujaw.
N a k ła d  K s ią ż n ic a -f lt la s , L w ó w — W arszaw a, 1934.
Ta p ię kn a  pow ieść  b io g ra fic z n a  zapozna je  n ie ty l­

ko  z tru d n ą , pe łną  zm agań się z p rz e c iw n o ś c ia m i m ło ­
dośc ią  Ja n a  K a sp ro w icza , n a jw ię ksze g o  p o e ty  p o lsk ie g o  
e p o k i p o ro m a n tyczn e j, a le  i z życ ie m  o g ó łu  m ło d z ie ż y  
z czasów  o s ta tn ie j d oby  p o ro z b io ro w e j, z je j m a rze n ia ­
m i, z m a g a n ia m i się , s z la c h e tn e m i p o ry w a m i, z je j p racą  
spo łeczną  w ta jn y c h  o rg a n iza c ja ch , z je j w ia rą  n ie z ło m n ą  
w  zm a rtw y c h w s ta n ie  P aństw a P o lsk ie g o . Na t le  o g ó łu  
m łodz ieży , p os tać  J a n a  K a sp ro w icza , p rz e b ija ją c e g o  się 
p rzez życ ie  o w łasn ych  s iłach , w ys tę p u je  s iln ie  i n ie ­
z m ie rn ie  sz la ch e tn ie . K s iążka  sp isana  na p o d s ta w ie  
o p o w ia d ań  w ie lk ie g o  poe ty  o Je g o  m ło d o ś c i, je s t ba rdzo  
po ży teczną  le k tu rą , a p isana  n ie zw yk łe  z a jm u ją c o  i b a rw ­
n ie  za jm ie  i p o c ią g n ie  n ie ty lk o  m ło d e g o  c z y te ln ik a , a le 
m oże s ię  stać m iłą  le k tu rą  i d la  s ta rszych .

W ł. Larouy. — Nad b łękitnym  Niem nem .
P rz e w o d n ik  po N o w o g ró d czyźn ie  M ic k ie w ic z o w ­

sk ie j, w yd a n y  n a k ła d e m  W o je w ó d z k ie j K o m is ji T u ry ­
s tyczn e j w N o w o g ró d k u . P rze w o d n ik  m ożna nabyć 
u  w ydaw ców  w cen ie  po 80 gr. za e g ze m p la rz , łą c z n ie  
z p rze sy łką  pocztow ą.

Dr. K. Z ag ajew sk i i dr. W. G ottlieb:
Der kaufm annische S ch riftve rkeh r.

N a k ła d  K s ią ż n ic a -f lt la s . L w ó w — W arszaw a 1934.
N ow y te n  zw ię z ły  p o d rę c z n ik  n ie m ie c k ie j k o re s ­

p o n d e n c ji h a n d lo w e j ró ż n i s ię  zasadn iczo  od d o ty c h ­
czasow ych  w y d a w n ic tw  z te j d z ie d z in y . K s iążka  zaw ie ra  
o k o ło  50 w z o ró w  i 100 zadań, o sn u tych  na t le  o ko ło  
30 tra n z a k c y j. N ow e „w y ty c z n e ”  m in is te r ja ln e  d la  p ro g ­
ra m ó w  g im n a z jó w  k u p ie c k ic h  są w n ie j w ca łe j pe łn i 
u w zg lę d n io n e . P rzeznaczona  je s t p rze d e w szys tk ie m  d la  
szkó ł h a n d lo w y c h , lecz  i ko re s p o n d e n c i p ra k ty c y  zna jdą  
w n ie j w ie le  poży tecznego  m a te r ja łu .

Lisa T ć tzn er: Der Fussbal.
B ib lj.  N ie m . S erja  II. Z. 44.
K s ią ż n ic a -f lt la s , L w ó w — W arszaw a.
O p o w ie ść  znane j a u to rk i n ie m ie c k ie j, o sn u ta  na 

t le  w a lk i o zd o b yc ie  p i łk i nożne], s ym b o lu  m arzeń  m ło ­
dz ieży , n a p isa na  sym p a tyczn ie  i z g łę b o k ie m  w czuc iem  
s ię  w  p sych ikę  dz iecka , będzie  m iłą  le k tu rą  n ie ty lk o  d la  
u c z n ió w  szk ó ł ś re d n ich , lecz i d la  każdego sam ouka .
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Vicki B au m : Jape im W arenhaus.
Biblj. N iem .  S e r ja  II. Z. 46.
K s iążn ica-f l t la s .  Lw ów — W arszaw a .
S ta w n a  a u to r k a  n i e m ie c k a ,  g łę b o k a  znaw czy n i  

du szy  ludzk ie j ,  d a la  w s w e m  o p o w ia d a n iu  w s trz ąsa ją cy  
o b ra z  p rz e ż y ć  m ło d e g o  c h ło p c a ,  który ,  z n ę c o n y  w id o ­
k iem  p ięk n e j  k ra w a tk i  na  w y s taw ie  sk le p o w e j ,  s t a r a  się  
w e jść  w jej p o s i a d a n ie .  Gdy m im o  w ytężone j  p ra c y  
n ie  m o ż e  u z y sk a ć  jej w d ro d z e  u s i ln e j  p ra c y  i o s z c z ę d ­
n o śc i  z a k r a d a  s ię  do  w n ę t rza  d o m u  to w a ro w e g o  i p r z e ­
żywa w nim  noc ,  p e łn ą  ro z k o sz n y c h  w ra ż e ń  i t r a g i c z ­
nych  p rze jść .  G łę b o k a  p s y c h o lo g ja  u tw o ru ,  s t o p n io w a ­
n ie  n a p ię c i a  d r a m a ty c z n e g o  i b a rw n y  język  czy n ią  z t e ­
go  m a łe g o  d z ie łk a  p ra w d z iw ą  pe r łę  l i te ra tu ry  n o w e l i ­
s ty czn e j ,  d o s t ę p n ą  d o jrza lsze j  m ło d z ieży  sz k o ln e j ,  a  b a r ­
dzo  c ie k aw ą  dla  d o ros łych .

Paul C azin : Decadi ou la P ieuse Enfance.
Opr.  fl. C zeżow ska .  Biblj. F ra n c .  Z. 5

K s iążn ica-f l t la s ,  Lwów— W arszaw a .
Z a s łu ż o n y  t łu m a c z  „ P a n a  T a d e u s z a ” i in n y ch  a r ­

cydzie ł  l i t e ra tu ry  p o lsk ie j  n a  język  f ran c u sk i ,  s z cze ry  
i w y p ró b o w a n y  p rzy jac ie l  Polski,  P a u l  C a z i n ,  p o zy sk a  
so b ie  n iew ą tp l iw ie  n o w y c h  g o rą c y c h  p rzy jac ió ł  dzięki  
o g ło sz o n y m  w tym  to m ik u  „B ib l jo teczk i  F r a n c u s k i e j ” 
w y ją tk o m  w p o w ie śc i  „ D e c a d i”. Cztery  w y b ra n e  f r a g ­
m e n t y :  De G ra n d -p e re ,  „ D ra m ę  ju d ic i a i r e ” , „La le t t re
et  le c l a i r o n ” i Le v o e u  i m p r u d e n t ” —  p o z w a la ją  n a m  
w o p is a n y c h  p rz ez  C az in ’a  d ro b n y c h ,  c o d z ie n n y c h  z d a ­
rz e n ia c h  z życ ia  b o h a te r a ,  m a łe g o  c h ło p c a  D ecad i  p o ­
z n a ć  r a d o śc i ,  n ie p o k o je  i sm u tk i  du szy  dz iec ięce j ,  ku  
k tó re j  z n a k o m i ty  te n  a u to r  z w r a c a  się ,  j a k  d o b ry  ojciec,  
z m i ło śc ią  i d o b ro c ią ,  p e łn ą  p ro s to ty  i w y ro z u m ia ło śc i .  
P iękny ,  a n a tu r a ln y  i p ro s ty  s p o s ó b  p rz ed s ta w ie n ia  ludzi 
i rzeczy, o ra z  w ła śc iw a  C az in ’owi n u ta  h u m o r u ,  z łą c z o ­
n e g o  z s u b te ln ą  i ro n ją ,  i n te r e s u j e ,  w z ru sz a  i baw i c zy ­
te ln ik a ,  z d o b y w a ją c  na  s ta łe  je g o  sy m p a t ję .

Charles V ildrac: D ecouvertes.
Z eszy t  IV „B ib l jo teczk i  F ra n c u sk ie j .
Nak ład  K s iąż n ic a - f l t la s .  Lw ów — W arszaw a ,  1934.
P r a g n ą c  z a p o z n a ć  sw ych  c zy te ln ik ó w  z l i t e ra tu rą  

n a jn o w s z ą ,  B ib ljo teczk a  F r a n c u s k a  w y d a je  k i lk a  o p o ­
w ia d ań  p o c z y tn e g o  p i s a r z a  f r a n c u s k ie g o ,  C h a r le s ’a 
V i ld rac 'a .  S ta n o w ią  o n e  w d z ięc zn ą  l e k tu rę  d la  u czn iów ,  
o ra z  d la  tych  w szys tk ich ,  k tó rzy  in te r e s u j ą  s ię  l i t e r a tu rą  
XX wieku.

T. M ilewski i J. M eissner:
Przez ergi i hammady Sahary.

B ib ljo tek a  „ D o o k o ła  Z ie m i”.
N a k ła d  K s ią ż n ic a - f l t la s .  Lw ów — W arszaw a ,  1934.
K s iążk a  „ P rz ez  e rg i  i h a m m a d y  S a h a r y ” s tan o w i  

o p i s  p o d ró ż y  d w ó ch  n a sz y c h  lo tn ików  w ojskow ych ,  
z W arszaw y  d o  oazy  El G o lea  n a  S a h a rz e .  K s iążk a  ta 
j e s t  tern c ie k a w sz a ,  że  o b o k  b a rw n y ch  o p o w ia d a ń  o k r a ­

jo w c a c h  i ich życiu o b e c n e m ,  o b o k  o p i su  d o z n a n y c h  
p rzygód ,  z aw ie ra  wie le  dygresy j  h i s to ry cz n y ch ,  u ję ty ch  
p rz y s tę p n ie  i i n te re s u ją c o ,  o k r a s z o n y c h  p o d a n ia m i  i l e ­
g e n d a m i ,  k tó re  d o s k o n a l e  c h a r a k te r y z u ją  p sy c h ik ę  p l e ­
m io n  sa h a ry j s k ic h .  B y s t ro ść  o b se rw a c j i  a u to ró w  i d u ż a  
z n a jo m o ś ć  h is tor ji  o ra z  e tn o g ra f j i  T M ilew sk ieg o  zb ie g a  
s ię  b a r d z o  szczęś l iw ie  z o p r a c o w a n ie m  I i te rac k iem  
J .  M e is sn e ra ,  z n a n e g o  już  s z e r s z e m u  ogó łow i c zy te ln i ­
ków z je g o  p o w ie śc i  i now el  lo tn iczych.

C a łość  s ta n o w i  l e k tu rę  ró w n ie  c ie k aw ą ,  ja k  i p o ­
u c z a ją c ą ,  z a ró w n o  d la  m łodzieży ,  ja k  i d la  s ta r sz y ch .  
D ru g a  c zę ść  o p i s u  p o d ró ż y  T. M ilew sk iego  i J .  M e is s ­
n e ra ,  o b e jm u ją c a  d ro g ę  do  ta je m n ic z y c h  g ó r  Floggaru ,  
do  T im b u k tu ,  do  k o p a lń  so li  T a u d e n i  i z p o w r o te m  przez  
n ie d a w n o  p rzy  p o m o c y  Legji C u d z o z ie m s k ie j  zdoby ty  
T af i la le t  do  M a ro k k a  — u k a ż e  s ię  n ie b a w e m  ró w n ie ż  
n a k ła d e m  „K siążn icy -f l t la s ,  p. t. „W k r a in ie  l ęk u  i p r a g ­
n i e n i a ”.

FI. G ordzialkow ski: Czarny sen.

T. VII. Biblj.  P o d ró ż n ic z o  - g e o g ra f ic z n a  „ D o o k o ła
Z ie m i ”.
N ak ład  K siążn ica - f l t la s .  Lwów— W a rsz a w a ,  1934.
„C za rn y m  s n e m ” n azy w a  a u to r  s t r a s z n ą  c h o r o b ę  

śp ią c z k ę  a f ry k a ń sk ą ,  k tó ra  c iąg le  je szc ze ,  m im o  w y­
si łków w s p ó łc z e sn e j  m e d y c y n y  z b ie ra  ro k  r o c z n ie  o b f i te  
żn iw o  śm ie rc i  w ś ró d  m ie s z k a ń c ó w  c z a r n e g o  ląd u .  
f lu to r  j e s t  n iew ątp l iw ie  n a jb a rd z ie j  w P o ls c e  p o w a żn y m  
c z ło w iek ie m  do  n a p i s a n i a  k s iążk i  o śp ią cz ce  i jej zw a l­
czan iu ,  gdyż p rz ez  trzy la ta  s ty k a ł  s ię  z n ią  n i e u s ta n n ie  
w K on g o  B e lg i jsk iem , ja k o  lekarz .  W f o r m ie  p a m i ę tn i ­
kowej z a z n a j a m i a  c zy te ln ik a  z s a m ą  c h o r o b ą  o raz  z t r u d ­
n o ś c i a m i ,  j a k ie  n a p o ty k a  b iały  lek a rz  w w a lce  z n ią  dzięki 
w r o g ie m u  n a s ta w ie n iu  c z a rn e j  lu d n o śc i ,  p o d b u r z a n e j  
p rz ez  cza ro w n ik ó w ,  b ro n ią c y c h  sw oje j  władzy, te rn  g ro ź ­
n ie jsz y ch ,  że  d z ia ła jąc y ch  z u k ry c ia .  K s iążk a  z aw ie ra  
p o n a d to  wie le  b a rw n y ch  o p i s ó w  o b y c za jó w  i życ ia  
m ie jsc o w e j  lu d n o śc i ,  a  że  c a ło ść  p r z e p l a t a n a  j e s t  licz- 
n e m i  p rz y g o d am i,  w ięc  czy ta  s ię  ją  ła tw o  i z z a i n t e r e ­
s o w a n ie m  jak  c ie k a w ą  p o w ie ść  s e n s a c y jn ą .

Bogdan Paw łow icz — Chłopiec z pinjorowych lasów .

K sią ż n ic a - f l t la s .  L w ów —W a rsz a w a ,  1934.
P o w ieść  ta ,  p i s a n a  m o c n y m ,  czys tym ,  a j e J n o c z e -  

śn ie  o ry g in a ln y m  jęz y k iem ,  s k o n s t r u o w a n a  je s t  zw arc ie  
i log iczn ie ,  a p o d a n a  w te n  s p o s ó b ,  że  śm ia ło  m o ż e  
s ta n o w ić  l e k tu rę  d la  w szy s tk ich  od  8 do  80 lat  życia .  
Dzieje  dw óch  c h ło p c ó w  w P a ra n ie ,  w Brazylji,  p r z e d ­
s ta w io n e  s ą  żywo i ba rw n ie ,  a  p rz y g o d y ,  k tó r e  ich s p o ­
tyka ją ,  s ą  p r z e k o n y w u ją c e  i zac iek aw ia ją . . .

W ar to ść  k s iążk i  p o le g a  j e d n a k  p rz e d e w sz y s tk ie m  
na  g łęb o k im  i c ie k a w y m  „ m o r a l e ” konfl ik tu ,  o ra z  na  
d o sk o n a ły c h  o p i s a c h  p rzy rody .
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N o w y  to m ik  „ D o o k o ła  Z ie m i”.

N a k ład  K siążn ica -f l t la s .  L w ó w — W arszaw a ,  1933.
W B ib ljo tece  „D o o k o ła  Z ie m i ” u k a z a ła  s ię  o s t a t ­

n io  n o w a  k s ią ż k a  z serj i  p o d ró ż n ic ze j ,  d w u to m o w a  
p r a c a  o C e jlo n ie  — M ich a ła  hr. T a r n o w s k ie g o . C hoć 
każd y  to m  je s t  dla s ie b ie  o s o b n ą  c a ło śc ią  i j a k o  tak i  
m o ż e  być czytany, to  j e d n a k  w iążą  s ię  o n e  w ca ło ść .  
P ie rw sz a  czę ść  „ Z a m a r łe  S to l ice  C e j lo n u ”, z aw ie ra  p rz e ­

w a żn ie  op isy  ru in  i zaby tków  h i s to ry cz n y ch ;  c z ę ść  d ru g a ,  
p o d  ty tu łem  „Cejlon — W yspa  R a js k a ” sk ła d a  s ię  p rz e ­
w a żn ie  z o p isó w  w n ę t r z a  kra ju ,  p rzy rody  i ludzi.

Ukaza ł  s ię  już zeszy t  X. t o m u  II z a ry su  e n c y k lo ­
p e d y c z n e g o  „ Ś w ia t  i Ż y c ie ” (nakł.  Książnicy-flt las) .  
Zeszyt  te n  s ta n o w i  z a k o ń c z e n ie  t o m u  II t eg o  p o ż y te c z ­
n e g o  w y d a w n ic tw a .  Z g o d n ie  z z a m ie rz o n y m  p lan e m  
zeszy t  z aw ie ra  a r tyku ły  n a  l i te rę  K i s tan o w i  p o łow ę  
ca łośc i .
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ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW

TOWARZYSTWA POPIERANIA BUDOWY 
PUBLICZNYCH SZKÓL POWSZECHNYCH 

Zapisy przyjmuje każde Koło Towarzystwa.

P A Ń S T W O W A  C E N T R A L N A

BIBLJOTEKA PEDAGOGICZNA
Równe-Wołyńskie, Kuratorjum O. S. Ł. 

Czynna w godzinach od 17-20.

Przeczytaj regulam in b ib ljo teki Nr. 10/105. Dzień. Urząd, za rok 1933, 

zawierający inform acje i wskazówki dla czytelników zamiejscowych.

Nauczyciele zamiejscowi otrzymują książki pocztą.

Prenum erata roczna zł. 6, pó łroczna zł. 3. Nr. pojedynczy 60 gr. Konto P.K.O. Nr. 30.365. 
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